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DR HENRYK GRUBER

W Y M A G A N IA  R ZEC ZYW ISTO ŚC I

Budowa w ielkiego ośrodka przemysłowego w  rozw id len iu  
San —  W is ła  jest koncepcją na m iarę przełomową. Około tego 
terenu, jak  wiemy, obracała się twórcza m yśl Lubeckiego, nad tym  
terenem pracował ks. Staszic, w  tę k ie row a ły  się stronę wszystkie 
poważne pom ysły uprzem ysłow ienia Polski. A le  pom ysłów  by ło  
w  Polsce w ie le ; now ym  natom iast i epokow ym  zjaw iskiem  
jest ich realizacja. M yśl, że t r z e b a  budować szosy, 
mosty, drogi ko le jow e, fa b ry k i itd . stanow i zaledw ie znikom ą 
część rzeczyw istości, naprawdę zaś znaczenie ma dla Państwa 
ich  w y b u d o w a n i e .  D latego m usim y uznać za zw ro tny  
p unk t w  dziejach tw orzen ia  P o lsk i p rzem ysłow ej in ic ja tyw ę , 
k tó ra , pow ołu jąc do życia C en tra lny  O kręg Przem ysłowy, o tw ie ­
ra  przed narodem perspektywę rozw o ju  gospodarczego, zakre­
śloną na w ie lką  skalę.

Jeden ze sta rych  ekonom istów  napisał kiedyś, że znaczna 
część w arunków  ekonom icznych, (a zw łaszcza maszynizm) roz ­
w inę ła  się na gruncie a rm ii i to o w iele wcześniej, niż na gruncie 
społeczności m ieszczańskiej, rów nież —  jak  pow iada —  bardzie j 
n iż k iedy indz ie j uw ypuk lony jest na w ojn ie  stosunek s ił p roduk­
cy jnych do w a runków  ekonom icznych. Jest to  pogląd tra fn y , a l­
bow iem  m ety le  b ra k  m yś li ekonom icznej ile  b ra k  a rm ii po lsk ie j 
w łaśnie w  okresie rozw ija jącego się przem ysłu św iatowego b y ł 
w  drugie j po łow ie  X V II I  i w  ca łym  w. X IX  jednym  z is to tnych  
powodów , k tó re  w y w o ła ły  opóźnienie gospodarczego rozw o ju  
Polski. Fakt, że obecnie ca ły szereg dzia łań ekonom icznych w  
naszej państwowości rozstrzyga się z punktu  w idzenia interesów 
arm ii, dając początek nowym  warunkom  rozw o ju  ekonomicznego, 
uznać należy za decydujący i zbawienny. Jak we w szystk im  
ta k  i tu  w spó łdz ia łać pow inno z arm ią  całe społeczeństwo, 
jeś li p lan uprzem ysłow ien ia  P o lsk i ma stać się rzeczyw istością. 
Postu la t zdrow ej in ic ja ty w y  p ryw a tne j jako  czynnika, k tó ry  po­
w in ien  ustab ilizow ać zapoczątkowaną w  tym  celu pracę maszyn
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na nowych terenach, jest logiczną konsekwencją w ie lk iego  p la ­
nu Polski gospodarczej. Postu la t ten napotyka  jednak p rzy  swej 
rea lizac ji na pewne wcale niemałe „a le ". In ic ja tyw a  pryw atna  
nie dysponuje kap ita łam i odpow iadającym i zadaniom nowego 
okręgu przemysłowego, zadaniom, k tó rych  rozm iary  są znacznie 
w iększe niż b y ły  ongiś. Potrzeby nieznane dawnym  poko le ­
niom  —  nowe staw ia ją  przed nam i wymagania, nieznane przed­
tem prob lem y —  now ych domagają się rozw iązań. A  na to 
w szystko trzeba pieniędzy. N aw et w  okresie pełnego lib e ra ­
lizmu, w dobie kw itnące j in ic ja tyw y  pryw atne j, potężne orga­
nizm y gospodarcze o trzym yw a ły  swoją siłę początkową bądź 
całkow icie od Państwa, bądź też, choć pozornie w yg ląda ło  nieraz 
inaczej, p rzy  znacznej jego pomocy. N ie u ch y lił się od tego spo­
sobu finansowania p rodukc ji żaden cyw ilizow any k ra j. Dopiero 
gdy ko ła  obrotow e m achiny przem ysłowej b y ły  naoliw ione, an­
gażował swoją gotówkę przedsiębiorca, k tó ry  nie ty lk o  eksplo­
a tow a ł is tn ie jący stan rzeczy, lecz ro zw ija ł go i uzupełn ia ł, s tw a­
rzając, drogą indyw idua lne j zamożności —  zamożność społe­
czeństwa.

Taka ko le j rzeczy będzie musiała odbywać się w  C entra lnym  
O kręgu Przem ysłowym . S tw orzy  się tam d la  k a p ita łó w  p ry ­
watnych perspektywa zarobków, stamtąd prom ieniować będzie 
na k ra j polska myśl gospodarcza, Nasuwa się jednak pytanie, 
skąd polska in ic ja tyw a  pryw atna weźmie ka p ita ły  potrzebne do 
kontynuowania tych w ie lk ich  osiągnięć i zaspokojenia potrzeb kre ­
dytow ych p rodukc ji p ryw atne j. W edług cyfr, przytoczonych 
przez Pana W iceprem iera Kw iatkowskiego, potrzeba w Polsce na 
zaspokojenie potrzeb kredytow ych p rodukc ji p ryw atne j około 2 
m ilia rdów . Z sumy tej znaczna część pow inna przypaść na 
C.O.P. A b y  zaś tę sumę uzyskać synchronizuje się obieg p ie ­
n iężny z rozw ija jącym i się potrzebam i gospodarstwa. Rozu­
miem, że nie w ysta rczy tu  n ieskom plikow ana mechanika 
maszyn d rukarsk ich , doprowadzająca p ieniądz do rą k  k re d y to ­
biorcy; pieniądz, aby spe łn ił swą rolę, może być em itowany na 
konkre tne zadania; emisja jego musi być rozłożoną w  czasie 
i skierow aną na zasilanie pracy przetw arza jące j surowce, e lek ­
try fikac ję , budowę środków kom unikacyjnych itd . —  musi jed­
nym słowem harm onizować główne czynn ik i nowoczesnej c y w i­
lizac ji z w zrasta jącą przecię tną siłą  nabywczą ludności. W  tym  
stanie rzeczy obieg pieniężny nie będzie oderwanym  zjaw iskiem
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bankowo-finansowym , lecz funkc ją  pomocniczą dla gospodar­
stwa narodowego. Regulatorem  źróde ł finansowych, a tym  sa­
mym natura lnym  źródłem  trw a łe j gospodarki kap ita łow e j staną 
się wówczas narastające oszczędności. N ik t dotąd w  tej mierze 
nic lepszego nie w ym yś lił; w szystk ie  inne próby zaw iod ły. W k ła ­
dy oszczędnościowe sym bolizują i zachowują owoc ludzk ie j p ra ­
cy, roz łożony nie na miesiące i tygodnie, lecz na pokolenia. 
W przągnięte w  obró t gospodarczy zw iększają nie ty lk o  m ajątek 
społeczny, lecz rów n ież d o c h ó d  społeczny, k tó ry  jest 
najpożyteczniejszym  owocem tego obrotu. Stąd konieczność 
ich  ochrony. Is to tnym  zaś w arunk iem  tej ochrony jest zorgani­
zowany k re d y t opa rty  na stałości stosunków gospodarczych 
i p ieniężnych. O to i sedno sprawy. Czym bow iem  jest k re d y t?  
Jest to  k a p ita ł gromadzony przez jednych a p rze tw arzany przez 
drugich. Obsługując celowe i opłacalne inwestycje, wspoma­
gane dobrą organizacją aparatu gospodarczego, oraz sp raw ied li­
wą p o lity k ą  podatkow ą, p ieniądz obiegowy u ję ty  w  ram y prze­
zornej p o lity k i k redy tow e j, uzupe łn i doskonale z ło to  —  ów w ę ­
dru jący i ne rw ow y metal. K re d y t oparty  na m etodzie trafnego 
rozum owania gospodarczego i celowości zam ierzeń spraw i, że 
C.O.P. jako g łów ny ośrodek nada ton całości polskiego p rze ­
mysłu. Przem ysł po lsk i będzie sprzedaw ał coraz w ięcej pol- 
stkich wyrobów  a chłop po lsk i będzie m ia ł za co w yroby te 
kupować.
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DR ANTONI GAZEŁ

K A P IT A L IZ A C J A  W  G O S P O D A R S TW IE  P L A N O W Y M

Oba pojęcia, tj. kap ita lizac ja  i gospodarstwo planowe (oczy­
w iście w  ska li państwowej) nie są d la  w szystk ich  jednoznaczne, 
mimo iż są w  powszechnym użyciu. N ie w ą tp liw ie  szczególnie 
rozbieżne jest rozum ienie pojęcia gospodarstwa planowego, bo 
w  ska li od usystematyzowanego in te rw encjon izm u państw ow e­
go, az do pełnego grozy to ta lizm u gospodarczego. Jeżeli do te ­
go dodać, że w  rzeczyw istości nie mamy p rzyk ładu  gospodar­
stwa planowego, na k tó re  jako typ  wszyscy by się zgodzić m o­
gli, ani jakie jś jego antytezy, ujęcie i  zobrazowanie samej gospo- 

a rk i p lanowej i zw iązanych z n ią  problem ów ma zawsze cha­
ra eter indyw idua lny. Równocześnie, o ile  au to r nie zdecyduje 
się na konkre tne  p rzyk ła d y  w yjściow e, operować musi modela- 
mi gospodarstwa planowego.

odejmując om ówienie tematu, przedstaw iono na jp ie rw  
procesy kap ita lizacy jne  w  ustro ju  libe ra lno  - gospodarczym, 
a następnie zobrazowano odmienność gospodarstwa planowego.

o ei na tle różnic skonfrontow anych ustro jów  lub systemów 
gospodarowania w  ramach państwa, podjęto próbę scha rak te ry­
zowania zagadnienia kap ita lizac ji. Zgodnie z w yrażonym i za- 
s rzężeniam i, przedstaw ione zobrazowanie zagadnienia ma cha- 

er °  erw any od skom plikow anych rzeczyw is tych  stosunków  
gospo arczych, k tó rych  jesteśmy obserwatoram i.

I.

y kanie się bezpośredniego uży tkow an ia  i odkładanie

kan ita l" SUm.owaae)_ cz?ści dochodów stanow i istotę procesów 
ap ita lizacyjnych. Z jaw isko to może m ieć cha rak te r powszech-
y graniczony, lecz może i w ystępuje we w szystk ich  ko n ­

w encjona lnych ustrojach i systemach gospodarstwa narodowe-
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go. Jest zrozum ia łą  rzeczą, że bez niego nie da łby  się pomyśleć 
rozw ój i postęp gospodarczy. Posiadając cha rak te r niezbędności 
procesy kap ita lizacy jne  mogą jednak w yn ikać  oraz pozostawać 
pod w p ływ em  i dzia łaniem  odm iennych źróde ł i m o tyw ów  aku ­
m ulacyjnych, równocześnie różne mogą być k ie ru n k i u ży tko ­
w ania skap ita lizow anych zasobów. S tw ierdzenie , że źród łem  
ka p ita liza c ji są dochody, n ic nie m ówi, potrzebne jest okreś le ­
nie genezy tych  dochodów.

Otóż dla p rzyk ładu  w  k ilk u  a lte rna tyw nych  uproszczonych 
sform ułowaniach, akum ulacja może się opierać:

a) na zyskach przedsięb iorców  lub na wynagrodzeniach za 
pracę najemną względnie na zyskach konsumentów;

b) na zyskach m onopolicznych lub na zyskach ko n ku re n cy j­
nych, p rzy  czym może wchodzić ponadto w  grę osobo­
wość jednostek kap ita lizu jących , pryw atna, lub  pub licz- 
no-prawna.

O czyw iście poszczególne p rzyk ładow e pary a lte rn a tyw  lub 
ich  kom binacje stanow ić mogą centra lne zagadnienia p o lity k i 
gospodarczej, są w yn ik iem , a równocześnie oddz ia ływ u ją  na 
rozm iar i s truk tu rę  dystrybucy jną  dochodu społecznego oraz 
przecię tną stopę życiową.

W  h is to r ii gospodarczej św iata w yodrębn ić  też można o k re ­
sy, w  k tó rych  pewne źród ła  ka p ita liza c ji dom inow a ły  nad in n y ­
mi, dając naw et asumpt do pow staw ania teo ry j gospodarczo- 
społecznych o o lb rzym im  zasięgu i popularności.

A k tu a ln ie  można jeszcze by wspomnieć S tany Zjednoczone 
jako  k ra j, w  k tó rym  w ie lk i nacisk propagandowy kładzie  się na 
konsumcję, jako metodę prowadzącą do znacznej kap ita liza c ji 
poprzez zyski producentów , niezależnie od innych spodziewa­
nych pożądanych sku tków  pochodnych. P rzeciw staw ieniem  są 
na tym  odcinku n ie w ą tp liw ie  N iem cy z równoczesnym i ró żn i­
cam i na innych polach.

M o ty w y  procesów kap ita lizacy jnych  ująć należy w  dw ie 
grupy, m ianow ic ie  przym usowe i dobrowolne, z k tó rych  p ie rw ­
sze stopniow o nabiera ją  znaczenia w  m iarę w zros tu  ingerencji 
państwa w  życie społeczne i odpow iadający jej w zros t funkcy j 
organów praw no-pub licznych.

M o ty w y  dobrow olne oszczędzania są szeroko rozważane 
w  odpow iednie j lite ra tu rze . N ie ma tu ta j decydującego znacze­
n ia  wysokość stopy procentow e j ja kb y  się w ydaw ać mogło.
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K ap ita lizac ja  wymaga bezpieczeństwa, związana jest z ogólną 
ku ltu rą , korzystn ie  w p ływ a ją  na n ią  sentym enty rodzinne, a ró w ­
nież i pa trio tyczne.

M o ty w y  przymusowe p rzyb ie ra ją  różne fo rm y dla w yw arc ia  
w p ływ u  na tempo i rozm iar procesów kap ita lizacy jnych , na j­
częstszą form ą są znane ustawowe świadczenia publiczne.

M iędzy kap ita lizac ją  z pobudek dobrow olnych a akum ulacją 
z przym usu zachodzi pew ien zw iązek, m ianow icie ten drugi typ  
ma tendencję do obniżenia w yn ikó w  oszczędzania spontanicz­
nego.

Równocześnie jednak p rzy  zachowaniu pewnych w arunków , 
a m ianow icie przy odpow iednim  k ie ru n ku  zużywania p rzym u­
sowo skap ita lizow anych zasobów prze jaw ia  się tendencja wręcz 
odw rotna. W ówczas tempo i rozm ia ry  procesów akum ulacy j­
nych dobrow olnych znacznie się wzmagają.

Przechodząc do zarysowania zagadnienia ka p ita liza c ji w  l i ­
bera lnym  ustro ju  gospodarczym trzeba stw ierdzić , że ustró j ta ­
k i jest m item , b rak  rów nież podstaw  do przew idyw ania , że bę­
dzie on m ia ł k iedy  trw a łe  w a runk i u rzeczyw istn ien ia . W yo b ra ­
żając sobie jednak pe łny libe ra lny  ustró j gospodarczy, zagadnie­
nie ka p ita liza c ji w tak im  ustro ju, jako w yraz tęsknot przedsię­
b iorców , w inno  by mieć oblicze następujące:

a) kap ita lizac ja  dobrow olna p ryw atna  p rzy  najw iększym  
ograniczeniu akum ulacji przym usowej publiczne j;

b) kap ita lizac ja  z zysków  przedsiębiorcy, względnie p rodu­
centa;

c) kap ita lizac ja  z zysków  m onopolicznych.
Równocześnie, zgodnie z dew izą „laissez fa ire, laissez pas-

ser", obojętnym  jest k ie runek  przedsiębiorczości dającej zyski, 
obojętna jest przecię tna stopa życiowa, o ile  ty lk o  zyski zapew­
nić zdoła, obojętnym  jest użytkow an ie  zysków, względnie nie* 
dopuszczalnym jest zainteresowanie tym  aspektem kap ita lizac ji. 
Do tych  postu la tów  należy dodać jeszcze w ia rę  w  cudowny re ­
gulator, jak im  ma być stopa procentowa, czyniąca zbędną in te r ­
wencję państwową w życie gospodarcze.

II.

W  gospodarstw ie p lanow ym  to samo zagadnienie ka p ita liza ­
c ji ma inne aspekty; w yn ika  to z innych założeń i przesłanek 
stanow iących ideowe podłoże gospodarstwa narodowego tego

104



typu. Odmienność założeń i m o tyw ac ji gospodarstwa p lanow e­
go przedstaw ia się w  ogólnym zarysie w sposób następujący:

Zadaniem gospodarowania społecznego nie jest zysk, lecz 
służba celom narodowo-państwowym z zachowaniem m otoru  
zysku jako  oczyw iście pożytecznej społecznie pobudki d z ia ła l­
ności ekonom icznej. Techniczne fo rm y gospodarowania są 
w zasadzie obojętne i b rak  słusznych podstaw  do zastępowania 
in ic ja tyw y  p ryw atne j przedsiębiorczością publiczną. Kapitalny 
w  ustroju liberalnym motyw zysku modyfikuje się w  gospodar­
stwie planowym pobudkami pozagospodarczymi jako nadrzęd­

nymi.
Gospodarstwo jednostk i po lityczne j w inno być narzędziem  

i środkiem  rea lizacyjnym  celów narodow o-państw ow ych, w in ­
no być w  swym funkcjonow aniu organizmem, jednotą narodowo- 

państwową.
W  dalszym ciągu gospodarstwo planowe charakteryzu je  się 

nieuznawaniem  t. zw. w o lne j gry s ił (grającej zbyt w olno i  rzad­
ko w  pożądanym sposobie dla elem entów  słabszych) i próbam i 
świadomego ksz ta łtow an ia  procesów gospodarczych oraz ten ­
dencjam i au ta rk icznym i. W  konsekw encji, rów nież cechuje je 
niebierna, choćby ze współczuciem połączona, postawa wobec 
prob lem ów  gospodarczo-socjalnych, lecz stosunek pozytyw ny 

i czynny.
Z tych  założeń i przesłanek gospodarstwa planowego w y p ły ­

wa na tu ra ln ie  pociąganie do świadczeń typu  ekonomicznego 
ogółu ludzi z tendencją do rea lizow ania  przesłanek sp raw ied li­

wości społecznej.
Przy wyżej scharakteryzow anym  stosunku do p rob lem a tyk i 

gospodarstwa społecznego można jeszcze w zm iankow ać dość 
dużą dozę w ia ry  w  skuteczność adm in is tracy jnych  środków  po­
l i ty k i  gospodarczej, przejaw iającą się w  reg lam entacji na tym  
polu, ponadto pew ien po lo t w  program ach gospodarczych, w  a ta­

kow an iu  —  trudności.
D la uzupełn ienia obrazu gospodarstwa planowego po trzeb ­

nym  jest rów n ież generalne przedstaw ien ie k ie ru n kó w  i w y n i­
ków  jego funkcjonow ania.

Na samym początku należy w  zw iązku  z tym  postaw ić 
tw ie rdzen ie  ogólne, że elementem skłan ia jącym  do przejścia 
w  system gospodarstwa planowego jest n iedosta tek w  zakresie
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czynn ików  ekonom icznych, nacisk bolączek społecznych, w resz­
cie ambicje narodowo-państwowe.

Zespół tych  przyczyn, z na tu ry  rzeczy, w ytycza  k ie runek 
program ow y i realizacje zadań gospodarstwa planowego. D la te ­
go też, w  ogólnym ujęciu wdrożenie gospodarstwa społecznego 
w  system planow y, daje (obok p rze jaw ów  ujemnych) jako w y n i­
k i imponujące osiągnięcia w  zakresie:

a) przebudow y s truk tu ra lne j gospodarstwa społecznego,
b) zw iększanie dochodu społecznego i m odyfikac je  jego 

udziału,
c) likw idac ję  k lęsk  społecznych bezrobocia,
d) realizację pewnych przesłanek spraw ied liw ości społecz­

nej.
W  zależności od indyw idua lnych  lub grupow ych poglądów 

na zagadnienie gospodarstwa planowego z regu ły  na podłożu 
in teresów  w łasnych, w y n ik i w  ram ach podanych są co najm niej 
zastanawiające. W  obronie zagrożonych in te resów  w łasnych, 
pa rtyku la rnych , p rzy  niemożności zaprzeczenia oczyw istym  fa k ­
tom, godnym pozazdroszczenia, pomniejsza się je w yo lb rzym ie ­
niem e fek tów  ujem nych i n ieskrępow anym i zapow iedziam i ka ­
tastro f, rzekom o grożących. Taka in te rp re tac ja , m imo is tn ie ją ­
cych równocześnie innych zw iązków  przyczynow ych, jest oczy­
w iście natura lna i pow tarza  się, jak  o tym  uczy h is to ria  gospo­
darcza, p rzy  w sze lk ich  zamachach na tradycy jne  sfery in te ­
resów.

Na zarysowanym  tle  gospodarstwa planowego, należy z k o ­
le i rozpatrzeć zagadnienie kap ita lizac ji, stanow iące cen tra lny 
problem  tego systemu.

III .

Reglamentacja życia gospodarczego w  ramach pewnego p la ­
nu daje oszczędności środków  kap ita łow ych . Równocześnie plan 
gospodarczy pozwala na ko jarzenie czynn ików  ekonom icznych 
w  sposób, angażujący m niej środków  kap ita łow ych , n iż by to  
m ia ło  miejsce w  ustro ju  libe ra lnym . Stosunkowo znaczne zw ię ­
kszenie zasobów uzyskane tą  drogą w  gospodarstw ie p lanow ym  
jest jednak w  sumie jeszcze zby t małe w  re la c ji do potrzeb, w y ­
n ika jących z postaw ionych sobie zadań. Ponieważ m imo w szy­
stko p lanowe gospodarstwo narodowe nie rozporządza w łaśc i­
wościam i cudotw órczym i, odw ołać się rów nież musi do proce-
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sów kap ita lizacy jnych  społeczeństwa, uzależniając od ich w y ­
n ikó w  rację swego is tn ien ia  i powodzenia. Stąd też organizacja 
gospodarstwa planowego w ykszta łca  naw et specjalną technikę 
kap ita lizacy jną  zm ierzającą do osiągnięcia najlepszych w yn ikó w  
w  ku ltyw o w a n iu  akum ulacji kap ita łow e j.

W  ska li gospodarstwa społecznego kap ita lizac ja  zależna jest 
od rozm ia rów  dochodu społecznego, rozdzia łu , oraz stopnia je ­
go spożycia.

Każdy z tych trzech aspektów  otoczony jest specjalną uwagą. 
P ierwsze starania zm ierzają do zw iększenia globalnego dochodu 
społecznego, odbywa się to  przez wciągnięcie w  produkcyjne 
procesy gospodarcze w szystk ich  n iew ykorzystanych  elementów, 
szczególnie sił ludzkich . W  w ys iłkach  tych  nie stanow ią p rze­
szkody dla gospodarstwa planowego b ra k i w  zakresie środków  
finansowych. Dostarczają ich manipulacje w a lu tow e, oraz k re o ­
w any ad hoc pieniądz w  tryb ie  in flacy jnym , m niej lub  w ięcej za­
m askowanym. Te zabiegi k redytow o-p ien iężne usp raw ied liw ia ­
ją  się rozum owaniem  przew idu jącym  w zrost dochodu społecz­
nego, k tó ry  nastąpi w  w yn iku  wzmożenia życia gospodarczego, 
um ożliw ia jącego z ko le i skap ita lizow an ie  w iększej części g lo ­
balnego dochodu gospodarstwa narodowego. Część zaś zaku­
m ulowana w  pewnym  okresie czasu pozw o li na likw id a c ję  zo­
bow iązań pozosta łych w  ramach gospodarstwa narodowego.

Poza zw iększeniem  globalnego dochodu społecznego następ­
ną troską  w  gospodarstw ie p lanow ym  jest zw iększenie marży 
kap ita lizacy jne j oraz akum ulow anie m ożliw ie  najw iększej czę­
ści dochodu społecznego.

Poszerzanie m arży kap ita lizacy jne j odbywa się przez ko rek- 
tu rę  w  d ys trybuc ji dochodu społecznego, a g łów nie przez nacisk 
na stopę życiow ą ludności. W  zakresie rozdzia łu  dochodu spo­
łecznego instrum entem  form alnym  są m etody reglam entacyjne, 
regulujące dochodowość przedsiębiorczości p ryw atne j oraz w y ­
nagrodzenia za pracę najemną. Równocześnie nacisk na stopę 
życiow ą dla zw iększenia m ożliw ości kap ita lizacy jnych , w y w ie ­
rany autom atycznie reglam entacją dochodów indyw idua lnych , 
może być wspomagany od strony konsum cji przez regu low a­
nie podaży dóbr lub  ich  p rzydz ia łów  sposobami adm in is tracy j­

nym i.
W ytw arza jąc  w  ten sposób w arunk i, w  k tó rych  w iększa część 

dochodu społecznego, niż by to  m ia ło  miejsce w  ustro ju  libe ra l-
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nym, może być akumulowaną, starania idą w  tym  k ie runku , by 
marża została is to tn ie  skapita lizowaną. N iezależnie zatem od 
kap ita lizac ji dobrowolnej, k tó ra  cieszy się najdalej idącym  po­
parciem  i posiada w  zakreślonych granicach pomyślniejsze w a ­
runki, punk t zainteresowania i skuteczności przenosi się jednak 
na kap ita lizac ję  z m otyw ów  typ u  przymusowego.

Na tym  polu gospodarstwo planowe w ykazuje dużą inwencję, 
w ykszta łca jąc bogaty repe rtua r sposobów przym usowej ka p ita ­
lizac ji publicznej, powszechnie znany, choćby z p rzyk ła d ó w  n ie ­
m ieckich.

Mechanizm  ka p ita liza c ji w  gospodarstw ie p lanow ym  budzić 
może zastrzeżenie z uwagi na w p ły w  na stopę życiow ą szerokich 
mas i z tego też powodu daje asumpt do roztaczania w o kó ł tego 
zagadnienia nastro jów  obaw oraz uprzedzenia. W  rzeczyw is to ­
ści sprawa ta  może nie p rzyb ie rać k ie runku , ani rozm iarów  tego 
rodzaju, by zasługiwała na bezapelacyjne potępianie. T rzeba 
również dodać, że problem  ten rozpa tryw any na płaszczyźnie 
przesłanek gospodarstwa planowego, oraz osiągnięć w  tym  sy­
stemie, w ygląda zupełnie inaczej i p rzy  uznaniu słuszności za ło ­
żeń zasługuje naw et na zalecenie.

Najogólniejsze nawet p róby zobrazowania zagadnienia ka p i­
ta lizac ji w  gospodarstw ie p lanow ym  nie mogą pom inąć jeszcze 
jednego jego ważnego oblicza.

M ianow ic ie  w  zw iązku ze w spom nianym i dążeniami, zm ierza­
jącym i do zw iększenia dochodu społecznego, w  stosunku do 
stwarzanych środków  finansowych, procesy kap ita lizacyjne, 
a szczególnie w  form ach przym usowych, spełniają doniosłą rolę. 
W ycofu jąc bow iem  z obiegu znaczne ilośc i stw orzonych ad hoc 
środków  p ła tn iczych  są instrum entem  an ty in flacy jnym , p rze ry ­
wającym  łańcuch przyczyn i sku tków , prow adzących do zna­
nych a niepożądanych z jaw isk in flac ji.

To paraliżujące działanie kap ita lizac ji w  gospodarstw ie p la ­
nowym  jest skuteczne oczyw iście w  ramach ogólnej reg lam enta­
c ji procesów ekonom icznych i stanow i ważny fragm ent zagad­
nienia, aczko lw iek mniej doceniany w  rozważaniach na om aw ia­
ny temat.



DR EUGENIUSZ BĄCZKOWSKI

P O L IT Y K A  L O K A C Y J N A  K A S  OSZCZĘDNOŚCI *)

Tem at, k tó ry  ma być przedm iotem  tego re fe ra tu  me jest dla 
nikogo z nas tu  obecnych nowością, bo jest on zagadnieniem, 
z k tó rym  wszyscy s tykam y się w  naszej codziennej pracy za­
wodowej. , ,

Na wstępie w ięc chcia łbym  zaznaczyć, ze celem tego re ­
fe ra tu  jest ty lk o  przedstaw ien ie stanu faktycznego, panującego 
w  tej dziedzinie w  Polsce, w  ośw ie tlen iu  z punktu  w idzenia ca­
ło ksz ta łtu  tego zagadnienia, k tó re  może s tw orzy  obraz nieco 
inny n iż ten, k tó ry b y  pow sta ł p rzy  rozpa tryw an iu  tego samego 
problem u ty lk o  z punktu  w idzenia poszczególnych odcinków
pracy każdego z nas. ,

Następnie chcia łbym  wskazać na przyczyny, k tó re  w y tk n ę ły  
taką  a nie inną drogę ksz ta łtow an ia  się podstaw  praw nych i ta k ­
tycznych p o lity k i lokacyjne j, czy k redy tow e j naszych ins ty tu - 
cyj. W reszcie chcia łbym  przedstaw ić zarys porów naw czy za­
sięgu operacyj ak tyw nych  Kas Oszczędności w  Polsce i w  n ie ­
k tó rych  kra jach  zagranicznych. .

Być może, że tak ie  ośw ietlen ie  problem u, wysuwającego się 
na czoło interesujących nas w spóln ie zagadnień, pozw oli na ro z ­
w in ięc ie  na tym  teren ie dyskusji, k tó ra  wnieść może w ie le  no ­
w ych m yśli i s tw ierdzić , czy obecny stan faktyczny, zwłaszcza 
wobec postępującej ka p ita liza c ji pieniężnej i coraz bardziej 
tensywnego uak tyw n ien ia  polskiego gospodarstwa społecznego 
jest dobry a nadto czy i w jak im  k ie ru n ku  należałoby może
dążyć do zm iany tego stanu faktycznego. ,

Pozwolę sobie zacząć od naszkicowania podstaw praw nych  
i w a runków  gospodarczych, w  jak ich  w  okresie n iepod ległości 
Państwa Polskiego Kasy Oszczędności jedne pow sta ły , a inne
ro zw ija ły  swoją dalszą działalność. , , .

Jak  w iadom o organizacja Kom unalnych Kas Oszczędności 
is tn ia ła  przed wojną ty lk o  w  b. zaborach austry jack im  i p rusk im  
natom iast w  b. zaborze rosyjsk im  ta k  na teren ie b. K ró les tw a  
Kongresowego, jak też t. zw. ziem wschodnich, ta  organizacja me 
by ła  znana, a pow sta ła  dopiero na zasadzie ustaw y po lsk ie j 
na jp ie rw  w  r. 1927, następnie w  r. 1934,

'TH R efera t w ykoszony w dniu 17. IV . w Katow icach na V  K onferencji 
K om ite tu  Porozumiewawczego Publicznych In s ty tu c ji Oszczędnościowych.
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Te same ustawy obję ły rów nież istniejące już Kom unalne 
Kasy Oszczędności.

Organizacja now opow sta łych Kas Oszczędności i reorganiza­
cja już istn ie jących na zasadach nowej ustaw y zbiega się z n ie ­
w ie lk im  odchyleniem  czasu z w prowadzeniem  stałej w a lu  y, 
a tym  samym z momentem o tw orzen ia  w arunków  rozw o ju  ka­
p ita lizac ji pieniężnej. W  tym  procesie kap ita lizac ji ro la  K om u­
nalnych Kas Oszczędności łącznie z PKO  m iała wysunąć się na 
czoło. Zostało to  spowodowane różnym i przyczynam i, wśród k tó ­
rych w yb itną  ro lę  odegrała słaba konstrukc ja  aparatu bankow o­
ści p ryw atne j w  Polsce, podważonej ponadto sku tkam i in fla c ji 
i n iezbyt p lanowej gospodarki w ie lu  Banków, k tó re , pom im o 
wydatnej pomocy ze strony Państwa, nie p o tra fiły  u trzym ać się 
na pow ierzchni i zaraz w  p ierw szym  okresie stałej w a lu ty  zna­
laz ły  się w  stanie n iewypłaca lności.

Poza tym  w  wysunięciu  na czoło ro li Kas Oszczędności za­
w ażył okres k ryzysu  gospodarczego, pom iędzy rok iem  1930 35.

Z tego okresu instytuc je  o charakterze pub licznym  w ysz ły  
silnie wzmocnione, bankowość zaś p ryw a tna  znacznie osłabiona. 
Dość zauważyć, że o ile  w  r. 1930 pozycje b ilansów  banków  
pryw atnych, podpadające w  te rm ino log ii naszej s ta tys tyk i pod 
pojęcie w kładów , w ynos iły  ponad 1 m ilia rd  zł i mniej w ięcej po­
k ry w a ły  się z taką  samą pozycją b ilansów  PKO i K K O , to w  r. 
1935 te pozycje w  bankach p ryw a tnych  spadły do sumy oko ło  
500 m il., a w  kasach kom unalnych i w  PKO  w zros ły  do sumy 
ponad W2 m ilia rda.

Pozornie w ydaw ało  by się, że to przesunięcie sumy w k ła d ó w  
nastąpiło sku tk iem  przyczyn na tu ry  psychologicznej z kas ban- 
ków  p ryw atnych  do kas ins ty tucy j publicznych, bliższe jednak 
zbadanie tej kw es tji doprowadza do innego wniosku, a m iano­
w icie , stw ierdza, że uby tek  w k ła d ó w  w  bankach p ryw a tnych  na 
przyroście tych  w k ła d ó w  w instytuc jach  pub licznych nie zaw a­
żył, lub zaw ażył ty lk o  w  nieznacznym stopniu.

Tak czy inaczej s tw ie rdz ić  trzeba fak t, że insty tuc je  pub licz­
ne znalazły się w  posiadaniu lw ie j części ka p ita łu  społecznego, 
wyrażonego w  pieniądzu i pow ierzonego insty tuc jom  finanso­
wym.

T a k i stan rzeczy, łącznie z ogólnym  ubóstwem  polskiego go­
spodarstwa społecznego w  k a p ita ły  pieniężne, nakłada na in s ty ­
tucje o charakterze publicznym  szczególne w ażk ie  zadania 
i szczególnie dużą odpowiedzialność za jakna jbardzie j celową 
i najbardzie j p roduktyw ną  gospodarkę pow ierzonym  pieniądzem 
społecznym.

Ramy ustawowe, zakreślone dla operacyj ak tyw nych  kas 
oszczędności należy rozpatrzyć osobno w  odniesieniu do PKO  
i osobno w  odniesieniu do K K O .
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S ta tu t PKO przew idu je  inny sposób lokow an ia  kap ita łów , 
pochodzących z w k ła d ó w  oszczędnościowych, a inny dla ka p ita ­
łów , pochodzących z ob ro tu  czekowego. P ierwsze w inny  byc lo ­
kowane w  pup ila rnych  papierach w artościow ych, drugie mogą 
być częściowo lokow ane w  k ró tko te rm in o w ych  pożyczkach.

S ta tu t zatem o k re ś lił w yraźn ie  drogę, na jak ie j w inny się 
rozw ijać  aktyw ne operacje PKO- K a p ita ły  zebrane w  r K U  
w inny  służyć przede w szystk im  celom publicznym  i stw orzyć 
d la  spełnienia tych  celów  długo i ś redn io -te rm inow y k redy t, la  
kons trukc ja  operacyj ak tyw nych  odpowiada cha rak te row i in ­
s ty tu c ji i jej przeznaczeniu, a rów nież odpowiada cha rak te row i 
w k ła d ó w  oszczędnościowych, gromadzących się w  PKO, k tó re , 
ja k  w ykazu je  w ie lo le tn ie  doświadczenie, mają cha rak te r d ługo­
te rm inow y. Równocześnie ten sposób lokow an ia  pow ierzonych 
k a p ita łó w  zapewnia najw iększe ich bezpieczeństwo.

K a p ita ły  PKO, gromadzone w  lw ie j części z drobnych w k ła ­
dów  najszerszych w arstw , odegra ły w  odbudowie najważnie jsze­
go dzia łu  k redy tu , k re d y tu  d ługoterm inowego w yb itn ą  rolę, 
przyczyn ia jąc się w ydatn ie  do wzmożenia, inw estycy j ta k  pań­
stw ow ych, ja k  też samorządowych, ro lnych, budow lanych i in ­
nych. ,,

W k łady , złożone w  PKO, pow iększy ły  drogą k re d y tu  d ługo­
term inow ego po lsk i m ają tek narodow y i zdaje się ponad wszel­
ką  w ą tp liw ość dobrze spe łn iły  i spełniają swoją ro lę  w  s tru k ­
turze polskiego aparatu kredytow ego.

Poza kredy tem  d ługoterm inow ym , udzie lanym  w  form ie po­
średniej, PKO prow adzi akcję k redy tow ą  w  form ie k re d y tó w  
na zastaw pap ie rów  w artościow ych, co ja k k o lw ie k  ma cha rak­
te r k re d y tu  konsumcyjnego, to jednak odgryw a poważną rolę 
w  usta leniu i rozszerzeniu rynku  pap ie rów  w artościow ych, k tó ry  
—  jak  w iadom o —  w  Polsce ciągle jest jeszcze bardzo wąski, 
a zaczyna się rozszerzać dopiero w osta tn ich  dwóch latach, do 
czego akcja prowadzona przez PKO  n ie w ą tp liw ie  znacznie się 
przyczyn iła .

Dalszy dz ia ł operacyj ak tyw nych  PKO  obejmuje redyskonto 
w eks li, w  czym m ieści się rów nież k re d y t dla kup iectw a, ro z ­
prow adzany za pośrednictwem  Banków.

K re d y t ten ma cha rak te r rów nież inw estycy jny. Częściowo 
jest on udzie lany w  form ie dyskonta bezpośredniego.

Z funduszów D z ia łu  Ubezpieczeń PKO  udziela pożyczek h i­
potecznych am ortyzow anych w  ciągu 15 la t.

Pożyczki te przyznawane są na cele budow y lub  rem ontu 
oraz na spłatę uc iąż liw ych  długów. W reszcie na cele pop ie­
ran ia  w y ją tko w e j przedsiębiorczości zosta ł w prow adzony spe­
c ja lny k re d y t w eks low y o charakterze doświadczalnym , k tó ry  
ma na celu popieran ie in ic ja tyw y , szczególnie zasługującej na 
uwagę.
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K ie runek akc ji k redy tow e j PKO wyznaczają najbardzie j a k ­
tualne w  każdym  okresie po trzeby gospodarcze, k tó rych  k o le j­
ność i  p ilność są oznaczone w  porozum ieniu z w łaśc iw ym i czyn­
n ikam i Rządowym i.

Ta ro la  PKO, wyznaczona jej statutem  i p o lity ką  lokacyjną 
jej w ładz, jest z m ałym i odchylen iam i analogiczną, do ro li in ­
nych podobnych ins ty tucy j za granicą, gdzie instytuc je  te p rze­
szły znacznie dłuższy okres doświadczenia.

A  zatem dla p rzyk ładu  w A n g lii PKO  założona w  r. 1860, 
loku je  swoje k a p ita ły  w walorach państwowych i pożyczkach 
komunalnych, p rzy  czym lóka ty  te są dokonywane za pośred­
nictwem  Kom isarza długu narodowego.

W  H o land ii PKO  lo ka ty  umieszcza w  papierach państw o­
wych, kom unalnych i h ipotecznych oraz w  wekslach, nadają­
cych się do dyskonta w Banku B ile tow ym .

W e F ranc ji N arodow a Kasa Oszczędności loku je  swoje ka ­
p ita ły  ty lk o  w  papierach w artościow ych, k tó rych  w ykaz ustala 
M in is te rs tw o  Skarbu.

W  Szwecji PKO umieszcza swoje fundusze w  papierach w ar- 
tościowych, w  pożyczkach kom unalnych oraz w  pożyczkach hi- 
potocznych.

Podobnie są uregulowane kwestje lo ka t ins ty tucy j, s tanow ią­
cych odpow iedn ik  naszej PKO i w  innych kra jach europejskich.

W  tym  stanie rzeczy zakres ak tyw nych  operacyj PKO obej­
muje przede w szystk im  te dz ia ły  k redytu , k tó re  z punktu  widzę 
nia całości gospodarstwa narodowego tej obsługi k redytow e j 
wymagają.

Działalność k redy tow a  K K O  w  ramach ustawodawstwa P o l­
skiego obejmuje nieomal w szystkie  operacje bankowe, w  k tó ­
rych  jedne są w yraźnie ustawą dozwolone, a inne uzależnione od 
s ta tu tu  względnie osobnego zezwolenia M in. Skarbu. Ja k i ma 
być stosunek wzajem ny tych operacyj i ja k  każda z ich rodza­
jów  ma być określona w stosunku do ka p ita łów  w łasnych kasy, 
czy też w stosunku do sumy jej w k ładów , ustawa sama nie roz ­
strzyga z w y ją tk iem  oznaczenia gran icy zadłużenia Zw iązku  
założycielskiego i innych Z w iązków  samorządowych.

Granice i w ytyczne p o lity k i k redy tow e j K K O  poza ustawą 
i  statutem m ają ustalić Zw iązki K K O , powołane do życia rozpo­
rządzeniem M in. Skarbu z r. 1936.

Ta konstrukc ja  organizacji Kas Oszczędności i ich ko n tro li, 
ja kko lw ie k  istn ie je od k ilk u  la t dopiero i nie mogła jeszcze w y ­
kazać w  pe łn i swoich cech dodatn ich i u jem nych oraz nie dała 
jeszcze tych  doświadczeń, k tó re  pozw o liłyby  s tw ie rdz ić  jej ce­
lowość, wzgl. wskazać na jej b rak i, na ogół jest zdaje się n ie­
w ą tp liw ie  dobrze pomyślaną.
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D la uw ypuklen ia , szczególniej odpow iedzia lnych zadań, c ią ­
żących na kasach oszczędności w  Polsce, pozwolę sobie przed­
staw ić zarys operacyj ak tyw nych  instytuc.yj analogicznych w  n ie ­
k tó rych  innych kra jach  europejskich.

W  A n g lii —  lo ka ty  kas oszczędności ograniczają się do kupna 
pap ierów  państw ow ych oraz k redy tów , udzie lonych Zw iązkom  
Kom unalnym . L o ka ty  te częściowo są dokonywane za pośredni­
ctw em  Kom isarzy D ługu Narodowego, a częściowo pod nadzo­
rem tych  Kom isarzy.

W  H o land ii —  lo ka ty  kas oszczędności dokonywane są 
w  papierach w artośc iow ych państw ow ych oraz w  obligacjach 
przedsięb io rstw  przem ysłow ych i w  lis tach zastawnych. Ponadto 
w  pożyczkach hipotecznych, w  pożyczkach kom unalnych i w e k ­
slowych.

W e F ranc ji —  lo k a ty  kas oszczędności dokonywane są za 
pośrednictwem  kasy w k ła d ó w  i depozytów  i umieszczane w  pa­
pierach państw ow ych i przez państwo gwarantowanych, w  o b li­
gacjach kom unalnych i em itow anych przez ko rporac je  prawa 
publicznego, w  papierach hipotecznych i w  innych w alorach 
według wykazu, zatw ierdzonego przez M in is te rs tw o  Skarbu.

Tak ie  mniej w ięcej zasady lo ka t obow iązują rów n ież w  in ­
nych kra jach, zasobnych w  ka p ita ły .

Szersze granice lo k a t zaw iera ją  ustaw y, obowiązujące dla 
kas oszczędności w  kra jach  ubogich w  ka p ita ły , ja k  np. na W ę ­
grzech, lub w  Rum unii, gdzie kasy mogą udzielać pożyczek 
w  form ie dyskonta w eksli, lub w  form ie rachunków  otw artego 
kredy tu .

Jak  w idz im y zakres operacyj czynnych w  Polsce jest w y ją t­
kow o szeroko u ję ty  i d latego zagadnienie p o lity k i lokacyjne j 
naszych K K O  jest szczególnie ważne i trudne.

W  w arunkach, w  jak ich  kasy oszczędności w  Polsce pow sta­
ły  i ro zw ija ły  się przez ca ły okres czasu od momentu s tab iliza ­
c ji w a lu ty , w  w arunkach, w  k tó rych  kasom oszczędności życie 
samo narzuciło  w yb itn ie  czo łow ą ro lę  w  odbudowie polskiego 
aparatu kredytow ego, ram y operacyj ak tyw nych  K K O  muszą 
być szerokie i muszą mieć możność dostosowania się do zm ien­
nych ko n iu n k tu r i możność specja lizacji k ie ru n kó w  swych prac, 
zależnych od wskazań i wymagań regionalnego terenu ich dz ia­
łania. , .

K K O  w  Polsce w  p rzec iw ieństw ie  do analogicznych in s ty ­
tu c ji w  kra jach  zasobnych w  ka p ita ły  mają i zdaje się muszą 
mieć cha rak te r regionalny, k tó rego postu la tem  jest, aby p ie ­
niądz zgromadzony przez w k ła d có w  w  pewnym  okręgu, ożyw ia ł 
gospodarstwo tego okręgu.

Słusznym jest zatem, aby p o lity k ą  kas k ie ro w a ł Zw iązek 
Regionalny pod ogólnym  ty lk o  nadzorem i ko n tro lą  w ładz cen­
tra lnych . Czy jednak zagadnienie p o lity k i lokacyjne j, mające
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tak  bardzo kardyna lne znaczenie dla najlepszego spełnien ia go­
spodarczych zadań, w łożonych na b a rk i kas oszczędności, 'wi 
no pozostać zam knięte w  granicach Z w iązków  Regionalnych. 
Dotychczas głosy prasy fachowej w skazują na to, ze jednak 
ten problem  nie został zgłębiony w  sposob zadowalm ający 
i wciąż jeszcze nawołu je  o w spó lny w ys iłe k  m yśli fachowej. D la ­
tego też ten prob lem  pozwalam y sobie poruszyć na łorum , 
k tó re  ma być łączn ik iem  pom iędzy dwoma w ie lk im i organiza­
cjami, pom iędzy na jw iększą ins ty tuc ją  oszczędnościową państw o­
wą z jednej strony, a kasami kom unalnym i z drugiej strony, lo  
forum  pow sta ło  pod w p ływ em  tego, uznanego przez nas wszys - 
k ich  założenia, że nasze organizacje mają przed sobą wspólne 
cele i zadania do spełnienia. Nad najlepszym  spełnieniem  tych  
zadań chcemy tu  w spóln ie  myśleć i w spóln ie najprostszych dróg, 
do tego prowadzących, poszukiwać. . . , , ,

Dotychczasowa p o lity k a  K K O , jak  stw ierdza ,e, przegląd od 
la t 10-ciu, w ykaza ła  z punktu  w idzen ia  interesu kas dużą ostroż­
ność. W  tym  okresie czasu kasy oszczędności przeszły w ie lo ­
k ro tn ie  m om enty c iężkich  prób, k tó re  w szystk ie  p rze trw a  y 
zwycięsko. R ozpatru jąc w yk res  rozw oju  w k ła d ó w  oszczędno­
ściowych, począwszy od r. 1928 do 1938, oraz rozw o ju  akc ji k re ­
dytow ej w  tym  samym czasie, s tw ierdzim y, ze w  okresie ko ­
n iu n k tu ry  zw yżkow ej w  la tach 192 8 -3 0 , obydw ie lin ie  tych  
w ykresów  wznoszą się n iem al prostopad le w  gorę i są do siebie 
praw ie  rów noleg łe . W  tym  okresie czasu w k ła d y  w  K K U  
zw iększają się o 80%  z 358 na 639 m ilionów . A k c ja  k redy tow a  
zaś wzrasta o 90°/o, co jest w yn ik ie m  wciągnięcia  do a c ji r^ 
dytow ej K K O  nie ty lk o  funduszów, pochodzących z w k ładów , 
ale rów nież k re d y tó w  bankow ych. W  r, 1931 tem po w zrostu  
w k ła d ó w  w  K K O  ulega zw oln ien iu , analogicznie rów n ież zm niej­
sza się w zrost sumy udzie lonych k re d y tó w . W  okresie k ry ­
zysu pom iędzy r. 1931 a 1934 w zros t w k ła d ó w  zostaje zahamo­
wany, akcja k redy tow a  zaś, w sku te k  różnych przyczyn, w yw o- 
łanych przesileniem  gospodarczym, została nie ty lk o  pow strzy- 
mana, ale ponadto musiała ulec zmniejszeniu. Stan k re d y tó w  
obn iży ł się z 728 na 624 m iliony , czy li o b lisko  15%. W  tym  
okresie szereg kas znalazło się w  trudnościach finansowych sku t­
k iem  zahamowania w zrostu  w k ła d ó w  oraz pogorszenia się w y ­
płacalności d łużn ików . W p łynąć  to musiało na pogorszenie się 
p łynności K K O , zahamowanie dz ia ła lności lokacy jne j w  zakre ­
sie nabywania pap ie rów  w artośc iow ych  oraz na stan zadłuże­
nia K K O  w  bankach.

W  okresie zastoju gospodarczego pom iędzy r. 1934— 6 obser­
w uje się znów silny w zrost w k ładów , k tó re  w zrasta ją  z 688 
do 788 m ilionów , czy li o oko ło  20%. Ten w zrost w k ła d ó w  jed­
nak nie mógł równolegle w p łynąć na odbudowę akc ji k re d y to ­
wej, bo z jednej strony przeszkadzała temu stagnacja w  handlu 
i przemyśle, a z drugiej ustaw odaw stw o oddłużeniowe w  ro ln i­
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c tw ie  zachw ia ło  k re d y t ro ln iczy  i naraz iło  kasy na znaczne 
s tra ty . N adw yżka p łynnych  zasobów kas, pochodząca ze w zro ­
stu sumy w k ła d ó w  została zużyta na spłatę k re d y tó w  banko­
wych, k tó re  w  tym  okresie znacznie się obniżają, oraz na zakup 
pap ie rów  w artościow ych, k tó rych  stan pow iększy ł się w  ciągu 
tego okresu z 75 na 104 m iliony.

Rok 1937 rozpoczyna okres popraw y ko n iu n k tu ry . W  okre ­
sie tym  obserwuje się w  kasach oszczędności dalszy w zrost 
w k ładów , w yn ika jący  już nie z przyczyn kryzysow ych, a ze 
w zrostu  dochodu społecznego. Równocześnie popraw ia  się w y ­
płacalność d łużn ików , co łącznie w p ływ a  na szybkie polepszenie 
się p łynności kas, oraz o tw ie ra  coraz nowe m ożliw ości wzm oże­
nia akc ji k redy tow e j. A k c ja  ta jednak nie postępuje rów no le ­
gle. Kasy starają się na jp ie rw  obniżyć dalej swoje zadłużenia 
w  bankach, rekonstruow ać swoje pogotow ie p ła tn icze, a poza 
tym , powodowane ostrożnością i wyższą skalą rentowności, szu­
ka ją  lo k a t w  papierach w artościow ych.

P o lity ka  lokacyjna  kas, pod w p ływ em  doświadczeń z okresu 
przesilen ia  i zastoju gospodarczego, staje się coraz bardzie j 
ostrożną, zwłaszcza w  stosunku do tych  dz ia łów  gospodarstwa 
społecznego, k tó re  przez ustaw ow ą akcję oddłużeniow ą nara­
z iły  kasy na trudności i s tra ty . Odnosi się to  do ro ln ic tw a  i sa­
m orządów. Jak  w idz im y stosunkowo k ró tk i okres 10 la t do­
s ta rczy ł kasom kom unalnym  w ie lu  doświadczeń i kaza ł im  
przejść przez w ie le  prób, w  k tó rych  m usia ły zdać egzamin swo­
jej sprawności.

Pod względem finansowym  na ogół kasy w ysz ły  z tych  prób 
zwycięsko, a także zw ycięsko w ysz ły  z najcięższej próby, k tó rą  
p rzeży liśm y w  okresie runu we wrześniu ub. roku.

Te doświadczenia w ykazu ją  również, jak ważną jest kw estia  
rozważenia i usta lenia norm , ja k im i rządzić się w inna p o lity k a  
lokacy jna  naszych ins ty tucy j.

Oczyw iście, w y n ik i finansowe kas nie są jedynym  k ry te riu m , 
k tó re  pow inno decydować o k ie runkach  p o lity k i lokacy jne j. Po­
l ity k a  ta musi być ostrożna, musi trzym ać się zasad pup ila rno - 
ści lo ka t, bo ty lk o  w  ten sposób w olno adm in istrow ać pow ie rzo ­
nym  pieniądzem  społecznym. O bok tego jednak p o lity ka  ta 
musi m ieć na oku ogólny in teres gospodarczy.

S koro  w  ko n s tru kc ji i organizacji K K O  nadano tym  in s ty ­
tuc jom  cha rak te r loka lny , muszą one swoją p o lity kę  lokacy jną  
dostosować do loka lne j s tru k tu ry  gospodarczej i muszą one dą­
żyć do tego, aby w  te j s tru k tu rze  zająć pozycję jakna jbardzie j 
ak tyw ną , aby w  niej odegrać ro lę  w edług modnego dzisiaj w y ­
rażenia podm iotu  a nie przedm iotu.

W  rękach k ie ro w n ic tw a  kasy w inny  się znaleźć te n ic i p rze ­
wodnie, k tó re  nie ty lk o  pozw olą  poznać i zg łębić najistotn ie jsze 
po trzeby loka lnego gospodarstwa, ale rów nież pozwolą ująć
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w  ręce in ic ja tyw ę  rozbudow y tego gospodarstwa w  k ie ru n ku
najbardzie j ce low ym  i  pożądanym.

Przy zachowaniu zasady pup ila rności loka t, ins ty tuc je  nasze 
muszą jednak w  zakresie finansowania p rodukc ji, w  zakresie 
zasilenia k redytem  obro tu  handlowego, w  zakresie popieran ia 
spożycia i w  zakresie odbudowy k re d y tu  długoterm inowego, k ie ­
rować się tą  naczelną zasadą, że p ieniądz nam pow ierzony w i­
nien spełnić swoją ro lę  twórczą, ro lę  ka p ita łu  w ytw arza jącego 
nowe dobra, w p ływ ającego na system atyczny w zros t w y tw ó r­
czości i dochodu społecznego.
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BOLESŁAW OBSZYŃSK1.

D Z IA ŁA LN O Ś Ć  K O M U N A L N Y C H  K A S  OSZCZĘDNOŚCI 
W  R O K U  1938

W iadom o, że ro k  ub ieg ły nie należy do najlepszych, jeś li cho­
dzi o ins ty tuc je  finansowe. A c z k o lw ie k  bow iem  ob iektyw ne  
w a ru n k i gospodarcze ksz ta łto w a ły  się na ogół pomyślnie, zw ła ­
szcza w  dziedzinie p ro d u kc ji przem ysłowej, to  jednak instytuc je  
pieniężne przeży ły  w  roku  ub ieg łym  silny wstrząs, w yw o łany 
w ypadkam i po litycznym i, k tó ry  w  znacznym stopniu spara liżo­
w a ł dobrą dla n ich kon iunktu rę . Odnosi się to  rów n ież do k o ­
m unalnych kas oszczędności, om ów ieniu sytuacji k tó rych  po­
św ięcam y poniższe uwagi. A na lizę  poniższą opieram y na b i­
lansach kw a rta ln ych  (b ru tto ) zestaw ianych przez Inspekto ra t 
B ankow y M in . Skarbu, p rzy czym d la  celów  porów naw czych da­
ne na 31. X II. 37 dla Z w iązków  K K O  w  W arszaw ie i Poznaniu 
zosta ły  popraw ione z uwzględnieniem  now ych granic tych  
Zw iązków , obow iązujących z dniem 1 kw ie tn ia  1938 r .1). W re ­
szcie należy dodać, że w  om aw ianych bilansach K K O  nie uw zglę­
dniono przy łączonych w  końcu roku  4 kas oszczędności na Za­
olziu.

S u m a  b i l a n s o w a ,  będąca do pewnego stopnia 
ogólnym  w skaźnik iem  rozw oju  ins ty tuc ji, w zrosła  w  roku  ub ie­
g łym  w  św ie tle  surowego bilansu łącznego K K O  o 4,6%. Jest 
to  w y n ik  nienajlepszy (w roku  1937 w zros t sumy bilansowej w y ­
nos ił 11,2%), jednak w  w arunkach zeszłorocznych ca łk iem  uza­
sadniony. Na terenach poszczególnych Zw iązków  K K O  w zrost 
sumy bilansowej b y ł różny: w  Zw iązku  W arszaw skim  +  25,8 
m iln . zł, Ś ląskim  +  14,5 m iln., w  Poznańskim  ty lk o  +  2,1 m ik ,, 
a we Lw ow sk im  —  6,1 m iln. zł. S ku tk iem  tego zm ien ił się ró w ­
nież nieco udzia ł b ilansów  tych  Z w iązków  w  bilansie ogólnym  
w szystk ich  K K O . U dz ia ł sum b ilansow ych (po w yłączen iu  ra ­
chunków  w yn ikow ych  per saldo) przedstaw ia  się następująco: 

K K O  Zw, warszawskiego suma b il.  360.0 m iln , zł. udzia ł 32,8%
„ „ Lwowskiego „ „ 286,6 „ „ „ 27,6%
„ „ Poznańskiego „ „ 236,6 „ „ „ 22,8%
„ „ Śląskiego ________ „ „ 174,3 „ „  „ 16,8%

_____________ Razem 1.037,5 „ „ „  100,0%
i)  W skutek zm iany obszaru dzia ła lności b ilans zb iorow y kas Zw. Po­

znańskiego pow iększył się m, in. w  następujących pozycjach: kasa i  sumy 
do dyspozycji o 1,038 tys. zł, akc ja  kredytow a o 5.789 tys., w k ła d y  oszczędn. 
o 5.401 tys., rach. bieżące o 1.390 tys. zł. O te same kw o ty  zm nie jszyły się 
odpowiednie pozycje b ilansu Związku K K O  w  W arszawie.
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Stosunek powyższy jest zarazem w skaźn ik iem  s iły  finanso­
wej reprezentowanej przez kasy na poszczególnych terenach.

Przejdźm y teraz do ka p ita łó w  obro tow ych  kas oszczędno­
ści. Na n ich sytuacja panująca na ryn ku  pieniężnym  odb iła  się 
na jw yraźnie j. N ie dotyczy to  na tu ra ln ie  k  a p i t a °  ^  
w ł a s n y c h ,  k tó re  podlegają w oln ie jszym  zmianom, pod 
w p ływ em  trw a lszych  czynników . T a k  w ięc k a p ita ły  w łasne kas 
zm ien iły  się w  roku  ub ieg łym  ty lk o  nieznacznie.

31.XII.37 31.XI1.38

kap ita ły  zakładowe 21.752 tys, z ł 2JJ36 tyS' Z*
fundusze zasobowe 47.457 „ „ 51,165 „ „
inne fundusze________  12.684 „ „ 16.260 ..__ m_

Razem 81.893 „ „ 88.561 „ „

zmiany
— 616 tys, zł
+  3.708 „ „
+  3.576 „ „

- j-  6.668 „ „

W zrost ostatn ie j pozycji jest w  dużym stopniu czysto rachun­
ko w y  w sku tek  w zrostu  funduszu w yrów naw czego (zwyzka k u r ­
sów pap ie rów  w artościow ych) i w zrostu  funduszu am ortyzacyj 
nego nieruchomości. N ieznaczne zmniejszenie się ka p ita łu  za­
kładow ego nastąp iło  w sku tek  n ieuwzględnienia w  bilansie na 
koniec 1938 r. 6 kas, k tó re  u leg ły likw id a c ji. W iadom o, że ka ­
p ita ły  zakładow e kas, wobec gw arancji samorządów za w k łady , 
spełniają ty lk o  ro lę  pomocniczą, ważną dla rentow ności kas. 
W ażniejszym  objawem jest dość znaczny w zrost funduszów za­
sobowych, k tó re  stanow ią w łaściw e rezerw y kas, a lim entowane 
corocznie z ich nadw yżek b ilansowych. W zrost ten w ys tą p ił
po raz p ierw szy od r. 1935. , , . ,

P rzeciętna wysokość ka p ita łó w  w łasnych w  jedne) kasie jest 
najw iększa na Śląsku (694.400 zł), najmniejsza zaś na terenie 
woj. cen tra lnych  i wschodnich (153.700 zł). Kasy na tym  os ta t­
nim  terenie, m imo że posiadają najw ięcej ka p ita łó w  zak łado­
w y c h —  to jednak, jako najm łodsze, nie zdo ła ły  jeszcze zgroma­
dzić rów nie  poważnych, ja k  na innych terenach kra ju , Eundu- 
szów zasobowych i innych rezerw  specjalnych.

W spomniane już na początku wstrząsy, przez k tó re  przecho­
dz iły  kasy dw ukro tn ie  w  ro ku  ubiegłym , najsiln ie j o d b iły  się 
na k a p i t a ł a c h  o b c y c h  (str. 119),

G lobalnemu w zros tow i w k ła d ó w  odpowiada pewne zm nie j­
szenie k re d y tó w  bankowych. W yn ika  stąd, że kasy zdo ła ły  
do końca roku  spłacić z nadw yżką zaciągnięte przejściowo na 
w yp ła tę  w k ła d ó w  k re d y ty  redyskontow e i lom bardowe. Poza 
tym i kredytam i up łynn ia jącym i, kasy zaciągnęły n iew ie lk ie  su­
my k re d y tó w  z Państwowego Banku Rolnego na za liczkow anie 
zboża i s iew n ik i oraz z Banku G ospodarstwa K ra jow ego na f i ­
nansowanie rzem iosła.

Zresztą w a rto  zaznaczyć, że zmniejszanie się zadłużenia 
w  bankach jest objawem stałym , w ystępującym  już od 1930 r. 
Jeszcze w  1931 r. w ynosiło  ono 129,2 m iln., w  1934 r. już 94,6,

118



K ap ita ły  obce (w tys. zł) 31.XII.37 31.XII.38 zm iany

w k łady  oszczędn, osób 
prawno-publ. 91.035 84.847 — 6.188

w k łady  oszczędn. osób 
prawno-pryw atn. 604.982 645,990 + 41.008

rach. bieżące i czekowe 
oraz salda kred. rków  

otw. kred. 93.851 100.070 + 6.219

Razem w kłady 789.868 830.907 4" 41.039

redyskonto weksli i dys­
konto akceptów B, A kc. 41.857 39.954 — 1.903

inne uzyskane kredyty 38.777 36.301 — 2.476

banki i K. K . 0 . Loro 
i Nostro 6.914 4.916 — 1.998

Razem kap. pożyczone 87.548 81,171 — 6.377

Ogółem kap. obce 877.416 912.078 + 34.662

a w  1938 r. 81,2 m iln . z ło tych . O dpow iednio w zras ta ł wśród 
ka p ita łó w  obcych udz ia ł w k ła d ó w  i rachunków  bieżących. 
U dzia ł ich w  1938 r. w ynos ił p rzecię tn ie  90,3%, wahając się od 
87,1% w  Zw iązku  Poznańskim  do 97,7% w  Zw iązku  Śląskim. 
Śmiało zatem można pow iedzieć, że kasy kom unalne op iera ją  
swoją działalność n iem al w yłączn ie  na w k ła d a c h , uniezależnia­
jąc się ca łkow ic ie  od p o lity k i banków  centra lnych,

O czyw iście najważniejsze i decydujące znaczenie posiadają 
w  K K O  w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e  i rach. bie­
żące. Najważniejsze i decydujące zm iany zaszły w  roku  ub ie­
g łym  w  tych  w łaśnie pozycjach.

Ruch w k ła d ó w  ,k tó ry  przez ca ły ro k  m ia ł tendencję zw yż­
kową, doznał dw ukro tn ie  silnych załamań w yw o łanych  w ypad ­
kam i po litycznym i: w  m arcu i w rześniu. O dp ływ  m arcow y był 
k ró tk o trw a ły  i ob jaw ił się ty lk o  w  n ie k tó rych  ośrodkach m ie j­
skich O dp łynę ło  wówczas ponad 20 m iln. z ł w k ła d ó w  oszczęd­
nościowych. O dp ływ  w rześn iow y natom iast m ia ł już cechy inne, 
ob ją ł znaczną ilość kas i trw a ł ok. 2 tygodni. O dp łynę ło  w ó w ­
czas 102.388 tys. z ło tych, tj. 13.7% w k ła d ó w  oszczędnościowych 
i 15.299 tys. rach. bieżących. Na terenach poszczególnych 
Z w iązków  odp łynę ło  wg danych G. U. S..

K K O  Z w. Warszawskiego 
„ „ Lwowskiego
„ „ Poznańskiego
„ „  Śląskiego

(bez Zaolzia)

w k łady  oszczędnościowe 
w  tys. z ł w  proc.

38.737 17.0
26.713 12.3
14,723 9.4

22.215 15.5

Do końca ro-

ich. bież. 
f  tys. z ł

ku w yrów na­
no z nadw yż­
ką (-)-), z n ie ­
doborem (— )

9.287 +  979
939 —  9.173

3.072 +  565

2.001 —  777

—  8.406
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Należy z ca łym  uznaniem podkreślić , że komunalne kasy 
oszczędności zdały ten c iężki egzamin wyśm ienicie. ig zie 
nie doszło do załamania w postaci w strzym ania  w yp ła t, to te ż  
nic dziwnego, że następne miesiące p rzyn ios ły  masowy pow ro t 
w k ładów : w  paźdz ie rn iku  w ró c iło  55.7 m iln., w  listopadzie 18,8 
m iln . i w  grudniu 29,5 m iln. zł, przynosząc na u ltim o roku w y ­
równanie z w y ją tk ie m  kas m ałopolskich, na k tó re  w  ca szym 
ciągu oddz ia ływ a ł n iepokó j w yw o łany  sprawą zakarpacką.

D la porównania w a rto  zaznaczyć, że w rześn iow y odp ływ  
w k ładów  w ynos ił w  PKO  106.4 m iln., w  bankach państw ow ych 
72,8 m iln., w  bankach p ryw a tnych  61,6 m iln. i w  spółdzie ln iach 
ponad 20 m iln . z ł. Ogółem odp łynę ło  praw ie 400 m iln. z ł w k ła ­

d° WPowstaje pytan ie , w  ja k i sposób K K O  zdo ła ły  uruchom ić 
w  ta k  szybkim  czasie ta k  w ie lk ie  sumy na w yp ła tę  w k ładów . 
Badając zmianę s tru k tu ry  b ilansów  K K O  w  trzecim  kw arta le ,
o trzym am y następujący schemat zmian:

kap ita ły  własne +  0.3 m iln. zł
w k łady i salda kredytowe — 93.7
kredyty bankowe "k  42.8

lran ita tv  obrotow n  t - o  - r o m

pogotowie p łatnicze 
akcja lokacyjna (papiery wart.) 

„ kredytow a

—  40.2
— 15.0 
+  12.3

m iln . zł

razem aktyw a — 42.9

A  zatem odp ływ  w k ła d ó w  kasy zrów now aży ły  z jednej s tro ­
ny m obilizu jąc swe rezerw y p ła tn icze i up łynn ia jąc p o rtfe l pa­
p ie rów  w art. (w p ierw szym  rzędzie b ile ty  skarbowe), a z drugiej 
strony zaciągając k re d y ty  w  bankach centra lnych. Rzecz c ie­
kawa, że suma udzie lonych k re d y tó w  w ykazu je  w  tym że czasie 
wzrost. Sądzić należy, że gros tego w zrostu  przypada na okres 
lipca  i sierpnia, czy li przed runem. O dp ływ  w k ładów  odb ił się 
na akc ji k redy tow e j dopiero w  ostatn im  kw a rta le  roku  ub ie­
głego.

Zm iany w  stanie w k ładów  oszczędnościowych w poszczegól­
nych Zw iązkach na przestrzeni roku  przedstaw ia ją  się nastę­
p u ją c o : ^  ____________

Z w iązki
Stan 

31.X1I.37 
w tys. zł

Zm iany w 
w m

I kw, j I I  kw.

ciągu roku 
lin . zł

I I I  kw . IV  kw.

Stan
31.XII.38 
w  tys, zł Z

m
ia

n
y 

5 
w

 c
ią

gu
 

ro
ku

W arszawski 202.995 +  2,6 +  10.8 —  32.8 +  38.5 227.416 +12,0

Lw ow ski 219.461 — 3.6 — 2.3 — 22.5 +  17.3 208.511 —  5.0

Poznański 143.112 +  5.7 +  9.7 — 10,3 +  12.5 155.388 +  8.5

Śląski 130.449 +  10.9 — 0.7 — 19.8 +  18.7 139.522 +  7.0

Razem 694.017 +  15,6 +  17.5 — 85,4 +  87,0 730.837 +  5.0
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W  tymże czasie liczba książeczek oszczędnościowych w zro ­
sła o 167.250 tj. o 10.3% i  w ynosiła  w  końcu roku  1.765.683 
sztuki, a m ianow icie  po 490 tys iący w  Zw iązkach W arszawskim , 
Lw ow sk im  i Poznańskim  oraz 280 tys ięcy na S ąsku.

D la  jasności obrazu w a rto  p rzytoczyć cy fry  ilustru jące roz­
wój w k ła d ó w  w  kasach kom unalnych na przestrzeni ostatn ich
la t p ięciu:

suma ilość ks. suma
w k ł. oszczędn. oszczędn. rach. bież.

1934 r. 571,8 m iln , z l 1.272 tys. 50,6 m iln, zł
1935 „ 629,9 „  „ 1.378 „ 57,4 „ „
1936 , 617,2 „ „ 1.470 „ 77,9 „
1937 „ 696,0 „ „ 1.598 „ 91,4 „ „
1938 „ 730,8 „ 1.766 „ 96,8 „

Jeże li kasy ta k  zw ycięsko p rze trzym a ły  run, to  w  pierw szym  
rzędzie zawdzięczać to  możemy w ysokim  stanom p o g o t o ­
w i a  p ł a t n i c z e g o .  Na pogotow ie p ła tn icze składają się: 
kasa, lo k a ty  w  bankach, w a lu ty  obce, bank i i K K O  Nostro. 
Suma tych  pozycji (w liczono tu  z konieczności rów nież: „bank i 
i K K O  Lo ro ") przedstaw ia się w  poszczeg. Zw iązkach nastę­
pująco:

Stan 31.XII.37 Stan 31,XII.38

Zw, W arszawski 
„ Lw ow ski 
„  Poznański 
„ Śląski

w tys.
złotych
51,071
27.708
23.355
22.424

w  stos. do 
wkładów

19.6|,
11.9%
14.6%
16.2%

Zmiany w  I I I  
kw arta le

— 13.4 m iln.
— 8.2 „
— 10.1 „ 
— 8,4 „

w tys.
z ło tych
39.107
21.178
26.174
18 182

w  stos. do 
w kładów

13.9%
9.4%

■ 15.0% 
12,2%

124.558 15.7% 40.1 „ 104.641 12,6%

D z ię k i w strzym an iu  akc ji k redy tow e j w  IV  kw a rta le  i p rze­
znaczeniu pow racających w k ła d ó w  na spłatę k re d y tó w  banko­
w ych i uzupełn ienie rezerw  kasowych, kasy do końca ro ku  zdo­
ła ły  w  ciągu paru m iesięcy podnieść swe pogotow ie p ła tn icze 
znowu do wysokiego poziomu. Jest ono jednak niższe n iż  na 
początku okresu.

Jasną jest rzeczą, że pogotow ie p ła tn icze nie w yczerpuje 
p łynności kas kom unalnych. Na płynność tę składają się nadto 
n iewyczerpane kon tyngen ty  k re d y tó w  postaw ionych do dyspo­
zyc ji kas w  bankach cen tra lnych  czy to  w  postaci redyskonta  
w eks li, czy też w  postaci lom bardu pap ie rów  w artościow ych. 
W ysokość tych  potencja lnych rezerw  jest zm ienna i trudna  do 
usta lenia Zależy bow iem  zarówno od banków  centra lnych, jak 
i od posiadania przez kasy odpow iedniego m ate ria łu  do re d y ­
skonta i lom bardu.

N iedobór w  pogotow iu  p o k ry ty  został zw iększeniem  portfe lu  
p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h ,  k tó ry  stanow i a k tyw
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stosunkowo ła tw y  do up łynnien ia . W artość pap ierów  procen
tow ych w ynosiła :

Stan 
31.XII.37 
w  tys. zł

Zm iany 
w I i i  kw art, 
w m ilion , z ł

Stan 
31.X1I.38 
w  tys. zł

Zmiana 
w  ciągu 

roku

Zw. W arszawski 
„ Lw ow ski 
„ Poznański 
„ Śląski

57.523
30.599
20.053
25.896

—  4.6
—  4.5 
+  0,5
— 6.5

68.387
27.879
26.174
37.139

+  10,864 
—  2.720 
+  6,121 
+  11.243

134,071 — 15.0 159.579 +  25.508

W  przec iw ieństw ie  do roku  1937 zw iększenie p o rtfe lu  pa­
p ie rów  w artośc iow ych  nie odb iło  się na akc ji k redytow e j,

A k c j a  k r e d y t o w a  kas w  roku  sprawozdawczym  
w zrosła  w  stopniu jeszcze w iększym  niż w k ła d y  oszczędn., gdyż 
o 6.1%, jak  to  w yn ika  z poniższego z e s t a w ie n ia ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Z w iązki
Stan 

31.X II,37 
w  tys. z ł

Zm iana w ciągu roku 
w m iln . zł

I kw. I I  kw . I I I  kw .|IV  kw.

Stan
31.XII.38 
w  tys. zł Z

m
ia

n
y 

$ 
w

 c
ią

gu
 

ro
ku

W arszawski 184.359 +  10.9 +  2 .5 +  7.8 + 1.5 212.877 + 15 ,4

Lw ow ski 207.631 +  1.4 +  3 ,3 +  1.7 — 2,3 211.833 +  2.0

Poznański 163 541 — 0.6 +  9 .0 +  2.1 — 2.1 166.108 +  1.6

Śląski 90.713 +  0.0 +  0 .4 +  0.7 + 2.6 94,522 +  4.2

Razem 646.244 +  11.7 | +  15 2 +  12.3 — 0.3 685.340 +  6.1

W  św ie tle  dw ukro tnego silnego odp ływ u  w k ładów  poważny 
w zrost akc ji k redy tow e j K K O  zasługuje na specjalne podkreś le ­
nie, tym bardzie j, że w zrost ten ma tendencję stałą, k tó re ] nawet 
run w rześn iow y nie zdo ła ł odw rócić. Po w tó re  w zrost akc ji kre  
dytow ej w idz im y na terenie w szystk ich  Zw iązków , aczko lw iek  
w  różnym  stopniu. W zrost ten ma n ie w ą tp liw ie  swą przyczynę 
w  wyższym  zapotrzebow aniu na k re d y ty , niż w  la tach poprzed­
nich. W zrost zapotrzebowania ob jaw ia ł się szczególnie ze s tro ­
ny t. zw. stanu średniego.

Rozwój poszczególnych form  k re d y tó w  b y ł n ie jedno lity . 
M ianow ic ie  stan k re d y tó w  we w szystk ich  K K O  w  tys. z ł w y ­
nosił:

31.XII.37 31.XII.38 Zm iany

weksle zdyskontowane 37.858 40.922 +  3.064
pożyczki wekslowe 150.494 183 180 +  32.686
weksle protestowane 30.639 25,781 -  4.858
rach. bieżące otwart. kredytu 53.201 52,263 938
pożyczki term inowe 38.717 40,823 -  2,106

„ na skrypty dłużne 103.433 110.803 -  7.270
„ hipoteczne 144.837 148.110 - 3.273

należności z układów konwers. 87.065 83,558 -  3.507

Razem 646.244 685,340 +  39,096
odsetki zaległe 6,761 4.849 — 1.912
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Rozwój ten rów nież należy uznać za korzys tny^ W yrazem  
dostosowania się kas do zm ienionej sytuacji w  dziedzinie w k ła ­
dów  jest fak t, że ca ły n iem al w zrost akc ji kredytow e) przypada 
na k re d y ty  k ró tko te rm inow e  w postaci dyskonta w eks li i poży­
czek w ekslow ych. K re d y ty  o charakterze d łuże jte rm in . (po 
życzk i hip. i na sk ryp ty  dłużne) w zros ły  ty lk o  o 10 m iln. do ­
m yślnym  objawem jest spadek w eks li p rotestow anych. Stosunek 
tej pozycji do całego po rtfe lu  wekslowego obn iży ł się w  ciągu 
ro ku  z 14.0% do 10.3%, p rzy redukc ji w eks li zaskarżonych 
o praw ie  5 m iln. z ło tych. Jest to tym bardzie j charakterystyczne, 
że w  roku  1938 odsetek w e ks li zaprotestow anych w  bankach 
p ryw a tnych  w zrós ł z 4.0% na 4.5%, a w  urzędach pocztow ych 
z 110%  na 13.2%. W yn ika ło b y  stąd, że spłacalność w  kasach 
zwłaszcza now ych k re d y tó w  by ła  dobra, m imo pogorszenia się 
sytuacji ro ln ic tw a . Zawdzięczać to  należy w  p ierw szym  rzędzie 
w ięcej rygorystyczne j ocenie osób ubiegających się o k redy ty . 
Zmniejszenie się sumy k re d y tó w  ro ln iczych  skonw ertow anych 
o 3V2 m iln . nastąp iło  w  pewnym  stopniu w sku te k  rozw iązania 
uk ładów  przez urzędy rozjemcze bądź w ie rzyc ie li, g łów nie jed­
nak jest w yrazem  e fek tyw nych  sp ła t i dowodzi, że m imo w szy­
stko ro ln ic tw o  spłaca i dawne zobowiązania, zw łaszcza na w a­
runkach ulgowych. O popraw ie  spłacalności dow odziłoby ró w ­
nież zmniejszenie się praw ie  o 2 m iln . z ł odsetek zaległyc .

Zanim  k ilk a  słów  pośw ięcim y ocenie rentow ności K K U , rzuć­
m y jeszcze raz okiem  na c a ł o k s z t a ł t  i c h  o p e r a- 
c j i w  ro ku  ubiegłym . U ła tw i to  nam poniższy schemat, kto  
ry  aczko lw iek  ujmuje zagadnienie statycznie (na podstaw ie 
bilansów), niemniej daje dość w yraźny obraz tendencyj rozw oju 
dzia ła lności K K O . Przesunięcia, jak ie  pow sta ły  w  na jw ażnie j­
szych grupach pozycji b ilansow ych na terenie poszczególnych 
Zw iązków , p rzedstaw ia ły  się następująco (w m iln. zł):

Zw.
Warsz.

Zw.
Lw ów

Zw.
Poznań

Zw.
Śląsk

Razem

ka p ita ły  własne 
w kłady
kredyty  bankowe

+  3.0 
+  21,6 
— 0.3

+  2.0
—  6.5
—  1.7

0.0 
+  14.7 
— 3.5

+  1.6 
4 - 11.3 
—  0.8

4 - 6.6 
4 - 41.0 
—  6.4

kap.własne i obce razem +  24.3 —  6.2 +  11.2 4 -  12.1 4 - 41.2

akcja kredytowa 
akcja lokacyjna 
pogotowie płatnicze

+  28.5 
4 -  9.9 
— 11.9

- f  4.2 
—  1.1 
—  6.9

4 - 2.6 
+  6.6 
+  2.8

4 -  3.8 
+  10.5 
—  4.2

- f  39.1 
+  25.8 
— 19.9

operacje czynne razem +  26.5 -  3.4 | +  12.0 +  10.1 4 - 45.0

Podczas, gdy k a p ita ły  obro tow e kas, po uw zględn ien iu  spła­
ty  zadłużenia, zw iększy ły  się o 41 m iln. zł, to  operacje czynne 
kas, akcja k redy tow a  i lokacyjna, w zros ły  o 65 m iln. Sam p rzy ­
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rost środków  obro tow ych  nie w ys ta rczy ł w ięc na ta k  znaczną 
ekspansję działalności, kasy m usia ły sięgnąć do sum stanow ią­
cych ich pogotow ie p łatn icze. Różnice m iędzy Zw iązkam i K R U  
polegają na tym , że gdy Zw. L w o w sk i w ykaza ł w zrost akc ji k re ­
dytow ej m imo skurczenia się sumy ka p ita łó w  obro tow ych, kosz 
tern pozosta łych grup ak tyw ów , to  Zw iązk i Poznański i Śląski 
g łówną część now ych ka p ita łó w  ob róc iły  na zw iększenie p o rt­
fe lu pap ierów  w artościow ych, k tó re  zresztą stanow ią częściowo
rezerwę p łynności. ,

Na podstaw ie samych rachunków  w yn iko w ych  b ilansów  su­
row ych nie można jeszcze ocenić r e n t o w n o ś c i  kas, gdyż 
b ra k  jeszcze zarówno w szystk ich  zaliczeń odsetkow ych jak  ró w ­
nież odpisów, jak ich  należało dokonać. N ie mając w ięc rachun­
ku s tra t i zysków, można jedynie porów nać dochody i w yd a tk i 
b ru tto  z ta k im i samymi pozycjam i roku  poprzedniego i w ska ­
zać na zm iany stąd w ynika jące. O tóż opierając się na tej pod­
stawie, można ogólnie stw ierdzić , że zarówno dochody jak  i w y ­
d a tk i kas w zros ły  w  roku  ub ieg łym  p raw ie  jednakowo, bo o d,4 
m iln. z ło tych. Spadek obu pozycji, zresztą rów nom ierny, w idać 
jedynie na teren ie M ałopo lsk i. Szybszy nieco w zrost dochodow 
od w zrostu  w yd a tkó w  można s tw ie rdz ić  w  kasach Zw iązku  W ar­
szawskiego i Poznańskiego, odw ro tny  zaś objaw na Śląsku.

P rzy ocenie rentowności kas, należy rów nież pam iętać o n ie- 
p o k ry tych  stratach, k tó re  ciągłe jeszcze figuru ją  w  bilansach. 
W praw dzie  dz ięk i bon ifika tom  banków  państw ow ych i kom una l­
nych, częściowemu przejęciu s tra t przez samorządy lub  p o k ry ­
ciu ich przez same kasy z wygospodarowanych nadw yżek —  
pozycja ta zm niejszyła się w  roku  ub ieg łym  o praw ie  2 m iln . z ło ­
tych, niem niej pozostaje jeszcze do pokryc ia  k ilk a  m ilionów .

T ak  się przedstaw ia ła  z grubsza sytuacja i działalność kom u­
nalnych kas w  roku  1938 w  św ietle  b ilansów  b ru tto . W idać 
z nich, że mimo w szystko ro k  ub ieg ły  zam knęły kasy dosc po­
myślnie zarówno w  dziedzinie w k ładów , ja k  i w  dziedzin ie k re ­
dytowej. R ok ub ieg ły b y ł d la tych  m łodych przeważnie in s ty ­
tuc ji drobnego oszczędnictwa i  k redytu , okresem c iężkie j próby, 
z k tó re j w ysz ły  one zwycięsko. Jest to  dowód, po tw ie rdzony 
zresztą i w  ch w ili obecnej, że stanow ią one nie ty lk o  po ęzne 
źród ło  oszczędności i k redy tu , lecz zarazem organizm zdrowy, 
okrzep ły, dobrze zorganizowany i sprawnie dz ia ła jący także 
w  czasach burz i n iepoko jów .
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LEON NAJMRODZKI

S T R U K T U R A  I R O ZW Ó J PO LS K IC H  K A S  
BEZPR O C E N TO W Y C H

A kc ja  chrześcijańskiego k re d y tu  bezprocentowego została 
zapoczątkowana w  Polsce przed trzema b lisko  la ty .

Dziś już mamy 709 chrześcijańskich kas bezprocentowych, 
dzia ła jących w  mniejszych i w iększych ośrodkach całego k ra ju .

L iczba tych  kas w  poszczególnych wo)ewodztwach przedsta­
w ia  sie w  sposób następujący:

woj. warszawskie 
„  łódzkie  
„  b ia łostockie  
„  lube lsk ie  
,, k rakow sk ie  
„  k ie leck ie  
,, śląskie 
,, w ileńsk ie  
„  nowogródzkie 
,, poleskie 
„  w o łyńsk ie  
,, ta rnopo lsk ie  
,, s tan is ław ow skie 
,, lw ow skie  
,, poznańskie 
,, pom orskie

110
56
27
35
55
68

5
46 
16 
15 
23
47 
35 
73 
32 
66

razem 709

Tem po powstawania now ych kas bezprocentow ych nie sła­
bnie D ob itn ie  o tym  św iadczy poniższe zestawienie, w skazu­
ją c e 'n a  p rzyros t kas na przestrzeni ostatn ich 5-ciu m iesięcy. 
1 ta k  w  dniu 1 lis topada 1938 r. by ło  zare jestrow anych w  urzę­
dach w o jew ódzk ich  w  całej Polsce 538 kas:

w  dniu 15 grudnia 1938 r. 586
,, 1 stycznia 1939 r. 611
”  15 lutego .. 662

1 kw ie tn ia  << 709
L iczba chrześcijańskich kas bezprocentow ych rośnie w ięc 

z dnia na dzień. W  różnych ośrodkach k ra ju  powstają coraz
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to  nowe kasy bezprocentowe. N ie b ra k  jest już dziś w ie lk ie  
entuzjastów tego ruchu, marzących naw et o daleko idącym  roz­
szerzeniu te j akc ji i upatru jącym  w  niej n iezawodny środek i le 
na nasze społeczno-gospodarcze dolegliwości.

O akc ji bezprocentowego k re d y tu  m ów ić w ięc można jako o 
z jaw isku aktua lnym  i popularnym , jeś li rzec ta k  można modnym. 
Dodać trzeba, że pod tym  względem jesteśmy w swiecie cha­
rak te rys tycznym  w y ją tk iem . Zastanow ić się należy, jak ie  są 
przyczyny tego, że k re d y t bezprocentow y zjaw ia się na naszym 
rynku  finansowym  i cieszy się ta ką  popularnością.

Na wstępie s tw ie rdz ić  należy, że k re d y t bezprocentow y nie 
jest z jaw iskiem  w  dziejach ludzkości nowym . Z jaw ia się on w  
rozm aitych momentach h is to rii i na rozm aitych  szczeblach go­
spodarczego rozw oju  społeczeństw. Idee bezprocentowego k re ­
dy tu  zna starożytność, bardzo w yraźn ie  w ystępuje on w  śred­
niow ieczu.

Bliższa analiza w a runków  i rozw oju  życia gospodarczego tyc 
okresów, w  k tó rych  w ystępuje k re d y t bezprocentow y wskazuje, 
że z jaw ia on się w  h is to r ii wówczas, k iedy  ludzkość by ła  na n i­
skim  stopniu rozw oju  gospodarczego, albo w  zw iązku z tru d n y ­
mi m omentam i gospodarczym i, jak ie  p rzeżyw a ły  społeczeństwa. 
W idz im y go w  momentach, k ie d y  społeczeństwo jest słabe, słabo 
zagospodarowane. W  tej sytuacji powstaje zagadnienie gospo­
darczego zorganizowania mas ludności do pracy, nadania tej 
pracy k ie runku , po prostu  mówiąc, dostarczania tych  niezbęd­
nych środków , k tó re  um oż liw ia łyby  pracę. M usi się na to 
znaleźć k a p ita ł dostępny i tani, aby cz łow iek  swoją pracą mógł 
w y tw o rzyć  dalsze w artości, pow iększyć zasób swych dóbr itp . 
Inaczej m ówiąc, k re d y t bezprocentow y zawsze w  wyraźnie jszej 
postaci ukazuje się na rynku  finansowym wówczas k iedy pie­
niądz jest trudno dostępny dla szerokich mas ludności.

I  chociaż w systemie kap ita lis tycznym  k re d y t bezprocento­
w y jest po prostu w y k lę ty  i przez te o re tykó w  ekonom istów  jest 
on zaledw ie p rzy jm ow any pogard liw ie  jak  gdyby ,,ubogi k re w ­
n y “ , mimo to de facto  is tn ia ł zawsze i istn ie je. Zm ienia ją się 
ty lk o  jego form y, w  jak ich  on występuje, raz mniej, raz w ięcej 
w yraźnie. W ysta rczy  wskazać, że istn ie je on w  rezerw ach ban­
kow ych na stra ty, we w sze lk ich  dotacjach, stypendiach, subsy 
diach, stosunkach pieniężnych w  ściślejszym gronie rodziny, k o ­
łach koleżeńskich itp .

S ilny rozwój akc ji bezprocentowego k re d y tu  musi m ieć w ięc 
swoje odpowiednie podłoże w  stosunkach społeczno gospodar­
czych Pol$ki współczesnej. Zastanaw iając się b liże j nad tym i 
przyczynam i, s tw ie rdz ić  musimy, że żywotność ide i bezprocen­
towego k re d y tu  w iąże się bezpośrednio n iem al z coraz siln ie j 
występującym  w  w arunkach naszego życia z jaw isk iem  nadm iaru 
rą k  do pracy przy jednoczesnym b raku  kap ita łu .
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Jako naród odznaczamy się dużą tężyzną i prężnością b io lo ­
giczną, na co w yraźn ie  wskazuje nasz dosc duży p rzyros t na 
tu ra lny  W e współczesnych w arunkach życia narodow  euro­
pejskich daje nam to n iem ałą przewagę nad innym i i stanow i 
w ie lk i zadatek na naszą przyszłość i znaczenie. ^ w ie 
szanse w  walce pom iędzy narodam i będziemy m ogli ednak 'wy^ 
korzystać w  pe łn i ty lk o  wówczas, jeś li dla te) spore) liczby 
ra s S ą c o i ludności będziemy um ie li i  m ogli znalezc odpow ied­
nie źród ła  m ateria lne j egzystencji. Staje tu  w ięc przed na
do rozw iązania duże zagadnienie społeczno-gospodarcze. Spr
wa staje się o ty le  trudniejsza, że w  ch w ili obecne, nm możemy 
liczyć  na em igrację zamorską, ani na za robk i z w ychodztw a 
zonowego. Stosowana coraz powszechniej zasada sam owystar­
czalności ogranicza rów nież nasze m ożliw ości wywozowe.

N iew ykorzys tana  energia gospodarcza mas ludności w ie j­
skiej, bezrobotn i z osad, m iasteczek i miasta, wchodzące w  ży ­
cie coraz to  nowe roczn ik i naszej m łodzieży me mogące, o trz y ­
mać pracy najemnej, a w ięc zmuszonej szukać podstaw  samo­
dzielnego zarobkowania, są w ięc tym i p rzyczynam i na tu ry  eko­
nom iczno-społecznej, k tó re  ta k  dob itn ie  ak tua lizu ją  idee k re d y ­
tu  bezprocentowego w  Polsce.

Państwa bogatsze, ja k  Ang lia , Francja, N iem cy, Szwajcaria, 
Belg ia itd . finansują ludność same. Państwo nasze me może 
w szystk iem u podołać. I to  stwarza w a ru n k i pow staw ania k re ­
dytu  bezprocentowego, powstawanie chrześcijańskich :kas '
p rocentow ych, k tó re  w  swych najgłębszych założeniach są akcją 
społeczną, szukającą w  społeczeństw ie ka p ita łó w  w  celu odpo 
w iedniego ich zorganizowania.

N ie bez w ie lk iego  w p ływ u  na rozw ój k re d y tu  bezprocento­
wego pozostaje fak t, że jesteśmy narodem  chrześcijańskim  
i czynna m iłość bliźn iego to  jeden z fundam entalnych nakazów  
naszej ka to lic k ie j cyw ilizac ji.

W  tym  rów nież k ie ru n ku  pcha społeczeństwo polskie  św ia­
domość narodową, poczucie m oralnej łączności z pozosta łą ma­
są biedującej ludności, pozbawionej pracy i cb leba- Te 7 5a*y 
zespół innych jeszcze czynn ików  na tu ry  pozagospodarcze, b y ły  
rów nież źród łem  coraz to  pełniejszego przekonania lepie, upo­
sażonych o konieczności w ydz ie len ia  ze swych srodkow  pew ­
nych sum i o fia r d la dobra ogólnego kra ju .

Reasumując s tw ie rdz ić  w ięc trzeba, że s ilny rozw ój akc ji 
bezprocentowego k re d y tu  w  Polsce znajduje swoje głębokie 
uzasadnienie w w arunkach współczesnego naszego życia, s tw a­
rzających przes łank i na tu ry  zarówno gospodarczo-społeczne, ,ak 
i społeczno-m oralnej, dz ięk i k tó rym  idea ta k rys ta lizu jąc  się 
i upowszechniając w  pojęciach, p rzyob leka  z ko le i coraz to  s il­
n ie j realne ksz ta łty .
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Rozw ija jący się w ięc n a ' tym  natu ra lnym  podłożu naszyć 
potrzeb w ew nętrznych  i w arunków  naszego życia  ruch bezpro 
centowego k re d y tu  ma do spełnienia w ie lką  ro lę  społeczno go 
spodarczą, zakreśloną dość szeroko w  zam ierzeniach i dz ia łan iu  
organizatorów . Rola ta  w  pierw szym  rzędzie ma po legać na 
dążeniu do przygotow an ia  i zorganizowania biedne] ludność 
po lskie j do zajęć handlow ych i w y tw órczych  p roduk tyw izac ji 
ludności bezrobotnej, przez dostarczanie im  bardzo p o m n y c h  
może nawet środków  na wyszukanie i założenie własnego w a r­
sztatu pracy.

A kc ja  ta  w iąże się dziś ściśle z coraz to  w yraźn ie j w ystępu­
jącym  procesem przenoszenia się ludności polskie] do mias 
i obejm owania tych  zajęć i funkcy j życia m iejskiego, k tó rych  
w iekow e zaniedbanie ta k  wysoce n iekorzystn ie  odbija się na 
równowadze naszej s tru k tu ry  społecznej.

Jeśli uprzytom nim y sobie, że b lisko  70"/o n a s z e j ludności to 
ludność w iejska, a z drugiej s trony fa k t że ludność ta w  po ­
dziale dochodu społecznego bierze udz ia ł zaledwie w  12 /o, bo 
na m iasta przypada o lb rzym ia  reszta 88%> a dale] uw zg lęd­
n im y organizację naszego ryn ku  pieniężnego, organizację ka p i­
ta łu  i k redy tu , zby t szczupły i często niedostosowany do m oż li­
wości biednego cz łow ieka  k re d y to w y  aparat rozdzielczy, 
w  tym  zestaw ieniu ro la  po lsk ich  kas bezprocentow ych w ystąp i 
bardzo wyraźnie. Będzie w ięc ona polegała w  p ierw szym  rzę ­
dzie na w ype łn ien iu  w ie lk ie j lu k i pom iędzy szerokim i masami 
przeludnionej w si i bezrobotnych w  m iastach, tkw iących  w  bez­
ruchu gospodarczym i społecznym, a ich  norm alną funkc ją  i a k ­
cją gospodarczą. A kc ja  bezprocentowego k re d y tu  staje się w ięc 
przez to p ierw szym  stopniem, p ierw szym  ogniwem tego proce­
su gospodarczego, k tó ry  w yzw ala jąc i ak tyw izu jąc  n ie w yko rzy ­
stane i drzem iące zasoby energii ludzk ich  mas, wprzęga w  życie 
gospodarcze potężny i podstaw ow y ten czynn ik  s iły  i potęgi 
narodu i państwa.

Z w yk le  jednak o ro li i znaczeniu akc ji społecznej decyduje 
nie ty lko  słuszność i  tra fność teore tycznych  koncepcji i ideo­
w ych założeń, ale i to  często w  stopniu decydującym  p raktyczna 
ich realizacja, fo rm y działania, w a ru n k i p racy i ca ły  jeszcze ze­
spół innych czynn ików . Inaczej m ówiąc chodzi o konfron tację , 
czy powiązanie teore tycznych  zam ierzeń z p ra k tyką , z życiem.

Jak się na tym  tle  przedstaw ia rozw ój i działalność po lskich 
kas bezprocentowych? K ilk a  s łów  pośw ięcić w ięc m usimy fo r ­
mom prawno-organizacyjnym , w  jak ich  akcja k re d y tu  bezprocen­
towego występuje w  Polsce oraz o k ie runkach  i w yn ikach  jej 
dzia ła lności na tle  konkre tnych  w arunków  życia.

Polskie chrześcijańskie kasy bezprocentowe posiadają pod 
względem praw nym  ustró j stowarzyszenia dobroczynnego, regu-

128



low any przepisam i ustaw y o stowarzyszeniach, i jako tak ie  są 
re jestrow ane w  odpow iednich U rzędach W ojew ódzkich. C złon­
kam i tych  kas są osoby, k tó re  w  rozum ieniu ce lów  i dz ia ła lno­
ści, sw ym i sk ładkam i, o fiaram i, bezprocentow ym i pożyczkam i, 
p rzyczyn ia ją  się do tw orzen ia  podstaw ow ych funduszów kas. _

Terenem  dzia ła lności kas bezprocentow ych jest najczęściej 
najbliższe im  środow isko. Co do tego zresztą m ów ić można
0 rozm aitych  typach kas dzia ła jących w  Polsce. I  pod tym  
względem rozróżn iam y: 1) kasy parafia lne, obejmujące swą dzia­
ła lnością  te ren jednej pa ra fii, kas ta k ich  jest dużo, zwłaszcza 
w  W arszaw ie, 2) kasy obejmujące sta tu tow o te ren  m iasteczka, 
miasta, osady i  złączonej z n ią  gm iny, 3) kasy obejmujące teren 
całego pow ia tu . Jest to  podz ia ł typ u  te ry to ria lnego . Poza tym  
istn ie je  ca ły  szereg kas typu  branżowego, dzia ła jących pod egidą 
zw iązków  i stowarzyszeń, a zwłaszcza zw iązków  kup ieck ich
1 rzem ieśln iczych, obsługujących ludz i danej branży i cz łonków  
danej organizacji. D uży pęd do zakładan ia kas bezprocento­
w ych  powoduje dużą różnorodność w  typ ie  kas. K tó ry  typ  
kas okaże się najzdrowszy, pokaże przyszłość. T a k  jak  dziś, 
życie wskazuje, że najzdrowszym  typem  kas, są kasy wszech- 
stanowe, działające w  m ałym  i średnim  środow isku, gdzie m oż­
liw a  jest osobista znajomość i łączność pom iędzy zarządem kas 
i pożyczkobiorcam i. Duże za le ty  pod tym  względem  w ykazu je  
ty p  kas para fia lnych .

N ie w n ika jąc i nie rozpatru jąc dalszych bardzie j szczegóło­
w ych  w ysuw ających się tu  zagadnień, wskazać musimy, jak  się 
przedstaw ia ją  po lskie  kasy bezprocentowe i pod innym i wzglę-
dami. _ ,

Jako najważniejsze w ysuw ają  się tu  zagadnienia ogólnej lic z ­
by cz łonków  kas, wysokość zgromadzonych sum i ich źródeł, 
wysokość i  ilość udzie lonych pożyczek oraz podzia ł ich  pom ię­
dzy p rzedstaw ic ie li poszczególnych zajęć. Przystępując do 
szczegółowego przedstaw ien ia tycb  zagadnień podnieść musimy, 
że ta k  jak  dziś nie jest rzeczą ła tw ą  operować tu  pe łnym i da­
nym i liczbow ym i. W yn ika  to  z żyw ości rozw oju  akc ji k re d y tu  
bezprocentowego w  c h w ili obecnej, a w  zw iązku  z tym  abso­
lu tną  n iem ożliw ością  uzyskania z dnia na dzień pe łnych da­
nych i zestaw ień liczbow ych  od w szystk ich  kas w  Polsce. N ie ­
m niej jednak opiera jąc się na danych zaczerpniętych z rocznych 
zam knięć b ilansow ych na dzień 31 grudnia 1938 r. można sobie 
w  u jęciu  liczbow ym  stw orzyć pe łny obraz te j akc ji. Dane po­
chodzą z przeszło po łow y kas i są w  w iększości zaczerpnięte 
z Polskie j C entra lne j Kasy K re d y tu  Bezprocentowego w  W a r­
szawie (ul. Sienna 33 m. 2, te l. 62066) i redakc ji m iesięcznika 
p. n. „G łos  Kas Bezprocen tow ych“ , wydawanego przez tę na j­
starszą Centra lę skupiającą na jw iększą liczbę kas. Na podsta­
w ie  ścisłych cyfr, pochodzących ze sprawozdań, nadsyłanych 
przez kasy, w yn ika , że ilość cz łonków  kasy waha się w  grani-
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, j  -ar» t l i Hn 300-tu Po uw zględn ieniu stosunkowej liczby

w  drugim  o d ..-
m ie C h T f  Odnośne c y f r ,  ob. „P o lsk i K re d y t B e .p rocen to -

WY K io ik l S o d o w y ’ .g rom adrony  w  tych  kasach wynosi daiś

M  - } „ » 7 o  rozm iarach^rozwcih1 k a s ^ o d t ^ J e m  ^  
“ S iu  o W o t e g o  św iadczy fak t, *

biOT 20 0 ŚT X et ‘r a , “ b o ^ ^ ^ d a l i g i  a) fundusz

ze składek, wpisowego, o fia r i subwencji i b) h m d m e  P ° ^
ne pochodzące z bezprocentow ych pożyczek T  ®"
mie 3 100 z ł przypadających średnio na kasę, kap . . ^
m ie o .iuu  zi P yP ¿on 7ł  ł i  b lisko  48°/o ogólnego kap ita łu ,
fundusze pożyczone 1.600 zł, tj. 52% . Obserwując pod tym  
względem rozw ój kas, s tw ie rdz ić  trzeba, ze na przestrzen i zw 
szcza ostatniego ro ku  stosunek ka p ita łó w  w łasnych do pożyczo­
nych  S  zm ianie na n iekorzyść ka p ita łó w  w łasnych. W ysta r- 
nycn ui g , . ,007 k a n ita ły  w łasne s tanow iły  62%
o ó ln e f  sumyV° Na zmianę tego stosunku w p łyn ą ł ta k  w ydatn ie
udz ia ł p a Ł  w  finansow an iu  po lsk ich  kas bezprocentow ych
W rz y ję ta  p rzy  tym  zasada udzie lan ia  te j pomocy w  fo rm ie  d łu- 
gote/m lnow ych, bezprocentow ych pożyczek, a me w  form ie  bez­
zw ro tnych  subwencji. C iekawe są zestaw ienia dotyczące po­
chodzenia i ź róde ł ka p ita łu  pozostającego w  
Wedłut? ścisłych danych na całosc sumy 3.100 zł, obliczonej na 
kasę składają się: 54%  sumy pochodzące ze społeczeństwa, 
32«/« sumy z in s ty tu c ji państw ow ych .14«/« sumy 
samorządowych. Inaczej meco p « * ™ “ * ' *  ^ ‘ n ,k 
jeś li chodzi o fundusze w łasne 1 1Ĉ  ,z r° ^  . 7  m y .
w iadom o 48%  sum obro tow ych kas i składają się na n Y-

w  72%  pochodzące ze społeczeństwa, 
w  24%  „  z in s ty tu c ji sam orządowych
w  40/0 „  z in s ty tu c ji państw ow ych.

Fundusze pożyczone wynoszące 52°/« sumy ogólnej, składają

a) z pieniędzy pożyczonych w  ins ty tuc jach  państw ow yc ,
wynoszących 57%, .

b) z pożyczek zaciągniętych u osób p ryw a tnych  1 insty  ucji
społecznych, wynoszących 37%  i  ,

c) z pożyczek zaciągniętych w  insty tuc jach  sam orządowyc , 
chodzi tu  zwłaszcza o K K O , wynoszących 6% .
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Z powyższych zestawień, obrazujących udzia ł państwa, sa­
m orządu i społeczeństwa w  tw o rzen iu  środków  obro tow ych 
w  kasach w yn ika , że na jw iększy w k ła d  w nios ło  tu  społeczeń­
stwo, gdyż 54°/o ogólnej sumy, natom iast państwo 32*'/«, a samo­
rządy 14"/o. S tosunki w  tym  względzie ulegają jednak szybkie j 
zm ianie, bo o ile  przed bodaj p ó łto ra  rok iem  udzia ł społeczeń­
stwa w ynos ił przeszło 80%, dziś jak  w idz im y spadł znacznie. 
Stałe w p ły w y  ze sk ładek cz łonkow sk ich  i wpisowego, biorąc 
przecię tn ie , nie przewyższają sumy 500 z ł rocznie, chociaż mają 
tu miejsce w  poszczególnych w ypadkach daleko idące ode y 
nia, w p ły w  sum od państwa charakte ryzu jąc się fo rm ą doraźną 
ma w yraźną tendencję do w zrostu. U dz ia ł państwa w  tw o rze ­
n iu  środków  obro tow ych  kas w yraża  się w  przyznaw aniu  bez­
pośrednio poszczególnym kasom, na w niosek ich  centra l, bez­
p rocentow ych pożyczek zw ro tnych  tzw . lo ka t zaw iązkow ych. 
W ed ług  p rzy ję tych  przez Bank Gospodarstwa K rajowego, k tó re j 
to  in s ty tu c ji zostało pow ierzone kredytow an ie  kas, zasad p rzy ­
znawania i podzia łu  k redytu , suma lo k a ty  zaw iązkow ej d la  po ­
szczególnej kasy nie przekracza sumy 1500 zł. W  w y ją tkow ych  
zaś w ypadkach uzasadnionych gospodarczym i potrzebam i śro­
dow iska sumy z ł 2 .5 0 0 .- . Dotychczas Bank Gospodarstwa 
K ra jow ego w yasygnow ał na lo k a ty  zaw iązkow e:

1Q-,7 r  Zł  120.000 —Z 1938 r. „  200.000.-
W  1938 r. ze środków  Funduszu Pracy ,, 200.000.

razem w ięc — kasy o trzym a ły  sumę Z ł 520.000.—

Niezależnie od powyższych sum kasy ko rzys ta ły  z bezpro­
centowego k re d y tu  w  B. G. K „  udzielanego poszczególnym k a ­
som do w ysokości funduszów w łasnych. K re d y t ten został przez 
kasy w yko rzys tany  w  sumie z ł 200.000 U dz ia ł w ięc państwa 
w  organizowaniu środków  finansow ych kas w yraża  się ogolną 
sumą przeszło z ł 700.000.— . A k c ja  pom ocy finansowej kasom 
ze strony samorządów, jak  w idać, nie p rzyb ra ła  dotychczas 
w iększych  rozm iarów . D la  uzupe łn ien ia  w  przedstaw ien iu  a k ­
c ji finansowej na rzecz kas ze s trony społeczeństwa dodać na 
leży że wysokość sk ładek cz łonkow skich  w  kasach waha się 
w  granicach od z ł 0,30 do 1 z ł m iesięcznie. Odnosi się to  do 
cz łonków  zwyczajnych, cz łonkow ie  w sp iera jący w p łaca ją  p ra ­
w ie  z regu ły  sk ła d k i w  podwójne, wysokości, cz łonkow ie  doży­
w o tn i sk ładkę jednorazową w  w ysokości b. różnorodnej, a w  każ­
dym  razie najm niej z ł 50. Spraw y te są ustalane uchw ałam i 
W a lnych  Zgromadzeń, rzadziej sta tu tow o.

W ysokość udzie lanych pożyczek jest dosc rożna. Z regu ły  
jednak są to sumy małe, przekraczające w  rzadk ich  stosunkowo 
w ypadkach sumę zł. 200. Najczęściej spotykaną jest pożyczka

100 z ł.
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O bró t sumami pożyczonym i jest żyw y. W ypadk i, że kasa 
w  ciągu ro ku  obraca sw ym i funduszami pożyczkow ym i 2— 3 ra ­
zy są b. częste. Ilość udzie lanych w  ciągu ro ku  pożyczek w y ­
nosi na kasę od 70 do 90.

Z sumy udzie lonych pożyczek (w okresie od 1 / IV  do 31 /X II
1938 r.) przypada na:

a) cha łupn ic tw o oko ło  8°/o
b) d robny handel ,, 53H/o
c) rzem iosło ,, 26%
d) ogrodow n ictw o i  ro ln ic tw o  ,, 7%
e) inne ,, 6%

Pożyczki w  w iększości idą na podtrzym anie is tn ie jących 
drobnych w arsz ta tów  hand low ych i w y tw órczych . Z by t w yso­
ka  ka lku lac ja  kosztów  zakładan ia now ych w arsz ta tów  rzem ieśl­
niczych, a zwłaszcza hand low ych w  stosunku do m ożliw ości f i ­
nansowych kas jest tu  w ie lk im  problem em , k tó rego rozw iąza­
nie uzależnione jest od wydatn ie jsze j pom ocy finansowej pań­
stwa. N iem niej jednak ilość now outw orzonych  p laców ek go­
spodarczych p rzy  w yda tnym  w spółdz ia łan iu  kas, jest w  bilansie 
w yn ikó w  ich  p racy  pozycją b. poważną. L iczby  sprawozdań 
kas za ub ieg ły  ro k  pozw ala ją  określić, b iorąc przecię tn ie  na k a ­
sę, liczbę tych  p laców ek na 5— 6 w  ciągu roku. Kasy na ogół 
koncentru ją  swe w y s iłk i ta k  propagandowe jak  i finansowe g łó w ­
nie tam, gdzie nie ma jeszcze po lsk ich  p laców ek, doprowadzając 
do ich  założenia. Rocznie daje to  pokaźną cyfrę  oko ło  5.000 
nowych p laców ek, dających utrzym anie  ty lu ż  rodzinom . Zna­
czenie gospodarcze tych  pożyczek m imo ich  n ik łe j w ysokości 
jest duże. W ysta rczy  wskazać, że b lisko  95%  pożyczkob io rców  
kas to ludzie, k tó rz y  po raz p ie rw szy ko rzysta ją  z k re d y tu  w  sen­
sie finansowo-ekonom icznym , że w  w ie lu  m niejszych ośrodkach 
naszego k ra ju  kasy bezprocentowe są jedyną polską ins ty tuc ją  
finansową. Suma w ięc 50, czy 100 z ł nabiera specjalnego zna­
czenia ze względu i na jej wysokość i na dogodne w a ru n k i jej 
o trzym ania  w  form ie  pożyczki.

S p ła ty  pożyczek są dokonywane bow iem  w  ratach z zasady 
n iew ie lk ich , określanych p rzy  najdale j idącym  uw zględn ien iu  
życzeń pożyczkobio rcy, co do ich  w ysokości i te rm inu. N a j­
częściej spotyka się sp ła ty w  ra tach  tygodn iow ych, są rów nież 
ra ty  dw utygodniow e i miesięczne.

Zabezpieczenia pożyczek stanow ią ob lig i podpisane przez 
pożyczkobiorcę i dwu żyran tów . O b lig i przypom inające form ą 
b lank ie ty  wekslowe, są specjalnym rozporządzeniem  M in is te r­
stwa Skarbu zwoln ione od op ła ty  stem plowej, korzystać z n ich  
mogą kasy, oparte na w zorow ych sta tutach swych centra l.

Punktualność w  spłacaniu pożyczek, s tw ie rdz ić  to  trzeba bez 
żadnej przesady, jest zadziw ia jąco dobra. R ozw iew a w  zupe ł­
ności najbardzie j pesym istyczne p rzew idyw an ia  i obawy, wysu-
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wane na począ tku  tego ruchu. Rzecz jasna, że zależy to rów nież 
od p racy  i zabieg liw ości zarządu. Pożyczek nieściągalnych, prze- 
padłych, tw ie rd z ić  śm iało można, w  po lsk ich  kasach bezprocen­
tow ych  p raw ie  nie ma. W  n ie licznych  ty lk o  w ypadkach płacą 
żyranci. Ten p unk t w  dzia ła lności kas śm iało nazwać można 
punktem  najważniejszym . U jaw n ia  on cenny ob jaw  zdrow ia  
i s iły  m ora lne j w  naszych ubogich, a szerokich masach społecz­
nych, s tanow iący duży k a p ita ł m ora lny w  społeczeństw ie. Jest 
to  i duża zachęta do p racy dla innych, i mocne podw a liny  i roz ­
wój społeczny.

W  św ie tle  powyższych przedstaw ień i ujęć liczbow ych, a k ­
cja bezprocentowego k re d y tu  w  Polsce w ystępuje jasno 
i w yraźn ie . W y n ik i te j akc ji, m ierzone liczbą  pow sta łych  
kas, ja k  rów n ież i zgrom adzonych zabiegliwością i ofiarnością 
społeczną sum obro tow ych, są w  naszych w arunkach społeczno- 
gospodarczych pozycją dodatn ią  i trw a łą , k tó ra  pom inąć się nie 
da i domaga się w łaśc iw e j i  rze te lne j oceny. Najlepszą bodaj 
oceną fak tu , że kasy bezprocentowe zda ły  swój życ iow y egza­
m in  jest w zrasta jący udz ia ł państw a w  pom ocy finansowej udzie­
lanej kasom. Dzieje się to  w  uznaniu celowości i  pożyteczności 
kas bezprocentow ych jako  ins trum entów  skutecznego dzia łan ia  
w  rozw iązyw an iu  naszych trudności społeczno-gospodarczych 
w skazanych na wstępie. W ie rzyć  w ięc należy, że ins ty tuc je  pań­
stw ow e do tego powołane p rzy jdą  kasom i  z dalszą pomocą. 
U trw a la  nas zaś w  tym  przekonan iu  rów n ież fa k t, że ak tyw ną  
dzia ła lnością  kas za in te resow a ł się żyw o Fundusz Pracy, upa­
tru jąc  w  n ich  jeden z w ażnych środków  zwalczania bezrobocia 
i gospodarczego przygotow an ia  ludności do p racy  p rzy  w ła ­
snych w arszta tach  pracy.

N iem niej jednak w  zw iązku  z tym  n iezm iernie ważną jest 
sprawą to, aby kasy bezprocentowe nie za traca ły  swego cha rak­
te ru  żyw ej akc ji i in ic ja ty w y  społecznej. S tanow i ona bow iem  
ich  podstaw ow y elem ent n iezm iern ie  cenny w  naszych obec­
nych w arunkach  w ew nętrznych  i pe rspektyw ie  przyszłości. 
P odkreś lić  to trzeba szczególnie dlatego, że rozw ija jącem u się 
w  ta k  szybkim  tem pie ruchow i k re d y tu  bezprocentowego, jak  
każdej rzeczy nowej, grozić mogą pewne pociągające n ie k tó rych  
odchylen ia  od is to tnych  założeń, pewne w ynaturzen ia . Pewne 
znamiona tych  niebezpieczeństw  zauważyć można p rzy  w n ik l i­
w e j ocenie już i dziś. Zagadnienie sprowadza się do tego, że 
d la  dobra celowości tego ruchu i  m ożliw ości rea lizow an ia  jego 
celów , nie mogą pow staw ać w  Polsce kasy bezprocentowe, ocze­
kujące jedynie na pomoc finansową ze s trony państwa. Isto tne 
e lem enty i  podstawowe założenia kas w yp ływ a ć  muszą z dążno­
ści do skoordynow ania  w y s iłk ó w  i  pom ocy państw a z żyw ym i 
s iłam i społecznym i, z gotow ą do pośw ięceń in ic ja tyw ą  i trw a ­
łym , a c iąg łym  społecznym  w ys iłk ie m . N ie chodzi o ujęcie 
tego stosunku w  jak iś  schemat, operu jący względną tu  zasadą
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równowagi, rzecz jasna bowiem, że jeś li chodzi o zdolność f i ­
nansową przewaga, ze względu na naszą organizację ka p ita łu  
i  k redytu , będzie zawsze po stronie państwa. N ie można ty lk o  
idąc po lin i i  uproszczeń i  u ła tw ień , zatracać tego ogromnego 
w aloru , ja k i daje kasom elem ent w o li i prężności społecznej, 
w yp ływ a jące j z potężnych w  życiu  zb io row ym  czynn ików  poza- 
gospodarczych. Z jaw iające się tu  może w  sposób spontaniczny, 
niezorganizowany dążności i dzia łan ia  nie mogą być punktem  
obaw, a p rzeciw n ie  momentem otuchy i w ia ry  w  s iły  narodu
i państwa. _ r

W  ch w ili obecnej już bow iem  działalność po lsk ich  kas bez­
procentow ych w ybiega daleko poza znaczenie i ro lę  czysto go^ 
spodarczą. Poza p raw id łow ym  adm in istrow an iem  zdobytym i 
i zdobyw anym i funduszami, są one zespołam i ludzi, k tó rych  łą ­
czy wspólna bezinteresowna praca d la  innych  i  troska  o całość 
i  pe łn ię  życia  gospodarczego w  poszczególnych ośrodkach. L u ­
dzie c i zw iązani znajomością i dalszym poznawaniem  w arunków  
życia  i po trzeb najuboższych w a rs tw  ludności, spiesząc im  z po ­
mocą, otuchą i doradą, to  w yraźny sym bol i  znak postępującej 
i  trw a łe j solidarności narodowej, to  p ra k tyko w a n ie  codzienne 
czynnej m iłości b liźn iego. M a to  w ie lk ie  s k u tk i społeczne, 
a przeto  i państw ow e i  tw o rzy  pew ny zadatek jedności i spoisto­
ści narodowej, oparte j i gruntowanej fak tam i życia.

T a k  po ję ta  i ku  rea lizac ji tych  założeń zm ierzająca dzia­
ła lność po lsk ich  kas bezprocentowych, u jawniona powyżej na 
tle  jej w yn ików , jest w ięc w  naszych w arunkach z jaw isk iem  w y ­
soce pożądanym i pożytecznym . Czasy w  jak ich  przyszło  nam 
żyć wym agają od nas w ytężonych  i spiesznych w ys iłkó w  nad 
gruntow aniem  i w zrostem  s ił naszego narodu i państwa, w ydać 
się w ięc może, że w  usuwaniu naszych trudności społeczno- 
gospodarczych akcja bezprocentowego k re d y tu  jest może zbyt 
m ozolną i  pow olną drogą, będącą w  dysproporc ji do naszych am­
b ic ji i ska li koniecznych rozstrzygnięć. L iczne dla m o tyw ac ji 
takiego sądu znaleźć można rów nież argum enty. M im o to  jed­
nak w  realnej i  ścisłej ocenie naszych w arunków , stopnia roz ­
w oju  społeczno-gospodarczego i  w ie lu  innych  mom entów, sk ła ­
dających się na nasz stan dzisiejszy, pow ołu jąc się tu  na p rz y ­
toczone wyżej argum enty, tw ie rd z ić  można, że akcja bezpro­
centowego k re d y tu  w  Polsce, nie stanow iąc celu sama w  sobie 
w  dążeniu do przebudow y naszej s tru k tu ry  społeczno-gospo­
darczej i zm iany gospodarczych stosunków, stanow i ważne i k o ­
nieczne ogniwo pośrednie.
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KAZIMIERZ TESKA

W Y T Y C Z N E  D Z IA Ł A L N O Ś C I G M IN N Y C H  K A S  
P O ŻYC ZKO W O -O SZC ZĘD N O ŚC IO W YC H

Poważne zasługi, jakie  dla życia  gospodarczego w si po lskie j 
po ło ży ły  przed w ie lką  w ojną gminine kasy pożyczkowo-oszczęd- 
nościowe, m imo b raków  i wad ówczesnego ich  ustawodawstwa, 
spow odow ały powołan ie do życia w  Polsce n iepod ległe j no­
w ych gm innych kas poż.-oszcz., opartych  już na po lsk im  usta­
w odaw stw ie .

W znow ien ie  dzia ła lności gm innych kas zostało zrealizowane 
przez m in is tra  skarbu, W ładys ław a  Grabskiego, k tó ry  w łą czy ł 
do ogólnego planu uzdrow ien ia  gospodarki narodowej sprawę 
ich  organizacji. Znalazło to swój w yraz  w  ustaw ie z dnia 31 
lip ca  1924 r. o napraw ie Skarbu Państwa i popraw ie  gospodar­
stwa społecznego. Na podstaw ie te j ustaw y wydane zostało 
rozporządzenie Prezydenta R. P, z dnia 30 grudnia 1924 r. 
o organizacji i usta len iu  s ta tu tu  gm innych kas p.-o., określające 
zasady organizacyjne, zakres dzia łania , upraw n ien ia  i obow iązk i 
kas oraz zapowiadające likw id a c ję  kas przedwojennych.

W  myśl tego rozporządzenia kasę gm inną może pow ołać do 
życia organ stanow iący gminy, k tó rego odnośna uchw ała  pod­
lega za tw ie rdzen iu  przez w ładzę nadzorczą. O bow iązkiem  
gm iny jest wyposażyć kasę w  k a p ita ł zakładow y, k tó rego  m in i­
mum w ynosi 2000 zł, i p rzy jąć odpow iedzia lność za w k ła d y  oraz 
inne zobow iązania kasy. Ponadto gm ina jest obowiązana po­
k ry ć  s tra ty  kasy, jeśli na pokryc ie  ich nie w ysta rczą  własne 
fundusze kasy.

D z ię k i tej odpow iedzia lności gminy, dającej zupełną pewność 
zw ro tu  w k ła d ó w  złożonych w  kasie, rozporządzenie P rezyden­
ta R zp lite j uznaje w k ła d y  w  gm innych kasach jako  loka tę  ka ­
p ita łu  z bezpieczeństwem  pup ila rnym . W  zw iązku  z tym  p rz y ­
w ile jem  w k ła d ó w  o trzym a ły  pewne upraw n ien ia  ks iążeczki 
w k ładkow e , mogą one być m ianow icie  przyjm ow ane jako  w a ­
dia p rzy  licy tac jach , kaucje akcyzowe i celne, kaucje p rzy  za­
w ie ran iu  k o n tra k tu  ze Skarbem  Państwa oraz kaucje składane 
do depozytu w sze lk ich  ins ty tucy j rządowych.

Do p rzyw ile jów , jak im i obdarzone zosta ły  w k ła d y  w  gm in­
nych kasach należy rów n ież i  to  że nie podlegają one zajęciu, ani 
egzekucji bez względu na jej cha rak te r oraz że p rocen ty  należne
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od n ich w kładcom  wolne są od poda tku  od ka p ita łó w  i ren t 
oraz dochodowego.

Zadaniem gm innych kas jest uprzystępnien ie  ludności w ie j­
skiej k re d y tu  na cele gospodarcze, a w  szczególności na nabycie 
ziemi, na budowę i  przeprowadzenie w sze lk ich  ulepszeń go­
spodarczych, na bieżące po trzeby gospodarcze, kupno żywego 
i m artwego inw entarza  rolnego oraz na kupno narzędzi pracy 
i surowców, po trzebnych w  rzem iośle i p rzem yśle w ie jsk im . 
D rugim  podstaw ow ym  zadaniem kas jest u ła tw ian ie  m iejscowej 
ludności gromadzenia oszczędności.

D otychczasowy dorobek gm innych kas przedstaw ia ją  pon iż­
sze liczby:

T ab lica  I sumy w tysiącach zł

1930 r. 1932 r, 1933 r. 1935 r, 1936 r. 1937 r.

Ilość istniejących kas 870 883 888 902 904 913
O broty 138.735 66.270 51.713 59.953 63.173 83.041
Suma bilans. 27,571 23,701 23.632 26.185 27.735 31.754
Pożyczki 25.705 22.473 22.209 24.327 25.521 29.142
K a p ita ły  własne 4.896 6.725 7.108 8.015 8.833 9.549
W kłady  oszcz. 5.990 7,487 7.464 8,018 8.431 9,979
D ług i 14.691 8.106 7,753 8.264 8.460 10.460
Zyski 1.122 523 508 879 967 876
Straty 17 913 284 92 124 48

D orobek kas cy frow o  nie jest duży, gdyż w  sposóo n ie ko ­
rzys tny  odb iło  się na n im  k ilk a  n iesprzyja jących okoliczności. 
Nowe gminne kasy p.-o,, powstające od 1925 r., zaczynały swój 
dorobek od początku, nie przejm ując nie ty lk o  jak iegoko lw ie k  
m ają tku dawnych kas, lecz przeciw nie, dźw igając na sobie m o­
ra lne brzem ię n ieuregu low anych zobowiązań tych  kas wobec 
w kładców , co u trudn ia ło  n iezm iern ie  now ym  p laców kom  zdoby­
cie zaufania ludności.

Ponadto nowe kasy, w sku te k  trudności budżetow ych gmin 
założycie lskich, wyposażone zosta ły nader skrom nie w  k a p ita ły  
zakładowe, najczęściej w  m in im alne j ustaw ow ej w ysokości 
2000 zł. Do powyższych okoliczności należy dodać jeszcze i tę, 
ze obecne kasy są p laców kam i m łodym i, że pow sta ły  na progu 

ryzysu gospodarczego, k tó ry  szczególnie siln ie d o tkn ą ł ro ln i- 
c wo, tj, tę dziedzinę gospodarstwa kra jow ego, dla k tó re j i z k tó ­
rą  kasy pracują.

Do roku  1930 obro ty  jak  rów nież sumy bilansowe w zras ta ły  
z roku  na rok. B y ł to  punk t szczytow y lin ii rozw ojow ej kas 
przed kryzysem . R ok 1932 stanow i okres poważnego zahamo­
wania dzia ła lności kas, spadku obro tów  i n ie k tó rych  pozycyj 
b ilansowych, otan ten pog łęb ił się jeszcze w  1933 r. Na zm nie j­
szenie dzia ła lności pożyczkowej kas w  tych  dwóch la tach w p ły ­

136



nął bardzo s ilny odp ływ  środków  obro tow ych, pochodzących 
z zaciągniętych przez kasy k redy tów . Jak  w idać z zestawienia, 
suma d ługów  z 14,7 m iln. z ł w  1930 r. spadła do 8,1 m iln . z ł 
w  1932 r. i 7,8 m iln . z ł w  1933 r. Sp łata sum, ta k  poważnych 
w  stosunku do ogólnej sumy środków  obro tow ych, w  okresie 
załamującej się spłacalności pożyczkobiorców , św iadczy o dużej 
sprawności organizacyjnej kas i  o ostrożnej oraz przezornej ich  
dzia ła lności pożyczkowej.

S ilny bardzo spadek sumy ob ro tów  w  kasach (138,7 m iln . z ł 
w  1930 r.) w  ro ku  1932 (66,3 m iln . zł) i 1933 (51,7 m iln . zł) —  
to  przede w szystk im  spadek ob ro tów  na rk u  pożyczek, spowo­
dowany, w  mniejszej zresztą m ierze, wspom nianym  wyżej w y ­
cofyw aniem  k re d y tó w  z kas, g łów nie  natom iast pogorszeniem 
się spłacalności pożyczkob io rców . Przyczyną tego pogorszenia 
się spłacalności była , oprócz kryzysu , jako p rzyczyny głównej, 
przeprowadzana w  1933 r. i  la tach  następnych konw ers ja  na 
Bank A kcep tacy jny ,

O kres k ryzysu  zaznaczył się w  kasach poza tym  zaham owa­
niem  niem al zupełnym  p rzyp ływ u  now ych w k ła d ó w  oszczędno­
ściowych. W  1933 r. zaznaczyło się naw et pewne zmniejszenie 
stanu w k ładów . Zm nie jszy ły  się rów nież, jak  to  w yn ika  z po­
danej w yżej tab licy , zyski kas, a zw iększy ły  s tra ty .

Pozycja, k tó ra  z ro ku  na rok , bez względu na kryzys, w y ­
kazyw a ła  przez ca ły  czas postęp, to k a p ita ły  w łasne kas 
(zakładow y i  zasobowy). W zros t k a p ita łó w  w łasnych zaw dzię­
czać g łów nie  należy przewadze sumy zysków  nad sumami s tra t 
(za w y ją tk ie m  1932 r.), ja k im i kasy zam yka ły  poszczególne lata. 
S ta tu t no rm a lny kas nakazuje prze lew anie  na ka p ita ły  w łasne 
60%> sumy zysków. W  p rak tyce  kasy p rzekazyw a ły  z regu ły 
znacznie w iększą  część zysków  na ten cel, a n ie rzadko  i ca ły  
zysk. W  okresie la t 1930 —  1937, k ie d y  p rzy ros t ka p ita łó w  
w łasnych w yn iós ł 4,7 m iln . zł, przewaga zysków  nad s tra tam i 
w yn ios ła  3,4 m iln . zł.

O ile  k ryzys  sku rczy ł dzia ła lność gm innych kas oraz w p ły ­
ną ł hamująco na rozw ój ich  sk ładn ików  b ilansowych, to  z d ru ­
giej s trony w yka za ł ich  sprawność organizacyjną, żyw otność 
i  w ew nętrzną  siłę. A n i jedna kasa nie załam ała się, i ani jedna 
nie u leg ła  lik w id a c ji w sku te k  złe j sytuacji finansowej.

Począwszy od 1935 r. następuje w  kasach poprawa, u jaw n ia ­
jąca się w  zw iększonej sumie ob ro tów  oraz we wzroście sumy 
b ilansowej. Z łoży ła  się na to  popraw a spłacalności pożyczko­
b io rców  oraz w zros t w szys tk ich  trzech pozycyj, tw orzących  
środk i obrotow e, tj. k a p ita łó w  w łasnych, w k ła d ó w  i d ługów. 
Szczególnie pom yślnym  pod tym  względem  b y ł osta tn i rok , co 
do k tó rego  is tn ie ją  dane, tj. 1937. R ok ten wskazuje, że kasy 
już na dobre n ab ra ły  po k ryzys ie  rozmachu. N iepom yśln ie  je ­
szcze na o b ro ty  i ruch  pożyczkow y dz ia ła ła  obow iązująca w  tym
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roku  karencja sp ła ty ra t kap ita łow ych  d ługów  skonw ertow a- 
nych.

A kc ja  pożyczkowa (bez w k ładów  konwersyjnych) w  1937 r. 
przedstaw iała się w  liczbach następująco:

Tablica II

Stan na po- U d z ie liły  ka- S p łac ili dłuż- Stan na koń-
czątku 1937 r. sy w  1937 r. n icy  w 1937 r. cu 1937 r.

Suma pożyczek w  zł 15.508.723 12.785.326 9.944,530 18,349.519
Ilość „ 129.915 94.200 63.006 186,681

Dane powyższe nie są kom pletne, zw łaszcza te, k tó re  do ty ­
czą ilości pożyczek, gdyż część kas inie zam ieściła ich w  swoich 
sprawozdaniach. Ilość pożyczek we w szystk ich  kasach z całą 
pewnością w yniosła  na koniec 1937 r. nie mniej, n iż 200 tys.

D łużn ików  z ty tu łu  pożyczek zw yk łych  (n ieskonw ertow a- 
ny ch), jak i skonw ertow anych by ło  w  kasach na koniec 1937 r. 
ponad 207 tys., z czego ro ln icy  s tanow ili 95%, a pozostałe 5%  
d łużn ików  należało do innych zawodów,
■ u cbodzi o w yn ik  akcji pożyczkowej kas za ca ły okres 
ich istnienia do 1937 r., to  obejmuje on b lisko  1.100 tys ięcy 
wydanych pożyczek na oko ło  190 m ilionów  z ło tych. E fe k t 
pracy kas stanow i w ięc dość znaczną pozycję w  drobnoro ln i- 
czym kredycie.

■ w ie lkość jednak sumy udzie lonych pożyczek jest rzeczą 
najważniejszą.  ̂ W ieś n iew ą tp liw ie  potrzebuje k re d y tu  i zada- 
niem ins ty tucy j powołanych do tego, jest potrzebę tę zaspo­
koić, K re d y t ten jednak musi być zdrow y gospodarczo, a w ięc, 
lorąc z punktu  w idzenia in teresów  pożyczkobiorców , musi być 
am i udzielony na dogodnych w arunkach spłaty, a z punktu  

wic zenia interesów  ins ty tuc ji musi być udzie lony w  ta k i sposób, 
a ^_zw r° ł  IeS° b y ł ca łkow ic ie  zapewniony.

ostu la ty te są w  gm innych kasach w  bardzo w ysok im  stop­
niu realizowane. D z ięk i n isk im  kosztom  handlow ym  oraz dz ięk i 
emu, żc przeszło 30%  sumy pożyczek stanow ią k a p ita ły  w ła ­

sne kas, od k tó rych  nie płacą one n ikom u żadnych odsetek, 
oprocentowanie pożyczek w  kasach gminnych, licząc w  tym  
niani? J ¿loda t^ OW!; koszty, jest niższe, niż w  innych insty tu - 
mnmoCt ° ’ 'n^ j  kredytu rolniczego. Jest to niezm iernie ważny 
r 7eTn;? ’^ WiadCZąC7 w yb itn i.e na korzyść kas gminnych. Jedno- 

i •• ? lcz,n° SC • wysokiego udzia łu  ka p ita łó w  w łasnych
t i t owej u ła tw ia  kasom gm innym realizow anie po-

do zw r.acani.a , n i'

kap ita łów , udzielać pożyczek na dłuższe term iny, względnie
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mogą ła tw ie j przyznawać pro longaty w  w ypadku n iep rzew i­
dzianych trudności finansowych dłużn ika, bez obawy n iew yw ią - 
zania się term inow ego ze swych zobowiązań wobec w ie rzyc ie la .

Jak  jest rea lizow any postu la t trzeci, polegający na udzie la­
n iu  pożyczek w  ta k i sposób, aby zw ro t ich  b y ł ca łkow ic ie  za­
pewniony, św iadczy nieduża suma p rzew idyw anych s tra t na 
d łużn ikach, k tó ra  nie przekroczy 600 tys. zł. Na przestrzeni 
10-le tn ie j dzia ła lności w  tym  k ilk u le tn i k ryzys, k tó ry  spowodo­
w a ł załamanie się bardzo w ie lu  innych ins ty tucy j oraz na 190 
m ilionów  zł, udzie lonych w  tym  czasie pożyczek, suma s tra t 
stanow i is to tn ie  n ik ły  bardzo odsetek.

A kc ja  oszczędnośc^pwa przedstaw ia ła  się następująco 
w  1937 r.

T ablica  I I I

Stan na po- Przybyło U było Stan na koń-
czątku 1937 r. w 1937 w 1937 cu 1937 r.

Sumy w kładów  w  zł 8.327.505 5,944,164 4,292,349 9,979,320

Ilość „ 148,152 — — 171.312

Suma w k ładów , wynosząca 9.979 tys. zł, (na koniec 1938 r. 
p rzekroczy 11 m iln. zł) nie jest duża. W p łynę ło  na to  w  znacz­
nym  stopniu, ja k  już wspom inaliśm y, obciążanie obecnych kas 
odpow iedzia lnością za n iew yp łacen ie  w k ładów , złożonych w  k a ­
sach przedwojennych i w yp ływ a jąca  stąd nieufność do nowych 
kas. Poza tym , jak  to  w yn ika  z ta b licy  I, okres kryzysu  zazna­
czy ł się zupełnym  niem al zastojem na rk u  w k ładów . W  ciągu 
czterech la t 1933— 1936 suma w k ła d ó w  w zrosła  zaledw ie o n ie ­
ca ły m ilion  zł. D op iero  1937 r. p rzyn iós ł poważnie jszy p rzyros t 
w k ładów , bo przeszło 1,5 m iln . zł. R ok 1938 da p rzyros t nie 
mniejszy.

Bardzie j im ponująco od sumy w k ła d ó w  przedstaw ia się ilość 
w k ładców . Obejmuje ona poważną rzeszę ro ln ików , wynoszącą 
ponad 170 tys. osób. T a k  duża ilość w k ładców  tłum aczy się 
w  znacznej m ierze tw orzen iem  ich  sztucznie przez kasy drogą 
potrącan ia  od udzie lanych pożyczek pewnych sum na w k ła d  (od 
100 z ł pożyczk i —  5 do 10 z ł na w k ład ). Ten system zdobyw a­
nia. w k ła d ó w  b y ł stosowany rów nież w  spółdzie ln iach k re d y to ­
wych, na k tó ry c h  zresztą gminne kasy się w zorow a ły .

System ten okazał się jednak n iece low y. W k ła d  w  ten spo­
sób zdobyty  przeważnie figu row a ł w  kasie jako m artw a, nie 
wzrasta jąca pozycja. D latego też w  ostatn ich czasach gminne 
kasy za rzuc iły  ten sposób zdobyw ania w k ładów . Zamiast tego 
kasy (oczywiście, nie można tego pow iedzieć o w szystkich) 
przeszły na stosowanie głębszych i bardzie j rac jona lnych metod 
przyciągania oszczędności.
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Do m etod tych  za liczyć należy propagandę przy  pomocy 
p laka tów  i u lo tek , pogadanek, im prez, zakładan ia zb iorn ic, w y ­
nagradzania na jgorliw szych w kładców , a w reszcie tw orzen ia  re ­
zerw  na w yp ła tę  w ym ów ionych  w k ładów . R ezerw y te w  1937 r. 
w ynos iły  1319,1 tys. z ł i  s tanow iły  przeszło 13% sumy w k ła ­
dów, w ykaza ły  w ięc znaczny w zrost w  stosunku do r. 1936, k ie ­
dy to  suma rezerw  w ynosiła  761 tys. zł, stanow iąc 9%  stanu 
w k ładów .

Dodać należy, że gminne kasy w  dziedzinie akc ji i p ropa­
gandy oszczędnościowej pozostaw ione b y ły  dotychczas same 
sobie. Poprawę na tym  odcinku w  dużej m ierze należy p rz y ­
pisać uświadam iającej akcji, założonego w  1936 r., organu 
„S karbona W ie jska “ , poświęconego sprawom  gm innych kas.

Z dotychczasowych w yn ikó w  pracy kas w idać, że są one na 
tym  najbardzie j wym agającym  op iek i i  pom ocy odcinku k re d y ­
tu, ja k im  jest k re d y t drobnoro ln iczy, czynn ik iem  pozytyw nym , 
w yw ie ra jącym  znaczny w p ły w  na życie gospodarcze w si p o l­
skiej.
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DR TOMASZ MARYNOWSKI

E W O LU C JA  U S T A W O D A W S T W A , DO TYCZĄCEG O  IN S T Y T U C JI 
O SZCZĘDNO ŚCIOW YCH W  C IĄ G U  D W U D Z IE S T O LE C IA

Przed powstaniem odrodzonego Państwa Polskiego ins ty tuc je  oszczęd­
nościowe na ziemiach po lskich powstaw ały i dz ia ła ły  w ramach ustawodaw­
stwa państw zaborczych.

W  A u s tr ii przed r. 1844 kasy oszczędności zakładane być m ogły ty lk o  
na mocy każdorazowych specjalnych aktów  prawnych za zezwoleniem w ła ­
dzy rządowej. Za sprawą stanów kra jow ych  zgromadzonych w  r. 1842, z in i­
c ja tyw y  grona osób zwanych w  statucie „p rz y ja c ió łm i ludzkości", k tó rzy  z ło ­
ż y li fundusz na pokryc ie  kosztów założenia i  ew. strat, powstała w r, 1843 
G a licy jska  Kasa Oszczędności, korzysta jąca od r. 1899 z poręki funduszu 
krajowego z mocy uchwał sejmowych dla  w kładów  do wysokości, ostatnio, 
150 m ilionów  koron. Od roku  1844 obow iązywał, jako ustawa ramowa, og ło­
szony dekretem kance la rii nadwornej z 26 września 1844 r. tzw. regulatyw, 
norm ujący zakładanie i  organizację kas oszczędności oraz nadzór nad ich 
działalnością. Regulatyw rozróżn ia ł kasy oszczędności powołane do życia 
przez stowarzyszenia fila n tro p ijn e  oraz kasy oszczędności komunalne. Z a ło ­
żenie kasy mogło nastąpić ty lk o  na mocy sta tutu zatwierdzonego przez w ła ­
dzę rządową. M in is terstw o Spraw Wewn. og łosiło na jp ierw  w r. 1855, a po- 
tym  w r. 1892 wzorowy statut kas oszczędności gminnych i  powiatowych. Na 
mocy ustawy z dn. 28 maja 1882 r. uzupełnionej ustawą z dn ia 18 lis topa­
da 1887 r, utworzona została Pocztowa Kasa Oszczędności, k tó ra  posługiwa­
ła  się jako zbiorn icam i urzędami pocztowym i na całym  obszarze państwa, 
a z działa lnością oszczędnościową po łączyła  obrót czekowy i  przekazowy.

*
* *

W  państwie pruskim  ogólną podstawą powstawania i  dz ia ła lności kas 
oszczędności b y ł zrazu regulam in z 12 grudnia 1838 r „  a następnie ustawa 
z r. 1912. Początkowo zgodnie z regulaminem uważano gm iny m ie jskie za 
szczególnie powołane do zakładania kas oszczędności, po r. 1850 przeważyła 
tendencja zakładania przede wszystkim  kas powiatowych.

*
* *

W  b, K ró lestw ie  Polskim  Postanowieniem cesarskim z dnia 13/25/lipca 
1843 r. ustanowiono p rzy  D y re k c ji Ubezpieczeń G łówną kasę oszczędności 
z pozwoleniem ustanowienia kas oszczędności w  innych miastach znacznie j­
szych Królestwa. Postanowieniem tym  przyznano poręczenie Rządu za całość 
funduszów, a zarazem zwolniono fundusze te od wszelkich aresztów i  poszu­
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kiwań, celem zaspokojenia skarbowych lub pryw atnych należności. Fundu­
sze polecono lokować w Banku Polskim  na 4% % , z k tórych cztery m iało 
służyć na prow iz ję  dla składającego, a pó ł od sta na koszt adm in is trac ji 
kas oszczędności. Dnia 1/13 grudnia 1843 r. kom isja  rządowa Spraw W e­
wnętrznych i Duchownych za tw ierdz iła  urządzenie głównej kasy oszczędności 
w Warszawie, k tóre obejmuje przepisy pod względem przyjm owania w k ła ­
dów od uczestników, oraz wskazuje dnie przeznaczone do zanoszenia żądań 
o zwrot w kładek (ty lk o  w to rk i)  i  uskuteczniania w y p ła t (ty lk o  p ią tk i) . Dnia 
2 grudnia 1844 r. Sekretarz Stanu przy R adz ie 'A dm in is tracy jne j zaw iadom ił 
D yrekcję  o zezwoleniu przez Ks. Nam iestnika przyjm owania pierwszej w k ła d ­
k i wyższej nad 3 r. s. aż do sumy 300 r. s. jako najwyższej dozwolonej su­
my w k ładk i. Dnia 29. IV . 1847 kom isja rządowa Spraw W ewnętrznych i  D u ­
chownych za tw ierdz iła  urządzenie służby w 8 kasach oszczędności p ro w in ­
cjonalnych. K om ite t urządzający postanowieniem z dnia 27 marca ./ 8 kw ie t­
nia 1868 r. da ł początek zakładania kas gminnych oszczędnościowo-pożyczko­
wych. Urządzenie tych kas zmieniano k ilka k ro tn ie , a to ustawą z r. 1870, 
ustawą z r. 1884, a wreszcie ostateczną postać nadała mu ustawa z r. 1906.

W  państwie rosy jsk im  ogólną podstawę do zakładania i organ izacji kas 
oszczędności s tw orzyła  ustawa z 1 lipca  1895 r. Kasy oszczędności zakłada­
ne na tej podstawie p rzyb ra ły  charakter kas państwowych, a państwo obję ło 
pełną gwarancję wkładów.

*
* *

W  Polsce już w zaraniu odrodzonej państwowości dekretem N aczeln i­
ka Państwa z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz. U. nr 14, poz. 163) powołana została 
do życia Pocztowa Kasa Oszczędności z siedzibą w  W arszawie jako „P ań­
stwowa ins ty tuc ja  obrotu pieniężnego". Dzia ła lność Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności obejmować m iała, jako główne zadania, przyjm owanie w kładów  oszczęd­
nościowych i obrót przekazowy, czekowy ic lea ryngow y Poza tym  na zlecenie 
osób posiadających rachunek oszczędnościowy lub przekazowy wolno je j by ­
ło  trudn ić  się kupnem i  sprzedażą państwowych papierów wartościowych, 
inkasem weksli, zaliczkowaniem  wylosowanych papierów wartościowych, 
przekazywaniem sum za granicę państwa, przechowywaniem papierów w a rto ­
ściowych itp . Pracownicy Pocztowej Kasy Oszczędności m ie li być urzędn i­
kam i państwowymi. Jako zbiornice działać m ia ły  wszystkie urzędy pocz­
towe. Cała korespondencja Pocztowej Kasy Oszczędności i korespondencja 
osób pryw atnych z Pocztową Kasą Oszczędności w sprawach Pocztowej 
Kasy Oszczędności zwolniona została od op ła t pocztowych, a w p ływ y  Pocz­
towej Kasy Oszczędności —  od podatku. W yraźnie zaznaczono, iż wszystkie 
władze i  insty tuc je  państwowe, cyw ilne i  wojskowe, autonomiczne, pow ia­
towe, municypalne, kościelne i wyznaniowe mogą uskuteczniać w p ła ty  za 
pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczędności. Do dekretu dołączo no Statut 
organizacyjny Pocztowej Kasy Oszczędności, określa jący b liże j zasady je j 
organ izacji i działalności. Sumy składane w  Pocztowej Kasie Oszczęd­
ności, poza gotówką konieczną do w yp ła t, w yn ika jących z obrotu przekazo- 
wo-oszczędnościowego, w inny b y ły  być lokowane co na jm nie j 25% w  gotów­
ce lub na rachunku bieżącym w Banku Państwa, reszta zaś w państwowych
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papierach procentowych. W  myśl dekretu Pocztowa Kasa Oszczędności nie 
posiadała osobowości prawnej, a m ajątek je j należał do Skarbu Państwa, 
k tó ry  tym  samym b y ł bezpośrednio odpow iedzia lny za zobowiązania Poczto­
wej Kasy Oszczędności. Pocztowa Kasa Oszczędności zrazu upraw ia ła  ty lk o  
czynności, związane z obrotem przekazowym, a w k ła d k i oszczędnościowe 
poczęła przyjm ować z dniem 1 stycznia 1920 r.

Dekret z dn. 7 lutego 1919 r. już wkró tce zastąpiony został ustawą 
z dnia 19 maja 1920 r. o Pocztowej Kasie Oszczędności (Dz. Ust. n r 48, 
poz. 297). Jako cel utworzenia Pocztowej Kasy Oszczędności wymienione jest 
już  nie ty lk o  u ła tw ien ie  obrotu pieniężnego na ziemiach Rzeczypospolitej, 
ale także i  roztoczenie op iek i nad oszczędnościami najszerszych warstw  lu d ­
ności. Pocztowej Kasie Oszczędności przyznaje ustawa odrębną od S kar­
bu Państwa osobowość prawną, oraz zapewnia je j gwarancję i  kon tro lę  
Państwa. Siedzibą Pocztowej Kasy Oszczędności pozostaje Warszawa. Służy 
je j jednak prawo zakładania O ddzia łów  w  innych miastach Rzeczyposp. 
Zw ierzchnią władzę nad in s ty tu c ją  oddaje ustawa Prezesowi Pocztowej K a ­
sy Oszczędności z Kom itetem  D yrekcy jnym . Prezesa m ianuje Naczeln ik Pań­
stwa na wniosek Prezesa Rady M in is trów . Z sześciu członków K om ite tu D y- 
rekcyjnego pow o łu je  dwóch Sejm, dwóch M in is te r Skarbu i po jednym  M i­
n ister Poczt i Telegrafów i M in is te r Przem ysłu i  Handlu. K om ite t D y re kcy jny  
wykonywa kon tro lę  nad całą gospodarką Pocztowej Kasy Oszczędności, roz­
strzyga wraz z Prezesem Pocztowej Kasy Oszczędności o ważniejszych 
sprawach i ponosi z n im  łączną współodpow iedzialność. Prezes oraz ca ły per­
sonel tw orzy odrębny etat urzędn ików  państwowych, wynagradzanych z fun ­
duszów Pocztowej Kasy Oszczędności. W szystkie urzędy pocztowe sta­
nowią zbiornice Pocztowej Kasy Oszczędności. W szystkie w ładze i  in ­
sty tuc je  państwowe i samorządowe s ta ły  się obowiązkowo uczestnikam i obro­
tu  czekowego Pocztowej Kasy Oszczędności, Dołączony do ustawy Statut 
organ izacyjny określa szczegółowo kompetencje Prezesa i  K om ite tu  D yrek- 
cyjnego oraz zaw iera przepisy norm ujące szczegółowo działa lność kasy. Do 
zakresu dzia ła lności K om ite tu  Dyrekcyjnego należało umieszczenie kap ita łów  
Pocztowej Kasy Oszczędności na oprocentowanie oraz zakup na rachunek 
w łasny papierów państwowych lub przez państwo gwarantowanych oraz pa­
pierów, k tó rym  przyznano bezpieczeństwo pupilarne.

Ostateczną postać organizacyjną i ostateczne ram y prawne d z ia ła l­
ności nadało Pocztowej Kasie Oszczędności, obowiązujące dotąd z drobny­
mi zmianami Rozporządzenie Prez. Rzpl. z dn. 27 czerwca 1924 r. o Pocz­
towej Kasie Oszczędności (Dz. Ust. nr 55, poz. 545) wraz z załącznikiem , 
zaw ierającym  S tatut Pocztowej Kasy Oszczędności, stanowiący in tegra lną 
część Rozporządzenia.

W  myśl Rozporządzenia Pocztowa Kasa Oszczędności jest ins ty tuc ją  
państwową, używającą w  pieczęci swej godła państwowego. Uposażona jest 
jednak w  odrębną osobowość prawną, a zatem posiada w łasny odrębny od 
Skarbu Państwa m ajątek, ponadto zaś s łuży je j prawo odrębnego zastępstwa 
sądowego. Siedzibą Pocztowej Kasy Oszczędności jest Warszawa. W  miarę 
potrzeby za zgodą M in is tra  Skarbu może zakładać i  rozw ijać  O ddzia ły  
w miastach prow incjonalnych. Zb iorn icam i Pocztowej Kasy Oszczędności są
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wszystkie urzędy i  agencje pocztowe R zp lite j na warunkach przewidzianych 
w ustawie o poczcie, te legrafie i  telefonie. Zb iorn icam i mogą być również in ­
ne urzędy, które  zostaną oznaczone na wniosek Rady Zawiadowczej Pocz­
towej Kasy Oszczędności na podstawie porozumienia M in is tra  Skarbu z w ła ­
ściwym M in istrem , którem u dane urzędy podlegają. Zakres dzia łania od­
dzia łów  Pocztowej Kasy Oszczędności obejm uje wszystkie czynności Cen­
tra li z w y ją tk iem  udzie lan ia kredytów  długoterm inowych i zakupu papierów 
wartościowych na rachunek w łasny. Zbiornice Pocztowej Kasy Oszczędności 
mają prawo i obowiązek przyjm owania wszelkich w p ła t na rachunek Poczto­
wej Kasy Oszczędności, w yp ła ty  większe —  ponad 100 zł, uskuteczniają 
jedynie na podstawie przekazów otrzym ywanych z Centra li, Oddziałów. 
Doraźne w yp ła ty  —  do 100 z ł —  wypłacane są w urzędach pocztowych na 
podstawie książeczek oszczędnościowych na każde żądanie. W olne zapasy k a ­
sowe O ddzia ły  i  zbiornice przelewają na rachunek żyrow y C entra li Poczto­
wej Kasy Oszczędności w  Banku Polskim.

W ładze Pocztowej Kasy Oszczędności stanowią: Prezes Pocztowej Kasy 
Oszczędności i Rada Zawiadowcza. Prezesa Pocztowej Kasy Oszczędności 
m ianuje Prezydent Rzpl. na zasadzie uchwały Rady M in is trów  powziętej na 
wniosek M in is tra  Skarbu, wobec którego Prezes Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności ponosi odpowiedzialność za działalność Pocztowej Kasy Oszczędności. 
W  razie potrzeby Prezesa Pocztowej Kasy Oszczędności zastępuje W icepre­
zes, k tó ry  prze jm uje wszystkie jego prawa i  obowiązki. W iceprezesa m ianu­
je Prezydent Rzpl. na wniosek M in is tra  Skarbu, przedstaw iony w myśl 
uchwały Rady Zawiadowczej przez Prezesa Pocztowej Kasy Oszczędności. 
W  sk ład Rady Zawiadowczej wchodzą (podług Rozp. Prez. Rzpl. z 21. I I.  
1927 r. (poz. 111) i  Rozp. Prez. Rzpl. z 15. I I .  1928 r. (poz. 154) Prezes 
Pocztowej Kasy Oszczędności jako przewodniczący, czterej delegaci rządowi. 
Do Prezesa Pocztowej Kasy Oszczędności należy przewodnictwo w Radzie Za­
wiadowczej i  czuwanie nad wykonaniem  je j uchwał; prawo do zgłoszenia 
sprzeciwu, wstrzymującego wykonanie uchwał Rady Zawiadowczej aż do roz­
strzygnięcia sprawy przez M in is tra  S karbu ;o rgan izac ja  i  ogólne k ie row nictw o 
sprawami Pocztowej Kasy Oszczędności i reprezentowanie je j na zewnątrz; 
przyjm owanie, zwalnian ie i awansowanie personelu; składanie wniosków Ra­
dzie Zawiadowczej oraz rocznych sprawozdań M in is tro w i Skarbu. Do Rady Za­
wiadowczej należą: kon tro la  całej gospodarki ew. przez rzeczoznawców; 
zatw ierdzanie budżetu oraz sprawozdania rocznego i  bilansu; postanowienia 
za zatwierdzeniem M in is tra  Skarbu o nabywaniu, zamianie lub sprzedaży ma­
ją tku  nieruchomego, o budowie nowych gmachów oraz obciążanie n ierucho­
mości Pocztowej Kasy Oszczędności; w n ioski w sprawie otw ieran ia i  z w ija ­
nia oddziałów do zatw ierdzenia M in is tra  Skarbu; postanowienia w  sprawie 
m ianowania Wiceprezesa Pocztowej Kasy Oszczędności na wniosek Prezesa 
Pocztowej Kasy Oszczędności, Generalnego Sekretarza, D yrekto rów , adm i­
nistracyjnego i  technicznego oraz dyrekto rów  oddziałów. Do Rady Zaw ia­
dowczej należy również oznaczanie wysokości w kładek uczestnictwa, stopy 
procentowej, oznaczanie najniższej i  najwyższej kw o ty  w k ładkow e j, ozna­
czanie wysokości doraźnych w yp ła t uskutecznianych przez zbiornice, wresz­
cie stopy procentowej od udzielanych pożyczek i wysokości wszelkich op ła t 
pobieranych przez Pocztową Kasę Oszczędności. Rada Zawiadowcza decy­
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duje w przedmiocie udzia łu  Pocztowej Kasy Oszczędności w emisjach poży­
czek państwowych i komunalnych, uchwala w arunki udzielanych kredytów  
kró tko te rm inow ych oraz w n ioski w  sprawie zakupu papierów w artośc io­
wych na rachunek własny, oraz regulu je sprawy oceny weksli, frachtów  i in ­
nych należności przyjm owanych do inkasa; w końcu zatw ierdza umowy z in ­
s ty tuc jam i zagranicznym i w przedmiocie obrotu przekazowego, inkasa i in ­
nych zleceń bankowych. Rada Zawiadowcza odbywa posiedzenia w miarę po­
trzeby, a co na jm niej raz na miesiąc; uchwala w kom plecie 4-ch członków 
zw yk łą  większością, p rzy czym w razie równości rozstrzyga głos przewod­
niczącego. Rządowym organem k o n tro li jest kom isja rew izy jna w  składzie 
p ięciu członków i dwóch zastępców, m ianowanych przez M in is tra  Skarbu, 
W ybiera przewodniczącego ze swego grona, odbywa posiedzenia co n a j­
mniej raz na miesiąc. Personel Pocztowej Kasy Oszczędności z w y ją tk iem  
Prezesa i Wiceprezesa, k tó rzy  są urzędnikam i państwowymi, wynagradzany­
m i z funduszów Pocztowej Kasy Oszczędności stanowi odrębny etat pracow­
n ików  Pocztowej Kasy Oszczędności. Stosunek służbowy pracow ników  Pocz­
towej Kasy Oszczędności norm uje rozporządzenie Rady M in is trów  z 29. I I I .  
1926 r. (poz. 188 ze zmianami późniejszym i).

G łównym  celem dzia ła lności Pocztowej Kasy Oszczędności jest p rz y j­
mowanie w kładów  oszczędnościowych na oprocentowanie i obrót czekowy. 
Oszczędności w  Pocztowej Kasie Oszczędności może składać każda osoba 
fizyczna i  prawna. M a ło le tn i może mieć w k ład  oszczędnościowy i podnosić 
w y p ła ty  o ile  nie sprzeciw i się ustawowy zastępca. Pocztowa 
Kasa Oszczędności p rzy jm u je  również w k łady  oszczędnościowe wa­
runkowe i  ze specjalnym  przeznaczeniem ja k  posagowe, pogrze­
bowe i  premiowe. W kładca otrzym uje książeczkę oszczędnościową 
zaopatrzoną w numer, a wystaw ioną na nazwisko składającego łub 
osoby przezeń wskazanej. W  książeczce zamieszczony jest podpis sk łada ją ­
cego. Jak długo nie zgłosi się osoba, na k tó re j nazwisko opiewa książeczka 
i nie z łoży podpisu, wkładem  dysponuje w  im ien iu w łaścic ie la  składający. 
Jedna osoba może posiadać ty lk o  jedną książeczkę. Od dalszych książeczek 
Pocztowa Kasa Oszczędności może nie opłacać odsetek. O dsetki narosłe od 
kap ita łu  dopisuje się z Końcem roku operacyjnego i  od te j ch w ili oprocen­
tow uje się łącznie z kapitałem . W łaścic ie l książeczki może w  każdym  cza­
sie osobiście lub przez pełnom ocnika wycofać częściowo lub ca łkow ic ie  swo­
je oszczędności z Pocztowej Kasy Oszczędności. K w o ty  nie przewyższające 
maksimum doraźnych w yp ła t, o ile  kw o ty  te nie stanowią całkow itego stanu 
oszczędności można podjąć doraźnie w dowolnej zb iorn icy (obecnie 100 z ł). 
Prawo własności książeczki oszczędności można sprzedać lub odstąpić, lecz 
pod warunkiem , że akt ten odbędzie się w  Pocztowej Kasie Oszczędności lub 
zb iorn icy w  obecności urzędnika i  osób zainteresowanych. W  razie zagin ię­
cia książeczki w k ładkow e j Pocztowa Kasa Oszczędności umarza ją  przez 
obwieszczenie, zamieszczone w dzienniku urzędowym i wywieszone w gmachu 
Pocztowej Kasy Oszczędności i te j zbiorn icy, k tó ra  książeczkę wystaw iła . 
Po up ływ ie  jednego miesiąca, jeże li książeczka nie odnajdzie się, w łaśc ic ie l 
może dowolnie rozporządzać stanem książeczki lub żądać w ydania nowej. 
Książeczki Pocztowej Kasy Oszczędności mogą być przyjm owane jako kau­
cje i wadia licy tacy jne  i służyć do lokowania funduszów osób m a ło le t­
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nich i pozostających pod kurate lą . W yp ła ty  mogą być dokonywane ty lk o  za 
przedstawieniem książeczki. Egzekucja na w k łady  może być skierowana ty l­
ko po zajęciu książeczki. Sumy złożone na książeczki Pocztowej Kasy 
Oszczędności wolne są od zajęcia do wysokości 2500 zł.

Konto czekowe za oprocentowaniem może posiadać w Pocztowej Kasie 
Oszczędności każda osoba fizyczna i  prawna, posiadająca zdolność do dzia­
łań prawnych. W arun k i obrotu czekowego ustala Rada Zawiadowcza na 
wniosek Prezesa Pocztowej Kasy Oszczędności; o zmianie tych warunków 
Pocztowa Kasa Oszczędności obowiązana jest ogłaszać na czternaście dni 
z góry. M in is te r Skarbu powołany jest do określania, k tó re  władze i insty tuc je  
państwowe i  samorządowe mają być uczestnikam i obrotu czekowego. Jedna 
osoba może posiadać oprócz konta zwyczajnego k ilk a  lub więcej kon t spe­
cja lnych. Pocztowa Kasa Oszczędności może bez podania powodów nie p rzy ­
jąć zgłoszenia do obrotu czekowego lub istniejące konto zamknąć. Uskutecz­
niać w p ła ty  na konto czekowe może zarówno w łaścic ie l ja k  i każda inna 
osoba. Wysokość w kładów  nie podlega żadnemu ograniczeniu. W ysokość 
oprocentowania określa Rada Zawiadowcza. Oprocentowaniu podlegają kw o­
ty, k tóre leża ły na koncie przez pełnych dni 15, a to od 1 do 16 lub od 16 do 
1 każdego miesiąca. O dsetki narosłe dopisuje się z końcem roku operacyjne­
go i  od tej chw ili podlegają oprocentowaniu łącznie z kapita łem . Za za ła t­
w ianie czynności w obrocie czekowym Pocztowa Kasa Oszczędności pobiera 
prow iz ję  i  op ła ty, k tó rych  wysokość określa Rada Zawiadowcza. W łaścic ie l 
konta czekowego może każdej ch w ili podejmować kw o ty  do wysokości po­
siadanego na koncie salda za pomocą czeków, lub też przelewać je za pomo­
cą przekazów na inne konta lub przekazywać pocztą na rzecz osób trzecich. 
W k ładką  zawiązkową, ustaloną przez Radę Zawiadowczą, ja k  i  kwotą po­
trzebną na prow iz je  może w łaścic ie l rozporządzać dopiero po wystąpieniu 
z obrotu czekowego. W  razie śmierci lub upadłości w łaścicie la konta oszczęd­
nościowego, czekowego lub depozytu Pocztowa Kasa Oszczędności postępu­
je zgodnie z przepisam i prawa spadkowego lub upadłościowego. Na zlecenie 
uczestników obrotu oszczędnościowego i  czekowego Pocztowa Kasa Oszczęd­
ności dokonywa za op ła tą zakupu, sprzedaży, przechowywania papierów 
wartościowych, inkasa weksli, frachtów  i innych należności oraz tru d n i się 
wynajmowaniem skrytek.

Fundusze zbierane przez Pocztową Kasę Oszczędności drogą p rzy jm o­
wania w kładów  oszczędnościowych, po zabezpieczeniu odpowiedniej gotów­
k i na pokryc ie  bieżącego zapotrzebowania, Pocztowa Kasa Oszczędności lo ­
ku je  w papierach wartościowych, państwowych i  komunalnych, przez pań­
stwo gwarantowanych, oraz w lis tach zastawnych ziemskich i  m iejskich. K a ­
p ita ły  zaś zgromadzone w  obrocie czekowym, po zabezpieczeniu odpow ied­
niej p łynności gotówki, Pocztowa Kasa Oszczędności lo ku je  częściowo w  pa­
pierach wartościowych, a częściowo w  postaci pożyczek krótkoterm inow ych, 
p ła tnych w  przeciągu na jda le j dziew ięciu miesięcy. Pocztowa Kasa 
Oszczędności w ydaje pożyczki i  otw iera k re d y ty  do wysokości każdorazo­
wo określonej przez Radę Zawiadowczą pod zastaw papierów w artościo­
wych, akc ji, walut, dewiz obcych, w eksli z term inem płatności do sześciu m ie­
sięcy i  za kaucją hipoteczną. Zastaw papierów wartościowych, w a lu t obcych 
i  dewiz odbywa się za pomocą prostego wręczenia tych zastawów Pocztowej
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Kasie Oszczędności p rzy złożeniu de k la rac ji podpisanej przez ich w łaścic ie­
l i  z tym, że w razie niezapisania pożyczki w term in ie Pocztowa Kasa 
Oszczędności ma prawo sprzedaży tych zastawów bez odwoływania się do 
sądu. W  razie niezapłacenia w  term in ie  pożyczki zabezpieczonej zastawem 
Pocztowa Kasa Oszczędności wysyła pod adresem d łużn ika  zawiadomienie
0 siedm iodniowym  term in ie zw łok i, w  ciągu którego zamiast procentu może 
być pobierana kara. Po up ływ ie  tego term inu nie w ykup iony zastaw ulega 
sprzedaży, p rzy  czym ja k  w y ja śn ił Sąd Najw yższy Pocztowa Kasa Oszczęd­
ności ma prawo sama nabyć zastaw po cenie gie łdowej. Złożone dla  zabez­
pieczenia Pocztowej Kasy Oszczędności w a lo ry  nie mogą podlegać zajęciu 
za żadne prywatne, ani skarbowe należności, dopóki nie będzie spłacona ca­
ła wydana na nie pożyczka wraz z procentam i. Pocztowa Kasa Oszczędno­
ści może nabywać nieruchomości o ile  są potrzebne dla  pomieszczenia b iur, 
zakładów pomocniczych lub mieszkań pracow ników  Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności, tudzież o ile  chodzi o pokryc ie  i  zabezpieczenie należności w ą tp li­
wych lub niezapłaconych w term inie. W  tym  celu może też nabywać w ie­
rzyte lności i inne prawa rzeczowe.

Pokw itow ania Pocztowej Kasy Oszczędności z odbioru pieniędzy w ysta­
wione przez nią bezpośrednio lub przez kasy i  zbiornice Pocztowej Kasy 
Oszczędności w granicach ich upoważnienia oraz pokw itowania dostarczone 
przez Pocztową Kasę Oszczędności uczestnikom je j obrotu czekowego z w y ­
p ła t dokonanych na ich  rachunek mają moc bezspornego dokumentu p raw ­
nego (tj. dokumentu publicznego).

Poświadczenie Pocztowej Kasy Oszczędności, że kwota kaucyjna na ca­
ły  czas kaucyjnego zobowiązania zna jdu je  się u niej w n ie tyka lnym  depozy­
cie winna być przyjm owana na rów ni z kaucją, złożoną w  gotówce lub pa­
pierach.

Z corocznie wykazanego czystego zysku Pocztowej Kasy Oszczędności 
tw orzy się fundusz zapasowy tak długo, dopóki tenże nie osiągnie 10% ogól­
nej sumy wszystkich kon t czekowych i  oszczędnościowych. Fundusz ten s łu ­
ży na pokryc ie  ewentualnych stra t Pocztowej Kasy Oszczędności i  w in ien 
być lokowany w papierach państwowych, a odsetki stąd powstałe będą do 
funduszu dopisywane dopóty, dopóki tenże nie osiągnie wyżej oznaczonej 
wysokości. Z tą chw ilą  ca ły zysk Pocztowej Kasy Oszczędności wraz z od­
setkami z funduszu zapasowego przelewany będzie corocznie do Skarbu 
Państwa.

Pocztowa Kasa Oszczędności zapewnia swoim uczestnikom bezwzględną 
tajem nicę co do posiadanych kont i  depozytów oraz ich wysokości.

P rzyw ile je  Pocztowej Kasy Oszczędności w  zakresie op ła t stemplowych 
zosta ły uchylone przepisem art, 141 ustawy o op ła tach stemplowych z dnia
1 lipca 1926 r. (Dz. Ust. nr 64, poz. 404 z r. 1935 tekst je d n o lity ). Ustawa 
ta natom iast uw aln ia  od op ła ty  stemplowej pisma wystaw ione przez Poczto­
wą Kasę Oszczędności, a stw ierdzające: p rzy jęc ie  pieniędzy na oprocento­
wanie; prze lew  w k ła d k i lub pełnom ocnictwo do odbioru w k ła d k i w  Poczto­
wej Kasie Oszczędności; a także pokw itowania, tyczące się obrotu oszczęd­
nościowego i  czekowego Pocztowej Kasy Oszczędności oraz podania wnoszo­
ne w  gospodarczych sprawach urzędów państwowych, a tyczące się stosunku 
do Pocztowej Kasy Oszczędności.
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Zakres działalności Pocztowej Kasy Oszczędności został uzupełniony 
Rozporządzeniem M in is tra  Skarbu z dnia 9 marca 1928 r. o zezwoleniu Pocz­
towej Kasie Oszczędności na działalność ubezpieczeniową w Dziale Ubez­
pieczeń na życie (Dz. Ust. n r 45, poz. 444).

*
* *

Ustawą z dnia 31 lipca 1924 r. o naprawie Skarbu Państwa i poprawie 
gospodarstwa społecznego (Dz. Ust. n r 71, poz. 687) postanowiono w celu 
wzmożenia i u łatw ienia obrotu pieniężnego i  kredytowego organizację i usta­
lenie statutów gminnych kas w ie jskich z odpowiedzialnością gminy za zobo­
wiązania kasy i  zastosowaniem trybu adm inistracyjnego egzekwowania na­
leżności kasy od d łużn ików  (art. 1 l i t .  E) p. 3). W  w ykonaniu tego posta­
nowienia wydane zostało Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 30 grud­
nia 1924 r. o organizacji i ustaleniu statutów gminnych kas w ie jsk ich po­
życzkowo - oszczędnościowych (Dz. Ust. nr 118, poz. 1069) oraz w ślad za 
nim wykonawcze Rozporządzenie M in is tra  Sp raw W ewnętrznych w po ro ­
zumieniu z M in istrem  Skarbu z dnia 13 marca 1925 r. o statucie norm alnym  
gminnych kas pożyczkowo-oszczędnościowych (Dz. Ust. n r 35, poz. 239). 
Zadaniem kas gminnych jest z jednej strony uprzystępnienie ludności gmin 
w ie jskich kredytu  na cele gospodarcze, a z drugiej strony u łatw ienie groma­
dzenia oszczędności. To ostatnie zadanie spełn iają kasy przez przyjm owanie 
w kładek oszczędnościowych i ich oprocentowanie, przy czym zasady, do ty ­
czące wysokości oprocentowania wkładek (a także i pożyczek) ustala statut 
normalny.

Kasa przy jm uje  w k ła d k i oszczędnościowe, począwszy od jednego z ło te ­
go od osób fizycznych i  prawnych i  oprocentowuje je w pełnych złotych. 
Stopę procentową oraz je j zm iany oznacza Rada gminna na wniosek zarzą­
du. Oprocentowanie wkładek nie może być wyższe niż stopa dyskontowa 
Banku Polskiego. W k ła d k i oszczędności mogą być term inowe i bezterm ino­
we, oraz z zastrzeżeniem i bez zastrzeżenia. Oprocentowanie w kładek te rm i­
nowych nie może ulec zmianie przed upływem  term inu. Zastrzeżenia mogą 
polegać na uzależnieniu w yp ła ty  w k ła d k i lub procentów od pewnych w a­
runków np. dojścia do pełnoletności, zamążpójścia, ukończenia szkoły itp . 
W k ła d k i objęte spadkiem Kasa wypłaca po ustaleniu prawnego spadkobier­
cy. W k ła d k i ulegają przedawnieniu na rzecz kap ita łu  zasobowego, o ile  
wkładca przez la t 30 nie dokonywał z ich ty tu łu  żadnych obrotów z kasą. 
W yp ła ty  w kładek bezterminowych dokonywa kasa do 50 z ł bez wypow ie­
dzenia, w yp ła ta  zaś kw oty wyższej niż 50 zł może być uzależnioną od w y ­
powiedzenia, którego term in ustala Rada gminna. W k ła d k i oszczędnościowe 
me podlegają zajęciu, ani egzekucji, bez względu na je j charakter. Procenty 
od w kładek oszczędnościowych są wolne od podatku od kap ita łów  i  rent 
oraz od podatku dochodowego. W kładca otrzym uje książeczkę oszczędno­
ściową, wystawioną na nazwisko w kładcy lub osoby przezeń wskazanej. 
Osoba, na k tóre j nazwisko książeczka jest wystawiona uważana jest przez 
kasę za w łaściciela wkładu, uprawnionego do podejmowania sum na niej 
ulokowanych. W  razie zaginięcia książeczki oszczędnościowej kasa na pod­
stawie pisemnego zgłoszenia w kładcy wydaje w przeciągu 8 dn i nową ksią-
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żeczkę na nazwisko w łaścicie la poprzedniej -  z zaznaczeniem że nową 
książeczkę wydano zamiast zaginionej. Umieszczeme gotowk. na książeczce 
w kładkow ej uważa się za lokatę z bezpieczeństwem pup.larnym . Książeczki

, . . i a u n  wadia przy licy tac ach, kaucje akcyzowe i  cel-mają byc przyjm owane ako wadia przy  J p aństwa ^  kaucje<

ne, kaucje przy  zawiera Statut norm alny przew iduje środki,
składane do depozytu w ładz rządowych. , , ,
SKiaaane uo u p y „ C7„ 7pdności W  celu u ła tw ien ia  wkładcom  skła-
mające na celu popieranie oszczędno kagy ustanowić zb ior.
dania oszczędności może_ Rada gm P zbiornic kasa p rzy j.
nice do przyjm owania w k ładek ty  , ^  wprQWadzać inne środ.
muje pełną odpowiedzialność Pon z k i towe itp . Gmina, k tó -
k i popierania oszczędności, ,ak skar , P pożyczkowo-oszczęd-
ra 7  mncv uchwały Rady gminnej utworzy gminną nasę p yra z mocy uchw ały Kaay g i -nne obow iązan ia  kasy całym swoim
nosciową, odpowiada za w k łady  o użyteczności publicznej i  sta-
m ajątkiem  i dochodami. asa - moźe nabywać nieruchomości na
now i odrębną od gminy osobę praw *  oraz w Yazie potrzeby w dro-
cele pomieszczenia własnego i  swoi j aconych p0ŻycZek hipotecznych

dze lic y ta c ji, w celu ^ e a p .e c « ? *  . nieruchomości w ciągu roku od
z obowiązkiem jednak ? ^ Pr; eô zakowo! oszczędnościowa powinna posiadać
dnia nabycia. Gminna kas p Y K a p ita ł ten uzupełnia się w  ra-
ka p ita ł zakładowy nie mniejszy m j :̂  ig części czystego zy-
zie s trat i powiększa się corocznie prz P wpłaconej ty lk o
sku i  może być zwrócony gminie w wyso zobowiązaó. K ap ita ł
p rzy lik w id a c ji kasy po zaspokojemu J zJysków i jest przeznaczony wy-
zasobowy tw orzy się z « ^ c o r o c  ^  ^  kapUa,u pQ_

łącznie na pokryc ie  m ożliwych strat y wartościowych. Ponadto ka-
winna być ulokowana w państwowyc pap'C ‘ nia na c e \ e  związane z za-
sa może posiadać k a p ita ły  specjalnego p r z  nieruchomości. Ogól-
daniam i kasy, a przede wszys im 20-krotnej wysokości kap i-

„u rn . » k . sy  m . k tó rych  p o k ry c i, » i ,  wy-
ta łu  zakładowego i zasobowego. Stra Y ^  w ciągu roku od zatw ier- 
starczą własne je, fundusze, ™ ;nna, zarząd j kom isja rew izyjna,
dzenia bilansu. Organami kasy są- *  waUnie zmia„  statutu, wybór za-
Do kom petencji rady gminne, na J  czynnościach członków zarządu
rządu i kom is ji rew izy jne,, zawieś od w kładek i pożyczek oraz
i kom is ji rew izy jne j, ustalanie ■ * * *  ’ch zmia„ ,  zezwolenie na za-
oznaczanie term inu wejścia w ż y c i e  w  ^  warunków< ustalanie budżetu, 
ciąganie przez kasę pożyczek, k ie rowników, zatwierdzanie spra-

ustanawianie zb i° r “ c 1 ^ o T o ^ y w a n ie  podziału czystego zysku i ustalanie 
wozdan i bilansów kasy, , ■ co do nabywania i pozbywania me-
sposobu lo ka ty  wolne, gotow wymagają zatwierdzenia w ydzia łu  po-
ruchomosci. N iek to r y , ■ z przewodniczącego, wybieranego na
wiatowego. Zarżą asY ustalonej w statucie, wybieranych na
la t 3 i z parzyste, liczby czło ' wyborcze do rady gminnej,
la t 2 z pomiędzy osób ma , ^  ^  ^  ^  

um iejących czytać 1 C, ł  większością glosów, a w razie równo-

I ?  J o l8” . , “ ;  » . ! .  Z  wniosek, s .  k t ó r y .  i - I  p r c w o C ic , -
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cy. Członkowie zarządu, nie b iorący udzia łu  bez uspraw iedliw ien ia w trzech 
ko le jnych posiedzeniach, tracą mandat. Do zarządu kasy należy k ie row n ic­
two działa lnością kasy, a w szczególności przyjm owanie i  wydalanie pracow­
n ików  kasy. Zarząd uchwala regulam in kasy i  jest odpow iedzia lny za na­
leżyte prowadzenie księgowości i  rachunkowości. Zarząd wybiera spośród 
siebie skarbnika, k tó ry  nie może pe łn ić  podobnych czynności w innych in ­
stytucjach. W szelkie w p ła ty  do kasy p rzy jm u je  i  w yp ła ty  uskutecznia skarb­
n ik  wspóln ie z prowadzącym księgi w godzinach wyznaczonych przez radę 
gminną. Rada gminna wybiera corocznie spośród siebie kom isję rew izyjną, 
złożoną z przewodniczącego i przynajm nie j dwóch członków. Kom isja re­
w izy jna  obowiązana jest do odbywania periodycznych re w iz ji co kw arta ł, 
a przyna jm n ie j raz do roku  re w iz ji nagłej. Członkow ie organów gminnej ka ­
sy pożyczkowo-oszczędnościowej za czynności związane z pełnieniem obo­
w iązków nie mogą pobierać wynagrodzenia.

Czynności nadzorcze nad kasami sprawują organa państwowego nadzo­
ru nad samorządem gminnym. W  przypadkach stw ierdzonych nadużyć w ła ­
dzy nadzorczej służy prawo zawieszenia w czynnościach n iektórych lub 
wszystkich członków zarządu lub kom is ji rew izy jne j i ustanowienia komisa­
rza dla zarządzania kasą do czasu wyboru nowych organów, co powinno na­
stąpić w  ciągu miesiąca od da ty ustanowienia komisarza. Gminna kasa po- 
życzkowo-oszczędnościowa wolna jest od osobistych podatków państwowych 
i kom unalnych oraz od podatku przemysłowego.

Ustawa o op ła tach stemplowych zwalnia od op ła ty  stemplowej w pisy 
w książeczkach oszczędnościowych Kas, pełnom ocnictwa do odbioru w k ładk i, 
wszelkie pokw itow ania tyczące się obrotu oszczędnościowego, podania wno­
szone do urzędów państwowych przez Kasy oraz świadectwa im wystawiane. 
O blig i, stw ierdzające pożyczki otrzymane od Kas korzysta ją  z ulgowej ta ­
ry fy  (0,3%).

W olną gotówkę kasa może lokować w państwowych i kom unalnych in ­
stytuc jach oraz w Banku Polskim . W  tych instytuc jach może też kasa re- 
eskontować weksle i  zaciągać pożyczki do wysokości ustalonej uchwalą ra ­
dy gminnej. Kasa może nabywać i sprzedawać papiery wartościowe pań­
stwowe lub przez państwo gwarantowane na rachunek w łasny oraz na zle­
cenie k lien tów  po uprzednim  złożeniu przez nich gotówki. Kasa może udzie­
lać pożyczek jedynie osobom fizycznym  i prawnym, m ieszkającym lub dz ia­
ła jącym  na terenie gminy. Łączna suma pożyczek udzielona osobom praw ­
nym nie może przekraczać 25% stanu w kładek oszczędnościowych. Pożyczki 
mogą być udzielane w porządku zgłoszeń za zabezpieczeniem hipotecznym 
w pierwszej połow ie w artości nieruchomości, za zabezpieczeniem pod zastaw 
inwentarza martwego i żywego oraz płodów  ro lnych lub za poręczeniem 
osób zamieszkałych w gminie i m ajątkowo odpowiedzialnych. Kasa udziela 
pożyczek na cele gospodarcze, a w szczególności na nabycie ziemi, na budo­
wę i  m eliorację, na bieżące potrzeby gospodarcze, na kupno inwentarza ro l­
nego oraz na kupno narzędzi pracy i  surowców, potrzebnych w rzemiośle 
i  przemyśle w iejskim . W  razie użycia pożyczki nie na ten cel, na k tó ry  zo­
stała zaciągnięta, kasa może zażądać zw rotu przed terminem. Pożyczki m o­
gą być krótkoterm inow e i z term inem sp ła ty  nie dłuższym, nad jeden rok
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i  d ługoterm inowe spłacalne na jwyżej w ciągu la t 10 w  ratach co na jm niej 
rocznych. Ogólna suma pożyczek długoterm inowych nie może przekraczać 
kap ita łu  zakładowego i 25% w kładek oszczędnościowych. Pożyczki h ipo ­
teczne łącznie z innym i zobowiązaniami d łużn ika  wobec kasy nie mogą w y ­
nosić więcej niż 90% nieobciążonej w artości szacunkowej jego m ają tku  n ie ­
ruchomego. P rzy zabezpieczeniu pożyczki zastawem inwentarza lub płodów 
ro lnych zastaw ten może być pozostawiony w użytkowaniu d łużn ika  po 
sporządzeniu opisu w obecności dwóch św iadków i  umieszczeniu na przed­
miotach zastawu widocznych znaków, świadczących o ich zastawieniu. Na 
przedm iotach zastawionych, k tó re  mogą być obciążone ty lk o  do po łow y w a r­
tości, s łuży kasie prawo pierwszeństwa. Zastaw może być sprzedany ty lko  
w drodze lic y ta c ji. W ysokość stopy procentowej od pożyczek oznacza rada 
gminna z tym , że oprocentowanie to nie może przewyższać oprocentowania 
w kładek lub pożyczek zaciągniętych w celu udzielenia tej pożyczki więcej, 
n iż o 1/5 część tego oprocentowania. Zmiana stopy procentowej ma zasto­
sowanie także do pożyczek długoterm inowych już wydanych. Do ściągania 
należności kasy stosuje się tryb  adm inistracyjnego egzekwowania, co nie do­
tyczy jednak pożyczek zabezpieczonych hipotecznie.

*
* *

Rozp. Prezydenta R. P- z dnia 13 kw ie tn ia  1927 r. o komunalnych ka ­
sach oszczędności (Dz. U. n r 38, poz. 339) obowiązujące na obszarze całego 
Państwa z w y ją tk iem  województwa Śląskiego stwarza nie ty lk o  podstawę 
organizacyjną dla  tych kas komunalnych, które w przyszłości powołane zo­
staną do życia, ale zasięgiem swym obejmuje także wszelkie dotąd is tn ie ją ­
ce ins ty tuc je  oszczędnościowe zorganizowane lub poręczone przez zw iązki 
komunalne, nakazując, aby ich sta tu ty  w  określonym  term inie dostosowane 
b y ły  do nowych zasad pod rygorem zamknięcia zarządzeniem M in is tra  Spraw 
Wewn. w porozum ieniu z M in is trem  Skarbu. Jako zadanie kom unalnych 
kas oszczędności określono u ła tw ian ie  gromadzenia oszczędności, ich opro 
centowanie oraz uprzystępnianie ludności taniego kredytu . Kasy komunalne 
mogą być zorganizowane przez zw iązki komunalne m iejskie, powiatowe, w o­
jewódzkie, p rzy  czym związek kom unalny może zorganizować komunalną 
kasę oszczędności samodzielnie albo też dwa lub więcej zw iązków wspólnie.

Komunalne kasy oszczędności posiadają odrębną od związku osobowość 
prawną, związek jednak organizujący kasę jest związkiem  poręczającym 
i  jako ta k i odpowiada za zobowiązania kasy z ty tu łu  wszelkich w kładów  
oszczędnościowych. Zw iązk i komunalne organizujące wspólną kom unalną k a ­
sę oszczędności ponoszą z ty tu łu  w kładów  oszczędnościowych odpow iedzia l­
ność solidarną wobec osób trzecich. U d z ia ł poszczególnego w  stratach z te ­
go ty tu łu  pow inien być określony w uchwałach organizacyjnych i  w statucie.

Organami kom unalnej kasy oszczędności są: Rada kasy, jako organ po­
siadający prawo stanowienia w sprawach kasy i  zarząd kasy, jako organ w y ­
konawczy. Członków rady kasy wybiera stanowiący organ zw iązku poręcza­
jącego, co na jm niej w po łow ie spośród swego grona. Jednego z tych ostat­
n ich członków wybiera rada kasy większością głosów na przewodniczącego. 
Członków zarządu kasy pow ołu je  rada kasy. Równocześnie nie można byc

151



członkiem  rady i zarządu. M ałe wynagrodzenie mogą pobierać ty lk o  człon­
kowie zarządu stale w kasie zatrudnieni oraz funkcjonariusze kasy. K o n tro ­
lę nad komunalną kasą oszczędności sprawuje przede wszystkim  związek po­
ręczający, którem u kasa corocznie składa sprawozdanie i  zamknięcie ra ­
chunków. Stanowiący organ zw iązku poręczającego wybiera kom isję rew i­
zyjną, k tóra bada roczne sprawozdanie i bilanse i sprawdza stan kasy raz 
na kw a rta ł. Komunalna Kasa oszczędności może na podstawie uchwały za­
k ładać oddzia ły, zbiornice oraz organizować zakłady zastawnicze (lom bar­
dy). Te ostatnie za zgodą w ładzy nadzorczej.

Organ stanowiący zw iązku komunalnego, uchwalając zorganizowanie ko ­
munalnej kasy oszczędności w in ien równocześnie przyznać kasie ka p ita ł za­
k ładow y co na jm niej w wysokości 5000 zł, a zarazem określić rozm iar odpo­
w iedzialności związku za zobowiązania kasy, ustanaw iając odpowiedzialność 
swą za zobowiązania kasy z ty tu łu  wszelkich w kładów  oszczęd­
nościowych. Uchwała organizacyjna w inna zawierać p ro je k t statutu kasy, 
k tó ry  powinien być uzgodniony z przepisam i prawa i podobnie ja k  sama 
uchwała podlegać zatw ierdzeniu w ładzy nadzorczej. Z chw ilą  zatw ierdzenia 
statutu powstaje osobowość prawna kom unalnej kasy oszczędności i kasa 
wstępuje w prawa i obow iązki w yn ika jące z przepisów prawa i postanowień 
statutu. Komunalna Kasa Oszczędności obowiązana jest z corocznych zy­
sków tworzyć fundusz zasobowy, przeznaczony przede wszystkim  na p o k ry ­
cie ewentualnych stra t kasy. Fundusz zasobowy gromadzić należy póki nie 
osiągnie wysokości co na jm niej 1/10 w kładów  oszczędnościowych. Gdy fun­
dusz zasobowy osiągnie wysokość 1/5 w kładów  połowa zysków może być 
użyta na cele użyteczności publicznej. Jeżeli fundusz osiągnie wysokość 
1/10 w kładów  zyski mogą być w całości użyte na cele użyteczności pub licz­
nej. O użyciu zysków Kom unalnej Kasy Oszczędności na cele użyteczności 
publicznej decyduje —  na wniosek rady kasy —  organ stanowiący związku 
poręczającego.

Kom unalna Kasa Oszczędności p rzy jm u je  w k ła d y  oszczędnościowe na 
książeczki oszczędnościowe, k tóre mogą być wystaw ione na okazicie la lub na 
im iennie oznaczoną osobę, a opiewać ty lk o  na gotówkę. Do umownego prze­
niesienia w ierzytelności, w yn ika jące j z książeczki oszczędnościowej nawet 
na im iennie oznaczoną osobę wystaw ionej, wystarcza wręczenie tej książecz­
k i nabywcy w ierzytelności. Kom unalna kasa oszczędności nie ma obowiąz­
ku badania legalności posiadania książeczki oszczędnościowej przedstaw io­
nej do w yp ła ty . W y ją tk i zachodzą w  przypadku, gdy w yp ła tę  w ierzyte lności 
w yn ika jące j z książeczki uzależniono od pewnych określonych warunków 
i odpowiednie zastrzeżenie wpisano do książeczki, zobowiązując tym  sa­
mym kasę do ścisłego przestrzegania dopełnienia tych warunków oraz gdy 
kasie przedstawiono do w yp ła ty  książeczkę, k tó re j u tra ta  została zgłoszona 
w  kasie. C a łkow ita  lub częściowa w yp ła ta  może nastąpić ty lk o  za okaza­
niem książeczki. W k ład y  oszczędnościowe mają charakter funduszów u loko ­
wanych z bezpieczeństwem pupilarnym . Książeczki oszczędnościowe mają 
być przyjm owane przez państwowe i  komunalne władze, urzędy i zakłady, 
jako  wadia p rzy wszelkich przetargach, jako kaucje akcyzowe i celne, jako 
zabezpieczenia pieniężne z wszelkich ty tu łó w  wymagane. W  razie u tra ty
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książeczki, unieważnienie książeczki może nastąpić po przeprowadzeniu po­
stępowania przewidzianego w przepisach o umorzeniu ty tu łó w  na okazicie­
la, obowiązujących w siedzibie kasy. D u p lik a t książeczki może być wydany 
już  po p ływ ie  6 miesięcy od daty pierwszego ogłoszenia o je j utracie. P rze­
dawnienie w k ładu  jako też skapita lizowanych procentów na rzecz funduszu 
zasobowego kasy następuje z upływem  la t 30 od dnia dokonania ostatniego 
w kładu lub ostatniej w yp ła ty  względnie od dnia dopisania po raz ostatn i 
procentów przez kasę na książeczce. Kom unalnej kasie oszczędności wolno 
odmówić przy jęc ia  oszczędności lub wypowiedzenia w k ładu  z przyczyn 

w statucie określonych.
W  zakresie operacji czynnych kom unalna kasa oszczędności uprawniona 

jest nabywać papiery wartościowe, w  rozporządzeniu wymienione, oraz udzie­
lać pożyczek pod zastaw tychże papierów najwyżej do wysokości 3/4 w ar­
tości kursowej, a nie powyżej wartości nom inalnej; udzie lać pożyczek h ipo­
tecznych pup ila rn ie  zabezpieczonych z prawem przedterm inowego odbioru 
i przedterm inowej sp ła ty  za co na jm niej półrocznym  wypowiedzeniem, na­
bywać w ierzyte lności w ten sposób zabezpieczone, udzielać na cele budo­
wlane kredytu  wekslowego w granicach hipotecznego zabezpieczenia w m ia­
rę postępu budowy do wysokości 50% wartości rzeczywiście wykonanych ro 
bót, udzielać spółdzie ln iom  kredytu  do wysokości funduszów własnych i su­
my udzia łów  za gwarancją członków z osobistego m a ją tku  poza udzia łam i 
w k ładek w  stosunku do wysokości udzia łów ; dyskontować weksle oraz udzie­
lać pożyczek na weksle lub sk ryp ty  p rzy so lidarnej współodpow iedzialności 
obok wystawcy co na jm niej dwóch jeszcze osób; dyskontować nie wcześniej 
jak  na 6 miesięcy przed term inem p łatności książeczki oszczędnościowe pu­
blicznych in s ty tu c ji z zastrzeżeniem term inowym , wypowiedziane i w yloso­
wane papiery procentowe i kupony od nich, umieszczać z zastrzeniem zw ro­
tu lub na każde żądanie wolną gotówką na rachunkach żyrowych i czekowych 
w państwowych i kom unalnych instytuc jach kredytow ych tudzież w Banku 
Polskim  w asygnatach kasowych Banku Gospodarstwa K rajowego lub jako 
w k ład  oszczędnościowy w Pocztowej Kasie Oszczędności, w Banku Gospo­
darstwa Krajowego, w Państwowym Banku Rolnym , w kom unalnych kasach 
oszczędności; udzielać oprocentowanych pożyczek term inowych za gwaran­
cją  Państwa z zastrzeżeniem prawa przedterm inowego odbioru pożyczki za 
poprzednim  co na jm niej pó łrocznym  wypowiedzeniem; udzielać oprocento­
wanych pożyczek term inowych zw iązkow i poręczającemu do wysokości 
10% w kładów  oszczędnościowych przy czym zakup ob ligac ji tego związku 
należy uważać za udzielenie pożyczki. Rozporządzeniu wykonawczemu pozo­
stawiono określenie, jaką część ogólnej sumy w kładów  oszczędnościowych 
kasa obowiązana jest umieszczać w  posiadających bezpieczeństwo prawne 
państwowych papierach procentowych lub przez państwo gwarantowanych 
oraz w ja k i sposób należy uczynić zadość temu obowiązkowi. Ponadto za ze­
zwoleniem w ładzy nadzorczej może Kom unalna Kasa Oszczędności udzielać 
pożyczek term inowych oprocentowanych zw iązkow i poręczającemu do wyso­
kości ponad 10%, ale nie wyżej 20% w kładów  oszczędnościowych, oraz in ­
nym związkom kom unalnym , a także innym  związkom publiczno-prawnym  
w granicach ich uprawnień do zaciągania tak ich  pożyczek, o ile  służy im  
prawo pobierania samoistnych danin lub dodatków do podatków państwo­
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wych i wreszcie umieszczać fundusze za zgodą zw iązku poręczającego w in ­
stytucjach kredytow ych przez kasę lub przez ten związek poręczający za­
łożonych. Fundusze komunalnej kasy oszczędności mogą być używane w spo­
sób zależny od zezwolenia w ładzy nadzorczej oraz na pożyczki udzielane 
zw iązkow i poręczającemu najwyżej do wysokości 30% ogólnej sumy w k ła ­
dów oszczędnościowych. Komunalne kasy oszczędności mogą nabywać i bu­
dować domy dla własnego użytku, ale ty lko  z funduszu zasobowego na pod­
stawie uchwały rady kasy i za pozwoleniem w ładzy nadzorczej; mogą też 
nabywać na lic y ta c ji domy obciążone pożyczką kasy, o ile najwyższa suma 
zaofiarowana nie po k ry je  w ierzyte lności kasy. Komunalne kasy oszczędno­
ści m ają prawo redyskontować posiadane weksle w państwowych i kom unal­
nych instytuc jach finansowych, w Banku Polskim  oraz instytucjach, które 
wskaże M in is te r Skarbu, przyjm ować jako depozyty w przechowanie doku­
menty tudzież wartościowe przedm ioty i papiery, podejmować się kupna 
i  sprzedaży papierów wartościowych, załatw iać inkaso weksli, lis tów  prze­
wozowych itp . dokumentów. M in is te r Skarbu w porozumieniu z M in istrem  
Spraw W ewnętrznych może pozwolić komunalnej kasie oszczędności na do­
konywanie innych jeszcze czynności bankowych. O statn i ten przepis ma do­
niosłe znaczenie, gdyż odejm uje przepisom o operacjach kom unalnych kas 
oszczędności krępującą nieraz w praktyce sztywność.

Komunalne Kasy oszczędności wolne są od państwowych podatków: do­
chodowego, od darow izn i przemysłowego tudzież dodatków komunalnych 
do tych podatków, jak  niemniej od op ła t stemplowych od podań, wnoszo­
nych tak  przez kasy, jak  i istniejące przy nich zakłady zastawnicze. P rzy­
chody z w kładów  na książeczkach oszczędnościowych wolne są od podatku 
od kap ita łów  i  rent, o ile  w k ład  nie przewyższa kwoty, określonej przez M i­
n is tra  Skarbu. W pisy w książkach oraz wszelkiego rodzaju zaświadczenia 
o złożeniu lub odbiorze wkładów, wydawane przez kasy, są wolne od op ła ty  
stemplowej. Pisma stw ierdzające otrzym anie pożyczki korzysta ją  z ulgowej 
ta ry fy  stemplowej 0,3% od sumy pożyczkowej. W  razie niezapłacenia w te r­
m inie pożyczki zabezpieczonej zastawem papierów wartościowych kasa ma 
prawo sprzedać te papiery bez upoważnienia sądowego, a to najpóźniej 
w ciągu miesiąca od dnia płatności, po cenie giełdowej lub rynkow ej, gdy 
chodzi o papiery na giełdzie nie notowane. Zarejestrowanie p rzy ję tych  w za­
staw papierów odbywa się przez wciągnięcie do księgi sznurowej z w y­
szczególnieniem ich rodzaju, ilośc i i numerów oraz sumy w ierzyte lności za­
bezpieczonej.

W ładzą nadzorczą nad kasami jest M in is te r Spraw W ewnętrznych w po­
rozum ieniu z M in is trem  Skarbu lub organy podległe przez M in is trów  wyde­
legowane. W  przypadku stw ierdzenia niepraw idłowości w ładza nadzorcza 
ma prawo wydania niezbędnych zarządzeń, zawieszania lub usuwania człon­
ków  rady kasy, zarządu i kom is ji rew izy jne j oraz ustanowienia komisarza 
rządowego, k tó ry  wstępuje we wszystkie prawa rady i zarządu. W ybór no­
wych organów powinien nastąpić w ciągu trzech miesięcy od ustanowienia 
komisarza.

Rozporządzenie M in is tra  Spraw W ewnętrznych i M in is tra  Skarbu 
z dnia 26 marca 1928 r. w sprawie wykonania Rozporządzenia Prezydenta
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R zp lite j z dnia 13 k w ie tn ia  1927 r. o kom unalnych kasach oszczędności 
(Dz. Ust, R. P. n r 44, poz. 424) zawiera szczegółowe przepisy dotyczące orga­
n izac ji m ajątku, funduszów, operacji b iernych i  czynnych, szczególnych 
uprawnień, lik w id a c ji kas oraz w ładz nadzorczych, Do rozporządzenia do­
łączony jest sta tu t norm alny d la  kom unalnych kas oszczędności.

Rozporządzenie Prezydenta R zp lite j z dnia 24 października 1934 r, o ko­
m unalnych kasach oszczędności (Dz. Ust. nr 95, poz. 860) obowiązujące 
na całym  obszarze państwa, a więc także i  w  wojew ództw ie śląskim, uchyla­
jąc przepisy poprzednio obowiązujące, s tw orzyło  nową podstawę prawną dla 
organ izacji i  dz ia ła lności kom unalnej kasy oszczędności.

Nowe prawo pogłębia zadania kom unalnych kas oszczędności, wskazu­
jąc jako cel kas już  nie ty lk o  u ła tw ian ie  składania oszczędności i udostęp­
nienie kredytu , ale i rozw ijan ie  w najszerszych masach ludności zmysłu 
oszczędnościowego, a zarazem k ładąc nacisk na ca łkow ite  bezpieczeństwo 
złożonego kap ita łu  i  godziwe odsetki.

Komunalne kasy oszczędnościowe, zachowując odrębną osobowość p raw ­
ną, oraz obowiązkową gwarancję zw iązku założycielskiego, jako poręczycie­
la  w kładów  oszczędnościowych i  ich oprocentowania niezależnie od ewen­
tua lne j dalszej poręki za inne zobowiązania, o ile  związek taką odpowie­
dzialność na siebie p rz y ją ł, —  uzyskują przy  wykonyw aniu czynności ban­
kowych charakter kupca i podlegają zgłoszeniu celem wpisania do re jestru  
handlowego z tym , iż osobowość prawną nabywają z chw ilą  zarejestrowania. 
Organizacja kasy nie doznała zmian zasadniczych. Kasa rządzi się statutem 
uchwalonym przez organ stanowiący związku założycielskiego, a zatw ierdzo­
nym przez w ładzę nadzorczą. S tatut określa ilość członków rady i ich za­
stępców oraz członków dy re kc ji, ja k  również szczegółowy sposób ich powo­
ływ ania, a to członków rady przez organ stanowiący związku za łożyc ie l­
skiego, a członków zarządu przez radę. Powołanie dyrekto ra  zarządzające­
go podlega zatw ierdzeniu M in is tra  Skarbu w porozum ieniu z M in istrem  
Spraw W ewnętrznych. Kom isja rew izy jna składa się z 3 do 5 członków, w y ­
bieranych przez organ stanowiący związku zarządzającego. Koszty kom is ji re ­
w izy jne j ponosi związek za łożycie lski. Członkow ie organów kasy i je j p ra ­
cownicy obowiązani są do zachowania ta jem nicy urzędowej i handlowej, 
w szczególności zaś do zachowania bezwzględnej ta jem nicy co do zna jd u ją ­
cych się w kasie kont, w kładów  oraz depozytów i  ich wysokości. Językiem  
urzędowym  w kasach jest język po lski. W szelkie spory pomiędzy organami 
kas oszczędności, ja k  również spory m iędzy organami kasy, a zw iązkiem  za­
łożycie lsk im  rozstrzyga w ładza nadzorcza. K a p ita ł zakładowy, k tó ry  p rzy ­
znaje kasie związek za łożycie lsk i w  uchwale o założenie kasy i k tó ry  ma 
być wpłacony gotówką podwyższono do wysokości co na jm nie j 50.000 zł. 
W  tej samej uchwale w inna być przyznana bezzwrotna dotacja na zorgani­
zowanie w wysokości co na jm nie j 10.000 zł. Ze względu na w y ją tkow e oko­
liczności w ładza nadzorcza może zezwolić na obniżenie ka p ita łu  zakładowe­
go poniżej sumy 50.000 zł. W ładza nadzorcza może odmówić zatw ierdzenia 
uchwały o założeniu kasy lub uzależnić je j zatw ierdzenie od podwyższenia 
kap ita łu  zakładowego lub wprowadzenia zmian do projektowanego statutu. 
W pisanie do re jes tru  a zatem i  uruchomienie kasy może nastąpić dopiero
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po zatw ierdzeniu uchwały o założeniu kasy, powołan iu organów oraz w p ła- 
ceniu kap ita łu  zakładowego i do tac ji na zorganizowanie.

Do zakresu czynności bankowych, k tóre wolno wykonywać kasom nale­
żą: przyjm owanie term inowych i bezterm inowych w kładów  oszczędnościo­
wych na książeczki; otw ieranie i prowadzenie rachunków bieżących o saldach 
kredytow ych; udzie lanie pożyczek hipotecznych, z bezpieczeństwem pu p ila r- 
nym; udzielanie pożyczek wekslowych i na sk ryp ty  dłużne, pod zastaw pa­
pierów wartościowych, posiadających bezpieczeństwo pupilarne, a k c ji Banku 
Polskiego i książeczek oszczędnościowych; dyskontowanie w eksli i innych 
dokumentów pieniężnych, zaopatrzonych przynajm nie j w dwa podpisy; in ka ­
so w eksli i innych dokumentów oraz dokonywanie przekazów i przelewów 
kra jow ych , kupno-sprzedaż na rachunek w łasny papierów o sta łym  oprocen­
towaniu, posiadających bezpieczeństwo pupilarne, akcyj Banku Polskiego, 
a kc ji Komunalnego Banku Kredytowego oraz udzia łu  Komunalnego Banku 
Kredytowego w  Poznaniu; przyjm owanie zń op ła tą na przechowanie papie­
rów  wartościowych i  innych w alorów  oraz wynajm owanie schowków; odda­
wanie do redyskonta posiadanych przez kasy na własność weksli. D okony­
wanie innych czynności bankowych lub na innych warunkach, ja k  również 
dokonywanie jak ichko lw iek  operacyj w  w alutach obcych, wym agają osobne­
go zezwolenia M in is tra  Skarbu. W arun k i udzie lan ia k redytów  i pożyczek oraz 
dyskontowania w eksli przez kasy oszczędnościowe, jak  również najwyższą 
granicę dopuszczalności zadłużenia jednej osoby ustalać będzie M in is te r 
Skarbu. Ogólna suma zadłużenia zw iązku założycielskiego, innych związków 
samorządowych i przedsiębiorstw kom unalnych nie może przekraczać 20 /o  

ogólnej sumy w kładów  oszczędnościowych, wykazanej w bilansie kasy na 
ostatn i dzień roku obrotowego. Zakup obligacyj em itowanych przez zw iązki 
samorządowe uważa się za równoznaczny z udzieleniem pożyczki. U dz ie la­
nie pożyczek zw iązkow i założycie lskiem u i innym  związkom samorządowym 
w ciągu pierwszych dwóch la t dzia ła lności kasy nie jest dopuszczalne. Za­
ciąganie pożyczek przez Kasy jest dopuszczalne ty lk o  za zezwoleniem w ła ­
dzy nadzorczej. Fundusze zapasowe pow inny być lokowane co na jm niej 
w po łow ie w papierach wartościowych, mających pupilarne bezpieczeństwo. 
Fundusze wolne w inny być lokowane w Banku Polskim , w bankach pań­
stwowych (Pocztowej Kasie Oszczędności), bankach kom unalnych, oraz w y ­
ją tkow o za zezwoleniem M in is tra  Skarbu w innych instytucjach. Rozporzą­
dzenie M in is tra  Skarbu ma ustalić, jaką część w k ładów  oszczędnościowych 
Kasy w inny lokować w papierach państwowych lub przez państwo gwaran­
towanych, a jaką część w  pożyczkach hipotecznych am ortyzacyjnych.

Za zezwoleniem M in is tra  Skarbu w  porozum ieniu z M in is trem  Spraw 
W ewnętrznych kasy oszczędnościowe mogą założyć związek m ający na ce­
lu  prowadzenie wspólnych zakładów  pieniężnych, w szczególności centra l ży- 
rowych, oraz uczestniczyć w zakładaniu, prowadzeniu, finansowaniu w spó l­
nych kom unalnych in s ty tu c ji kredytowych. Zasady utworzenia związku dla 
prowadzenia wspólnych zakładów pieniężnych oraz zakres dzia łan ia  tych za­
kładów  usta lić ma rozporządzenie M in is tra  Skarbu w porozum ieniu z M in i­
strem Spraw W ewnętrznych.

W arunk i przyjm ow ania w kładów  oszczędnościowych pozostały na ogół
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bez zmiany. W yp ła ty  z książeczki mogą być dokonywane ty lko  za je j przed­
stawieniem, a okazicie l książeczki, chociażby książeczka wystaw iona była 
na im ię określonej osoby, będzie uważany za je j w łaściciela, uprawnionego 
do podejmowania z niej w yp ła t, o ile  w samej książeczce me ma specjal- 
nych zastrzeżeń. Rozporządzenie podkreśla z naciskiem, iż kasy mogą p rzy |- 
mować w k łady  ty lk o  w  gotówce, zaostrzając ten przepis sankcią karną prze­
ciw ko pracownikom  za przyjęcie  w k ładu  niegotówkowego. Kasy me mogą 
wystaw iać książeczek z ty tu łu  jak ichko lw iek  lokat, składanych przez in s ty ­
tuc je  łinansowe, ubezpieczeniowe oraz z ty tu łu  kredytów  zaciąganych przez 
kasy oszczędności. Przepisy o umorzeniu książeczek zniszczonych lub utraco­
nych zmieniono o ty le , iż  obowiązek otrzym ania w y p ła t z książeczki zg ło­
szonej jako zniszczonej lub utraconej wygasa po up ływ ie  jednego miesiąca 
od dnia zgłoszenia, jeżeli zgłaszający nie z łoży w term in ie  dowodu sądowe­
go o wszczęcie postępowania umarzającego. O ile  chodzi o książeczki do su­
my 50 z ł tryb  umorzenia usta li rozporządzenie M in is tra  Skarbu w porozu­
m ieniu z M in is trem  Spraw W ewnętrznych. Term in przedawnienia n ie p o ję ­
tych w kładów  lub dopisanych odsetek skrócono do la t dwudziestu od chw ili, 
w k tó re j nastąpiła ostatn ia w p ła ta  lub w yp łata . N ie u leg ł zmianie charakter 
w kładów  jako loka t o pupilarnym  bezpieczeństwie, jako tez przepis o moż­
ności przyjm owania książeczek na kaucje i wadia przez władze, urzędy, 
przedsiębiorstwa i  zak łady państwowe i komunalne, ja k  wreszcie przepls 
o zwolnien iu w kładów  na książeczki do wysokości 2500 z ł od zajęcia. Bez 
zm iany pozostały w nowej ustawie p rzyw ile je  podatkowe tak samych kas, 
ja k  i  w kładów  oszczędnościowych i zwolnien ia od op ła t stemplowyc .

Należności pieniężne kas oszczędności w  sumie nie p rz e k ra c z a n e ) 
1000 z ł mogą być ściągane w tryb ie  adm in is tracy jnym  na podstawie w yka ­
zów zaległości wystaw ionych przez kasę i zaopatrzonych przez mą s tw ie r­
dzeniem, że pretensja prawnie do jrza ła  do cgzekuc)i. Kasom służy prawo za­
spokojenia się z zastawu, którego przedmiotem są papiery w^rtościowe 
w tryb ie  przepisanym dla rea lizac ji zastawu handlowego (art. 509 514 Kod.

Handl.)

Przepisy o tworzeniu funduszu zasobowego u leg ły  o ty le  zmianie, iż 
z chw ilą  gdy fundusz zasobowy dzięk i w p ływ om  z całkow itego czystego zy­
sku osiągnie co na jm niej 5%  w kładów  oszczędnościowych, na fundusz za­
sobowy pow inny być przelewane 3/4 czystych zysków, a po osiągnięciu przez 
fundusz zasobowy 10% w kładów  ty lk o  połowa czystego zysku. Częsc zy ­
sków rocznych, pozostała po przelewie na fundusz zasobowy, po potrąceniu 
z niej w k ładu  na fundusz gwarancyjny, powinna byc użyta w połow ie na 
powiększenie funduszu zasobowego, a w połow ie na cele publiczne, bądź 
na utworzenie i powiększenie sumy funduszów o szczególnym przeznaczeniu 
związanych z dzia ła lnością kasy i przew idzianych w statucie. W ładza nad­
zorcza może zakazać użycia zysków na cele publiczne. Na fundusz zasobo­
w y przelewane być w inny w k łady  przedawnione. Na pokryc ie  s trat kurso­
wych na papierach wartościowych kasa powinna tw orzyć fundusz wyrów naw ­
czy z osiąganych na papierach zwyżek kursowych oraz z sum przeznaczo­

nych na ten cel p rzy  podziale czystego zysku.
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Przepisy o nadzorze państwowym utrzym ano w mocy z tą zmianą, iż 
nadzór sprawuje w pierwszym rzędzie M in is te r Skarbu dz ia ła jący w porozu­
mieniu z M in istrem  Spraw W ewnętrznych, a nic jak dotąd M in is te r Spraw 
W ewnętrznych w porozumieniu z M in is trem  Skarbu.

Członkowie organów kasy (w razie lik w id a c ji kasy likw id a to rzy ), odpo­
w iedz ia ln i są wobec kasy za szkody, wyrządzone przez działa lność sprzecz­
ną z prawem lub ze statutem oraz za szkody wyrządzone brakiem  staranno­
ści sumiennego kupca, ja k ie j pow inni dokładać przy wykonyw aniu swoich 
obowiązków. W ierzyte lności z ty tu łu  naprawienia szkody przedawniają się 
w  ciągu la t pięciu od dnia, w k tó rym  kasa dowiedziała się o szkodzie i o oso­
bie zobowiązanej do je j naprawienia.

Kasy oszczędności obowiązane są wpłacać corocznie 5% czystego z y ­
sku na utworzenie Funduszu Gwarancyjnego Kom unalnych Kas Oszczędno­
ści, k tó ry  pozostaje wspólną własnością wszystkich Kas i s łuży dla dodat­
kowego zapewnienia term inowej w y p ła ty  w kładów  oszczędnościowych. 
Z chw ilą osiągnięcia w Funduszu G warancyjnym  sumy dosięgającej 2% 
ogólnej sumy w kładów  wszystkich kas, roczne w p ła ty  mogą bvć obniżone 
do 1% czystego zysku uchwałą zarządu Funduszu za zgodą w ładzy nad­
zorczej. Fundusz będzie lokowany w sposób usta lony przez M in is tra  Skarbu 
na wniosek zarządu. Zarząd Funduszu Gwarancyjnego składa się z prze­
wodniczącego i czterech członków, mianowanych przez M in is tra  Skarbu 
w porozum ieniu z M in is trem  Spraw W ewnętrznych spośród podwójnej i lo ­
ści kandydatów  wyznaczonych przez poszczególne Zw iązki Kom unalnych 
Kas Oszczędności, Przewodniczącym jest delegat M in is tra  Skarbu m iano­
wany w porozumieniu z M in is trem  Spraw W ewnętrznych. Siedzibę funduszu, 
przepisy co do organizacji, kom petencji zarządu oraz sposobu użycia ma­
ją tku  i adm in istrowania nim  określi s ta tu t wydany przez M in is tra  Skarbu 
w  porozum ieniu z M in is trem  Spraw W ewnętrznych, ogłoszony w M onitorze 
Polskim . M in is te r Skarbu w ykonu je  nadzór przez swego delegata oraz ozna­
cza jego zakres uprawnień i  wysokość wynagrodzenia.

Zw iązki Kom unalnych Kas Oszczędności są zw iązkam i przymusowymi, 
m ającym i na celu k ierowanie p o lity k ą  operacyj czynnych i  biernych kas 
według zasad i wskazań ustalanych przez M in is tra  Skarbu, kontro lowanie 
ich dzia ła lności oraz udzie lanie w iążących kasę wskazań i in s tru kcy j. Wobec 
w ładz rządowych Zw iązk i są organami op in iodawczym i i  in fo rm acy jnym i 
we wszelkich sprawach z zakresu dzia ła lności i ustawodawstwa Kom unalnych 
Kas Oszczędności. Ilość zw iązków z podziałem  ich według właściwości 
te ry to ria ln e j us ta li rozporządzenie. Organizację związków i zakres ich 
uprawnień usta lić ma statut wydany przez M in is tra  Skarbu w porozumieniu 
z M in is trem  Spraw W ewnętrznych, ogłoszony w M onitorze Polskim.

W alne zgromadzenie, składające się z delegatów, w ysyłanych przez każ­
dą kasę, należącą te ry to ria ln ie  do zw iązku w ilośc i od 1 do 4 osób, wybiera 
Prezesa Związku za zatwierdzeniem w ładzy nadzorczej tudzież członków 
Zarządu i kom is ji rew izy jne j, uchwala budżet i  zatw ierdza rachunki i spra­
wozdania roczne, uchwalą za zatwierdzeniem w ładzy nadzorczej świadczenia 
pieniężne na rzecz związku; decyduje za zatwierdzeniem w ładzy nadzorczej
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0 nabyciu, pozbyciu i obciążeniu nieruchomości oraz zaciąganiu pożyczek, 
wreszcie rozpatru je  wszelkie sprawy przekazane przez zarząd.

Zarząd, sk łada jący się z Prezesa Związku, jako przewodniczącego, dy­
rektora oraz członków w ilośc i przew idzianej w statucie, oznacza term iny 
zwołania W alnego Zgromadzenia, ustala budżet; zamknięcie rachunków
1 sprawozdanie roczne, wybiera trzech kandydatów na dyrektora, spośród 
k tó rych  m ianuje D yrekto ra  M in is te r Skarbu w porozumieniu z M in istrem  
Spraw W ewnętrznych, p rzy jm u je  i  zwalnia na wniosek dyrekto ra  inspek­
torów  związku, uchwala na wniosek dyrekto ra  regulam in czynności oraz in ­
s trukc je  o prowadzeniu księgowości dla kas, tudzież przepisy służbowe dla 
pracowników kas, wreszcie urządza kursy fachowe dla pracowników kas. 
Prezes jest k ie row n ik iem  zarządu, reprezentuje związek wobec osób, władz, 
urzędów i  in s ty tu c ji, składa w nioski w ładzy nadzorczej, czuwa nad w ykona­
niem zarządzeń w ładzy nadzorczej i  jest zw ierzchnikiem  pracow ników  zw iąz­
ku. D y re k to r jest organem wykonawczym  związku, zarządza rew izje  kas 
i  w ydaje zalecenia porew izyjne, prowadzi kon tro lę  p o lity k i finansowej kas 
i  stosowanej przez nie stopy procentowej, oraz w yda je  polecenia w tym  
zakresie. Kom isja rew izy jna złożona z trzech członków, wybieranych co­
rocznie przez walne zgromadzenie, sprawdza rachunki roczne związku. C złon­
kow ie zarządu mają prawo do wynagrodzenia za udzia ł w posiedzeniach. 
Prezes może pobierać wynagrodzenie z mocy uchwały walnego zgromadze­
nia ,a dy re k to r pobiera stałe uposażenie. W ysokość wynagrodzenia prezesa 
i  dyrekto ra  zatw ierdza M in is te r Skarbu w porozum ieniu z M in is trem  Spraw 
W ewnętrznych. Związek przeprowadza rew iz ję  kas z w łasnej in ic ja tyw y , 
na żądanie organów kas oszczędności i na żądanie w ładzy nadzorczej.

W  myśl przepisów przejściowych Rozporządzenia Prezydenta R zp lite j 
z dn. 24. X. 1934 r. o kom unalnych kasach oszczędności s ta tu ty  kas oszczęd­
ności pow inny być uzgodnione z przepisam i tego rozporządzenia za za tw ier­
dzeniem w ładzy nadzorczej w ciągu dwóch la t, (k tó ry  to te rm in  w w y ją t­
kow ych wypadkach może być przez w ładzę nadzorczą przedłużony), a to 
pod rygorem  przymusowej lik w id a c ji z mocy zarządzenia w ładzy nadzor­
czej. Z w iązk i założycie lskie kas o kap ita le  zakładowym  nie dosięgającym 
sumy 50.000 z ł pow inny uzupełnić ka p ita ł zakładowy kas w ciągu trzech lat, 
o ile  nie uzyskają zezwolenia w ładzy nadzorczej do uzupełnienia kap ita łu  
zakładowego drogą przeniesienia potrzebnej sumy z funduszu zasobowego, 
a to także pod rygorem przymusowej lik w id a c ji kas z mocy zarządzenia 
w ładzy nadzorczej. Ustawa z dnia 9. IV . 1938 o zmianie Rozp. Prez. R. P. 
o kom unalnych kasach oszczędności (Dz. Ust. n r 26, poz. 232) w prow adziła  
u lg i d la  zw iązków założycie lskich, k tó re  nie b y ły  w możności uzupełnienia 
ka p ita łu  zakładowego swych kas w term in ie trzy le tn im , polegające na tym, 
iż w ładza nadzorcza uprawniona została do rozłożenia tym  związkom b ra ­
ku jące j sumy na sp ła ty  roczne, tak  obliczone, by uzupełnienie ka p ita łu  za­
kładowego nastąp iło  nie później niż dn ia 29 października 1942 r. N iezap ła­
cenie ra ty  w term in ie spowodować może przymusową likw id a c ję  kasy z mo- 
cy zarządzenia w ładzy nadzorczej.

Rozporządzenie M in is tra  Skarbu w porozum ieniu z M in is trem  Spraw 
W ewnętrznych z dnia 8 lipca 1936 r. (Dz. Ust. nr 56, poz. 410) o związkach
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komunalnych kas oszczędności, stwierdza, iż zw iązki komunalnych kas 
oszczędności posiadają osobowość prawną o charakterze publiczno-prawnym , 
a zatem mogą nabywać prawa i zaciągać zobowiązania oraz posiadają 
w łasny m ajątek. Rozporządzenie tw orzy na obszarze państwa cztery zw iązki 
z siedzibą w Warszawie, Lwowie, Katow icach i Poznaniu, określa jąc zasięg 
te ry to ria ln y  każdego z nich, p rzy czym nakłada na kasy obowiązek na le­
żenia do właściwego związku. Rozporządzenie określa szczegółowo up raw ­
nienia związków w stosunku do kas, przelewając na zw iązki niektóre up raw ­
nienia w ładzy nadzorczej, a zarazem ściśle precyzuje zadania nadzorcze 
związków. Rewizja, kon tro la  lub inspekcja kasy powinna być przepro­
wadzona co na jm niej raz do roku.

Rozporządzenie M in is trów  Skarbu, Spraw W ewnętrznych i  S praw ied li­
wości z dnia 6 marca 1937 r. o kom unalnych kasach oszczędności (Dz. Ust. 
nr 25, poz. 173) zawiera uzupełniające szczegółowe przepisy dotyczące sta­
tutów  kas, ich treści oraz zakładania, organ izacji i dzia ła lności kas. Roz­
porządzenie w wykonaniu de legacji zawartej w rozp. Prezydenta uzupełnia 
uprawnienia kas upoważnieniem do pozbywania w łasnych w ierzyte lności h i­
potecznych, nabywania w ierzyte lności hipotecznych odpowiednio zabezpieczo­
nych; sprzedawania i  zastawiania w łasnych papierów wartościowych, w y ­
stawiania przekazów i akredytyw , udzie lania gw arancji i  prowadzenia agen­
tu r Banku Polskiego, banków państwowych, komunalnych, oraz wspólnych 
in s ty tu c ji kredytowych i kas oszczędności. Udzie lan ie pod wszelką postacią 
kredytów  zw iązkow i założycielskiem u, innym  związkom samorządowym oraz 
przedsiębiorstwom i zakładom  komunalnym ponad 10% ogólnej sumy w k ła ­
dów wymaga zezwolenia zw iązku kas oszczędności. Kasa posiadająca w k ła ­
dy oszczędnościowe w wysokości ponad 200.000 z ł obowiązana jest umieścić 
w papierach państwowych lub przez państwo gwarantowanych 5% tej sumy, 
biorąc pod uwagę wartość im ienną papierów. Fundusze zasobowe powinny 
być umieszczone w papierach w połow ie swej wysokości lub w połow ie 
nadw yżki ponad lokatę w nieruchomościach. Książeczki oszczędnościowe 
wystaw ione z zastrzeżeniem odbioru w k ładu  dla osób im iennie oznaczonych 
nie mogą być uważane za ty tu ły  na okazicie la i podlegają specjalnemu t r y ­
bowi am ortyzacji. O dsetki od w kładów  oszczędnościowych dolicza się co 
pó ł roku lub co rok. Przy lik w id a c ji w k ładu  wypłaca się odsetki bieżące. 
Bieg odsetek rozpoczyna się od dnia następnego po dn iu w p ła ty  i biegnie 
do dnia poprzedzającego dzień w yp ła ty . ,

Rozporządzenie M in is tra  Skarbu z dnia 9 maja 1938 r. wydane w poro­
zumieniu z M in is trem  Spraw W ewnętrznych, Spraw iedliwości o zakładach 
zastawniczych kom unalnych kas oszczędności (Dz. Ust. n r 41, poz. 338) 
określa zakres dzia łan ia  zakładów  zastawniczych utworzonych przez kom u­
nalne kasy oszczędności, stanowiąc, iż  zakłady te uprawnione są jedynie 
do udzie lania pożyczek na zastaw ruchomości i do przyjm owania ruchomości 
w przechowanie, a za osobnym zezwoleniem M in is tra  Skarbu mogą ponadto 
trudn ić  się komisową sprzedażą ruchomości z zachowaniem obowiązujących 
przepisów, a w szczególności prawa przemysłowego. Zakłady zastawnicze 
są obowiązane bilanse zamknięcia oraz rachunki s tra t i zysków sporządzać 
według wzorów, ustalonych przez M in isterstw o Skarbu i przesyłać je M in i­
sterstwu Skarbu i M in isterstw u Spraw W ewnętrznych niezwłocznie po za-
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tw ierdzeniu ich przez w łaściwe w ładze zakładów. Surowe bilanse kw arta lne 
sporządzone według wzoru ustalonego przez M in isterstw o Skarbu powinny 
również być nadsyłane tym  samym władzom do dnia 15 następnego miesiąca.

Ustawa z dnia 29 marca 1933 r. w  sprawie wysokości odsetek od w k ła ­
dów (Dz. Ust. n r 29, poz. 255) upoważniła M in is tra  Skarbu do ustalania 
w drodze rozporządzeń najwyższej granicy odsetek od w kładów  i  innych 
lo ka t pieniężnych w kom unalnych kasach oszczędności i  spółdzielniach, a nad­
to w G a licy jsk ie j kasie oszczędności we Lwowie, U kra ińsk ie j Szczadnyci 
w Przemyślu, Pom orskiej K ra jow e j Kasie Pożyczkowej w Toruniu, K ra jow e j 
Kasie Pożyczkowej w  Poznaniu, Centralnej Kasie Spółek Rolniczych i w gm in­
nych kasach pożyczkowo-oszczędnościowych. Ustawa zakreśliła  zarazem 
dolną granicę upoważnienia M in is tra  Skarbu stanowiąc, iż  najwyższa gra­
nica odsetek nie może być niższa od stopy płaconej od w k ładów  przez 
Pocztową Kasę Oszczędności, powiększonej o 1 k  te j stopy. Dyspozycje 
M in is tra  Skarbu o trzym a ły  surową sankcję, gdyż z jednej strony umowy, 
ustalające oprocentowanie ponad granice, jak ie  zakreśli M in is te r Skarbu, 
uznano za nieważne co do nadwyżki, a z drugiej strony naruszenie posta­
nowień rozporządzenia M in is tra  Skarbu, zagrożono grzywną do 1000 zł. Usta­
lenie zasad i  sposobu wykonywania k o n tro li płaconych odsetek oraz po k ry ­
wania kosztów tej k o n tro li zastrzeżono M in is tro w i Skarbu, o ile  chodzi o ko ­
munalne kasy oszczędności w porozumieniu z M in is trem  Spraw W ewnętrz­
nych. W  wykonaniu powyższej ustawy wydane zostało Rozporządzenie M i­
n is tra  Skarbu z dnia 30 listopada 1933 roku  (Dz. Ust. 94, poz. 733) usta la­
jące najwyższą granicę odsetek dla kom unalnych kas oszczędności, G a li­
cy jsk ie j kasy oszczędności we Lwowie, Centra lnej Kasy Spółek Rolniczych, 
U kra ińsk ie j Szczadnyci w Przem yślu i K ra jow e j Kasy Pożyczkowej w  Po­
znaniu na 5% %  w  stosunku rocznym, a dla kom unalnych kas oszczędności,
0 ile  suma w kładów  w  jednej kasie nie przekracza 500.000 zł, spó łdz ie ln i
1 gminnych kas pożyczkowo-oszczędnościowych na 6 w stosunku rocznym. 
Rozporządzeniem M in is tra  Skarbu z dnia 25. V I. 1937 r. (Dz. Ust. n r 50, 
poz. 387) uchylono rozporządzenie M in . Skarbu z dnia 30 listopada 1933, 
(Dz. Ust. n r 94, poz. 733) usta la jąc najwyższą granicę odsetek według tego 
samego k ry te riu m  na 5% i  5% %  w stosunku rocznym. Zasady i sposób 
wykonywania k o n tro li wysokości odsetek, płaconych przez komunalne kasy 
oszczędności i  gminne kasy pożyczkowo-oszczędnościowe, regulu je  rozporzą­
dzenie M in is tra  Skarbu z dn ia 23 marca 1934 r. (Dz. Ust. n r 29, poz. 245) 
wydane w  porozum ieniu z M in is trem  Spraw W ewnętrznych.

Ustawą z dnia 9 kw ie tn ia  1938 r. o przekszta łceniu G a licy jsk ie j kasy 
oszczędności we Lw ow ie (Dz. Ust. n r 29, poz, 256) nadano tej in s ty tu c ji no­
wą nazwę Centra lnej M a łopo lsk ie j Kasy Oszczędności we Lw ow ie 
oraz charakter in s ty tu c ji publiczno - prawnej. Organizację, obszar 
dzia łan ia  i  szczegółowy zakres czynności okreś li statut, k tó ry  w y ­
dać ma M in is te r Skarbu w  porozum ieniu z M in is trem  Spraw W e­
wnętrznych. W  celu powiększenia kap ita łów  własnych kasy zapowiedziano 
utworzenie kap ita łu  udziałowego o nieograniczonej ilośc i udzia łów . U d z ia ły  
będą im ienne i będą m ogły być nabywane przez zw iązk i samorządowe i ko­
munalne kasy oszczędności z obszaru dzia łan ia  kasy. Komunalne kasy 
oszczędności pow inny posiadać udz ia ły  w wysokości 10% funduszu zaso-
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bowego, jednak nie ponad kwotę 500.000 zł. Ustawa upoważnia M in is tra  
Skarbu do udzie lania poręki państwowej na w k łady  oszczędnościowe do w y ­
sokości 40 m ilionów  zło tych, k tó ra  wygaśnie z dniem 31 grudnia 1944 r. 
W kładom  służy charakter loka t z bezpieczeństwem pupilarnym . Kasa zw o l­
niona jest od podatków państwowych i samorządowych z w y ją tk iem  podatku 
gruntowego i od nieruchomości. Nowością jest, iż  na podstawie pożyczek 
udzielonych związkom samorządowym, ich przedsiębiorstwom i zakładom, 
kasa uprawniona jest emitować obligacje komunalne z bezpieczeństwem pu­

p ila rnym . _
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 21. X. 34 r. o kom u­

nalnych kasach oszczędności ogranicza wyraźnym  postanowieniem prawo 
do używania słów „Kasa Oszczędności" i do wydawania książeczek w k ła d ­
kowych pod nazwą „książeczek oszczędnościowych" obok Pocztowej Kasy 
Oszczędności, G a licy jsk ie j kasy oszczędności i gminnych kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych wyłącznie kasom oszczędności, k tó rych  organizac,a opar­
ta jest na zasadach tego rozporządzenia, a więc kasom używającym  firm y  
„Kom unalna Kasa Oszczędności". W  drodze w y ją tk u  zezwolono na dalsze 
używanie te j nazwy istn ie jącym , zarejestrowanym  już wcześniej spó łdz ie l­
niom  kredytowym , używającym  w  nazwie firm y  słów „Kasa Oszczędności 
lub słów podobnych. Postanowienie powyższe zawiera prawne określenie 
pojęcia in s ty tu c ji oszczędnościowej. Po omówieniu przepisów prawa, no r­
m ujących działa lność tych in s ty tu c ji, przedm iot niniejszego przeglądu usta­
wodawstwa uznać należy za wyczerpany.
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K O M I T E T  P O R O Z U M I E W A W C Z Y  
PU B LI C ZNY C H  I N S T Y T U C Y J  

O S Z C Z ĘD N O Ś CI O W Y CH

V  K O N F E R E N C J A

odbyła się

w lokalu Związku Komunalnych Kas Oszczędności w Katowicach 

w dniu 17 kwienia 1939 r.

L i s t a  o b e c n y c h ,  n a  k o n f e r e n c j i :

Prezes PKO, Prezes Centralnego K om ite tu  
Oszczędnościowego R. P.
Prezes Zw iązku Z w iązków  KKO , Naczelny D y­
re k to r K K O  m. W arszawy.

Prezes Zw iązku K K O  w  Poznaniu.
Prezes Zw iązku K K O  we Lw ow ie , D y re k to r 
K K O  m. Lw owa.

- Prezes Zw iązku K K O  w  Katow icach.
- Naczelny D y re k to r K K O  m. K rakow a.
- D y re k to r K K O  pow. Krakow skiego.
- D y re k to r PKO.
- D y re k to r PKO.
- D y re k to r PKO.
-  D y re k to r PKO.
-  D y re k to r PKO,
-  D y re k to r K K O  m. W arszawy,
-  D y re k to r Zw iązku Z w iązków  KKO .
-  D y re k to r Zw iązku K K O  w  Poznaniu.
-  D y re k to r Zw iązku K K O  w  Katow icach,
-  Inspektor KKO , K atow ice .
-  Kom unalny B ank K redy tow y, Poznań.
-  Sekretarz G eneralny Centralnego K om ite tu  

Oszczędnościowego, R edakto r „P rzeglądu 
Oszczędnościowego".

P. P r e z e s  D r  G r u b e r ,  otwierając 5-te z kolei posiedzenie 
Komitetu Porozumiewawczego Publicznych Instytucyj Oszczędnościowych

Dr Henryk Gruber

M ikołaj Dolanowski

Prezydent Leon Barci- 
szewski

Dr Stefan Uhma

Prezydent Dr Adam Ko­
cur

Józef Dorawski -
Stanisław Kochanowski 
Dr Eugeniusz Bączkowski 
Zbigniew Osostowicz 
Dr Marian Szromba 
Piotr Jarocki 
Jan Mackiewicz 
Władysław Czajkowski 
Mgr Bolesław Obszyński 
Tadeusz Adamczewski 
Mgr Marian Tułacz 
Stanisław Sakłak 
Dr Zygmunt Witkowski 
Mgr Jan Czadankiewicz



daje w yraz g łębokie j radości, że posiedzenie to odbywa się na prastarej 
po lskie j ziem i i  składa na ręce p. Prezydenta D ra Kocura w  im ien iu  wszyst­
k ich  obecnych gorące w yrazy ho łdu i  czci dla ludu śląskiego, k tó ry  w  na j­
donioślejszych chw ilach historycznych daje p rzyk ład  ha rtu  ducha i  poczu­

cia w łasnej s iły .
Następnie zabrał głos p. D y r .  D r  B ą c z k o w s k i ,  k tó ry  w y­

g łos ił re fe ra t na tem at: „ P o l i t y k a  l o k a c y j n a  p u b l i c z ­
n y c h  i n s t y t u c y j  o s z c z ę d n o ś c i o w y c  h“ . (Pełny tekst 
re fe ra tu  zamieszczony jest w  dziale artyku łow ym ).

Nad refera tem  w yw iąza ła  się ożyw iona dyskusja. P. M i n .  D o l a ­
n o  w  s k  i  zwraca uwagę, że dobrze się stało, iż  niezależnie od donio­
słych przem ian, k tó re  obecnie ca ły św iat przeżywa, przystępuje się do omó­
w ienia tak  ważnej sprawy, jaką jest zagadnienie p o lity k i lokacyjne j ka$ 
oszczędności. 0  układzie  polskiego życia nie może decydować aktua lna 
w  danej c h w ili sytuacja ulegająca przeobrażeniom  pod w p ływ em  tak ich  czy 
innych wydarzeń. Nakazem po lsk ie j ra c ji stanu jest myślenie, obliczone nie 
na chw ilę , lecz na dalszą metę. M ów ca wyraża zdanie, że is to ta  zagadnie-, 
n ia  poruszanego tem atu leży w  momencie konieczności rozróżnien ia  państw

Siedzą od lewej pp.: D yr. Adam czewski, Dyr. D r Szromba, Dyr. D r Bącz­
kow ski, Nacz. D r Dworzański, Prez Barciszewski, Prezes D r G ruber, 
Prezes Dolanowski. Prezydent D r Kocur, Prez. D r Uhma, D yr. Dorawski,

D yr. Kędzior.
Stoją od prawej pp.: W . Pacha, D yr. M gr Tułacz, D yr. Kochanowski, Star. 
Olszewski, D yr. M ackiew icz, D yr. M gr Obszyński, Red. M gr Czadankie- 
wicz, Insp. Sakłak, D yr. Czajkow ski, Dyr. Osostowicz, D yr. Jarocki,

D r W itko w sk i.

zasobnych w  k a p ita ły  i  państw  biednych. Specjalizacja in s ty tu cy j k re d y ­
tow ych w inna m ieć bezwzględnie miejsce. W  Polsce proces specja lizacji 
aparatu kredytow ego jest jeszcze w  zalążku, gdyż Polska należy do państw 
mało zasobnych w  k a p ita ły . Toteż szerokie po le dz ia łan ia  kom unalnych 
kas oszczędności, jeże li chodzi o akcję kredytow ą, należy uznać za słuszne.

D rugim  problem em  jest problem  regionalności. W  Polsce is tn ie ją  dw o­
jakiego rodzaju insty tuc je  oszczędnościowe: ins ty tuc ją  oszczędnościową po­
m yślaną centra lis tyczn ie jest PKO. Sieć centra listyczną uzupełn ia sieć in s ty ­
tucy j loka lnych, ja k im i są Kom unalne Kasy Oszczędności. Kom unalne K a ­
sy Oszczędności muszą się s ilą  rzeczy nagiąć do w łasnych regionów . W za­
jemne uzupełnien ie się tych dwóch zespołów in s ty tu cy j jest w  po lskich
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warunkach rzeczą niezm iernie istotną. Regionalizm  Kom unalnych Kas 
Oszczędności i  to zarówno w  akc ji czynnej ja k  i  b ierne j, jest zagadnieniem, 
nad k tó rym  nie  można dziś przejść do porządku dziennego.

M ów ca podkreśla konieczność alim entowania przez PKO stanu śred­
niego. Problem  ten jest w  po lsk ich warunkach, problem em  pierwszorzędne­
go znaczenia, zwłaszcza o ile  rozpatryw any jest rów nież z punktu  w idzenia 
obecnego uk ładu  społecznego. W  dzisiejszym układzie  s ił gospodarczych 
drobny w arszta t p rodukcy jny stanow i podbudowę dla  w ie lk ich  warsztatów . 
A lim entow an ie  kredy tem  tych  drobnych w arszta tów  spada w  lw ie j części 
na Kom unalne Kasy Oszczędności.

Zdaniem m ówcy szeroki wachlarz operacyj k red y to w ych  przyznany 
przez ustawodawcę Kom unalnym  Kasom Oszczędności jest ca łkow ic ie  uza­
sadniony. Również udz ia ł PKO w  odbudow ie ryn ku  kap ita łow ego jest p ro ­
blemem niezm iernie doniosłe j wagi. Jeże li chodzi o p o rtfe l papierów  w a r­
tościowych, Kom unalne Kasy Oszczędności zajmują po PKO drugie z ko le i 
miejsce. Reasumując, mówca podkreśla konieczność utrzym ania zróżnicz­
kow anej akc ji k red y to w e j Kom unalnych Kas Oszczędności. Uw zględnia ona 
w  m iarę możności zarówno potrzeby k re d y tu  k ró tk o -  i  średnioterm inowego, 
ja k  rów nież po trzeby k re d y tu  długoterm inowego.

Z k o le i zabra ł głos p. P r e z e s  D r  S t e f a n  U h m  a, k tó ry  
podkreśla, że kasy oszczędności w  dobie obecnej i w  warunkach po lsk ich  
pow inny stanow ić pewnego rodzaju ośrodek p o lity k i gospodarczej z pun­
k tu  w idzenia potrzeb kredy tow ych  poszczególnych regionów. Jak w yn ika  
ze sta tutów , z k re d y tó w  Kom unalnych Kas Oszczędności pow inny korzystać 
przede w szystkim  te  ko ła  i  sfery, z k tó rych  rek ru tu ją  się w k ładcy , o i i *  
oczyw iście c i osta tn i podejm ują się in ic ja tyw y  w  te j czy innej dziedzinie 
procesów gospodarczych. Z uwagi na to, że akcja oszczędnościowa K K O  
organizowana jest wśród najszerszych w arstw , zrozum iałym  się staje k ie ­
runek dzia ła lności k red y to w e j kas oszczędności. Kasy kom unalne alim en- 
tu ją  sfery, k tó re  rozpoczynają ka rie rę  gospodarczą i  podejm ują in ic ja tyw ę  
gospodarczą. Jednakże rozw ój w ypadków  w  ciągu ostatn ich la t, znajdujący 
swój wyraz m. in. rów nież w  ustawodawstw ie, wskazuje, że ustawodaw­
stw o —  idąc zbyt daleko w  k ie run ku  ochrony d łużn ika  —  w  dużym stop­
n iu  u trudn ia  p o lity k ę  lokacyjną, czyniąc coraz w ięcej skom plikow anym i 
zagadnienia, k tó re  dawniej b y ły  zupełn ie proste. W ysta rczy wskazać na 
k re d y ty  samorządowe, a w  siln ie jszym  jeszcze stosunku —  na akcję kre-* 
dytow ą odnośnie ro ln ic tw a . M am y tu  do czynien ia nie ty lk o  z zamroże­
niem  k a p ita łó w  na dług ie  te rm iny, lecz rów nież z coraz to  siln ie jszym  obn i­
żaniem rentowności. Pomoc Rządu dla in s ty tu c ji finansowych rów noważy 
te ciężary ty lk o  do pewnego stopnia. Is tn ie je  c iągła niepewność w  ja k in ł 
stopniu ustawodawstwo będzie ro b iło  dalsze ustępstwa pod naciskiem  za­
dłużonego ro ln ic tw a  kosztem  w ie rzyc ie li —  a m iędzy n im i i  kom unalnych 
kas oszczędności. Obecnie działa lność kom unalnych kas oszczędności dla 
ro ln ic tw a  przedstaw ia się bardzo skrom nie. Jeże li ta akcja w  ogóle istn ie je , 
zawdzięczać to  należy w  dużym stopniu w p ływ om  Państwowego Banku 
Rolnego i  zainteresowanych tym  zagadnieniem czynn ików  państwowych.

Jest jeszcze poza tym  drug i problem , k tó ry  od szeregu la t nabrzm iewa 
i  k tó ry  grozi sparaliżowaniem  dzia ła lności k red y to w e j kom unalnych kas
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oszczędności. Chodzi tu  o czynn ik i, obniżające wartość pup ila rną bezpie­
czeństwa k redy tu , czy to  hipotecznego, czy kró tko te rm inow ego, zabezpie­
czonego nieruchom ościam i m ie jsk im i (ochrona lo ka to rów , ustawowe obn i­
żanie czynszów, przerzucenie ciężaru utrzym yw ania bezrobotnych na w ła ­
śc ic ie li n ieruchom ości przez zakaz eksm isji z m ieszkań jednoizbowych). Je­
że li się do tego doda poważny wzrost obciążeń poda tkam i nieruchomości 
m ie jskie j, zwłaszcza na rzecz samorządu, k tó ry  musi m ieć jakieś oparcier 
finansowe, jeże li dalej dodamy do tego jako dalszy etap kolosalne p rzy­
w ile je  w ie rzyc ie li wyposażonych w  p rzyw ile j egzekucji bankowe), k tó ry  
jest w  stanie w ykw itow a ć  wszystk ich w ie rzyc ie li, jeże li dodamy dale) ochro­
nę d łużn ika , bardzo siln ie  akcentowaną w  polskim  ustawodawstw ie, pod­
czas gdy w ie rzyc ie l ograniczany jest w  swych prawach, to  trzeba jasno 
sobie powiedzieć, że idea popieran ia drobnego budow nictw a, popieran ia 
m ałych ludz i przedsiębiorczych, k tó rz y  przy pomocy kas chcą budować, 
przedstaw ia się z punktu  w idzen ia rea lnych m ożliwości praw ie , ze zabor­
czo, zwłaszcza jeś li się weźmie pod uwagę ostatn ie la ta  ko losa lnych wahań, 
jak im  ulegała wartość nieruchom ości m iejskich.

Jeże li ten dzia ł k red y tó w  się jeszcze upraw ia —  to raczej dz ięk i sile 
bezwładności. Zachodzi w ięc poważne pytanie , czy to  ryzyko , k torego się 
kasy chcą podejmować nie jest za duże? W  dyskusji na tem at dzia ła lności 
k redy tow e j kas oszczędności nasuwają się problem y bardzo szerokie, One 
pow inny mieć swoją konsekwencję w przedstaw ieniu ze strony kas 
oszczędności pod adresem Rządu pewnych postu la tów . Kasy oszczędno­
ści bowiem, nie mogą przecież dopuścić do ustawowego regulowania akc |i 
k red y to w e j na podstaw ie jednostronnych postu la tów  sfer dłużniczych.

Jeże li chodzi o porównanie dzia ła lności k red y to w e j Kom unalnych Kas 
Oszczędności i  PKO, trzeba powiedzieć, że ins ty tuc je  s tyka ją  się bardzo 
b lisko  na odcinku odbudowy ryn ku  kap ita łow ego. Na tym  odcinku pracy 
istn ie je  jeszcze w ie le  do zrobienia. Szczególnie zaniedbanym wydaje się byc 
zagadnienie lom bardu papierów . Nad rozbudową tego dz ia łu  w a rto  pomyśleć 
i tu  jest szerokie pole uzupełn ia jącej dzia ła lności dla K K O , zwłaszcza 
w  zw iązku z tendencją M in is te rs tw a  Skarbu do uregulow ania i uporządko­
wania zagadnienia sprzedaży ra ta lne j papierów  państwowych, a przede 

wszystkim  papierów  prem iowych.

Następnie zabrał glos p. d y r .  A d a m c z e w s k i ,  k tó ry  uważa 
za słuszne, iż nowa ustawa o Kom unalnych Kasach Oszczędności da)e tym  
ins ty tuc jom  obszerne pole dzia łania. Słusznie przy tym  me ustalono 
z 2 w y ją tkam i —  ani m in im alnych, ani m aksym alnych kon tyngentów  a 
poszczególnych lo ka t. Położenie gospodarcze bow iem  poszczególnych re 
g ionów jest bardzo zróżniczkowane. W y ją tk i zaś, k tó re  zrobiono, wskazu 
jąc na konieczność przestrzegania pewnych norm  przy lokatach, me są 
zdaje się d la  kas uciążliwe. Chodzi tu  w  te j c h w ili o lo ka ty  w papierac i 
w artośc iow ych oraz o k re d y t kom unalny. Pewne zastrzeżenia istn ie ją  rów  
nież odnośnie usta lenia już teraz zbyt wysokich norm  dla pożyczek h ipo­
tecznych. Ogólnie biorąc, jeżeli chodzi o ca łokszta łt p o lity k i lokacyjne j, 
zdaniem m ówcy kasy oszczędności spełn ia ją swoje zadanie.

M n ie j w ięcej 75% w k ładów  znajduje przeznaczenie w  kredy tach  ko -
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m unalnych i  p ryw atnych . To jest maksimum, z uwagi na konieczność u trzy ­

mania pewnych norm  płynności. , , . ń
P D y r .  K o c h a n o w s k i  porusza na marginesie zagadnień

związanych z p o lity k ą  lokacyjną sprawą, k tó ra  zdaniem m ówcy ,est m ożli­
wą do rozw iązania przy ko labo rac ji obu typó w  ins ty tucy, oszczsd“ ° ;  
wych, tzn. PKO i Kom unalnych Kas Oszczędności. M ów ca ma tu  na m ysi, 
tzw . k re d y t budow lany w  kon s tru kc ji za granicą propagowane) poprzez 
oszczędnictwo budow lane -  w specjalnym typ ie  Kas b^ la “ ° - ° SZ“ g ;  
„ośc iow ych , k tó ry  u nas m ógłby być rozw iązanym  przy K K O  bez specjał 
nego kreow ania  nowych in s ty tu c ji, a k tó ry  ma dużą lącznosc z kasam 
oszczędności. Nasuwa się pytan ie  czy nie by łob y  celowym  poswięcen.e za 
gadnieniu budow lanych kas oszczędności spec,alnego re fe ra tu  zwłaszcza, 
że zagadnienie to łączy się z ubezpieczeniem na życie, a w ięc dzia łem  ope­
rac ji już prowadzonym  przez PKO. Konferencja  K om ite tu  Porozunnewaw- 
czego Publicznych Ins ty tu cy j Oszczędnościowych w inna tym  problemem,

odłogiem  u nas leżącym  —  zająć się.
P a n  P r e z y d e n t  B a r c i s z e w s k i  w  uwagach swoich za­

ją ł się b liże j zagadnieniem regionalności akc ji k red y to w e j oraz ewentualne, 
w spółpracy na tym  odcinku pomiędzy K om unalnym i Kasam, Oszczędno­

ści a PKO.
M ów iąc o reg ionalności mówca podaje p rzyk ład y  zaczerpnięte z cza­

sów przedwojennych na teren ie W ie lko p o lsk i i  Pomorza, gdzie istnie,ące 
dawniej drobne ins ty tuc je  oszczędnościowe, ta k  spółdzielcze ,a i

p rzyczyn iły  się znakom icie do utrzym ania polskiego stanu posiada^- 
nia Toteż p rzyk ro  obserwować dzisiaj proces lik w id a c p  tych na,mnie,szyc 
i  adm in is tracy jn ie  najtańszych a ta k  bardzo zasłużonych w  h is to r ii gospo­
darczej P o lsk i p lacówek. M ów ca jest zdania, że przyczyną 
akc ii k red y to w e j jest w  dużym stopniu to, że pieniądz ,est za drogi ze 
drogie jest pośrednictwo. P ieniądz bez pracy da,e za dużo w s to s u j 
dochodów, jak ie  daje w łaśc ic ie low i jako narzędzie pracy we w łasnym  w la  
daniu M ów ca wskazuje dlaczego daw nie j pieniądz b y ł tam . Drobne loka lne 
ins ty tuc ie  kredy tow e  m ia ły  bardzo n isk ie  koszty adm im stracy,ne i  dlatego 
m ogły operować znikom ą różnicą pom iędzy procentem  płaconym  a pobie- 
mog y  P w  ty c h kom órkach w ykonyw ano zupełn ie bezp ła t­

n e »  typ  m aleńkich p laców ek oszczędnościowo-kredytow ych zan ik ł zu-
nie. le n  yp , że w  obrocie  finansowym  każda usługa

P ,“ Y - '  X y “ « , I  dużych ta s ly tu c j.c h  d .  ¡ .k ic h  i . t u i . u i ,
musi byc p ła t . y  trudn0 m yśleć. Należałoby zatem zdą-

P o « « " « " -
pieniądza samego i  potan ien ia  pośrednictwa.

Na kasy oszczędnościowe w  tym  ujęciu  spada w ięc nie ty lk o  służba 
gospodarcza, ale w  dużym stopniu rów nież służba społeczna Na t e , r t u A *  
soołecznej op ierają dziś swoje is tn ien ie  kasy bezprocentowe. Zdaniem 
m ówcy trzeba szukać środkow ej pom iędzy zbyt w ysokim  procentem  a bez-

procentowością.
M ówca przem awia za da leko idącym  zróżnicowaniem  pracy poszcze­

gólnych Z w iązków  K K O  i  niepodciągam a ich pod ,eden strychulec,
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Z w iązk i poszczególne pow inny odpowiadać reg ionalnym  potrzebom  życ io ­
wym , Centra ln ie  można wydawać ty lk o  bardzo ogólne przepisy ramowe.

Na teren ie zaś Zw iązku należy rów nież daleko posunąć różnicowanie 
pracy poszczególnych kas, gdyż praca ta musi być znów dostosowana do 
potrzeby i  w arunków  loka lnych. W szelk ie  p róby centra lnego rządzenia 
Zw iązkam i, a próby Zw iązków  rządzenia cen tra ln ie  kasam i w y jdą  sprawie 
ty lk o  na szkodą.

Jeże li chodzi o współpracą pom iędzy PKO a K om una lnym i Kasami, 
zdaniem mówcy, akcja ta  wymaga szczerego i  jasnego staw ian ia sprawy. 
W szyscy sobie zdają dziś doskonale sprawą, że bez akc ji PKO żadna po­
ważna inw estyc ja  publiczna by się n ie  udała; nie podobna m yśleć o zanie­
chaniu te j akc ji. T rzeba sobie jednak rów nież uzm ysłow ić, że gdyby wszyst­
k ie  pieniądze poszły do PKO, do ły  zosta łyby bez pieniędzy, ja k  również 
odw ro tn ie , gdyby wszystkie pieniądze poszły do Kom unalnych Kas 
Oszczędności, Państwo nie m ia łoby za co rob ić  inw estycy j. T rudno  p rzepro­
wadzić ścisłą granicą pom iędzy obu typam i ins ty tucy j. Na leża łoby pomyśleć
0 tym , czy is to tn ie  nie można by zastosować pewnych l in i i  w ytycznych dla 
obu stron, jakiegoś przyb liżonego podzia łu  tych dóbr, k tó re  by po k ryw a ły  
jedne i  drugie potrzeby. Dużą ro lę  odegrać by tu  mogła odpow iedn io na­
staw iona akcja  propagandowa.

Po wyczerpaniu lis ty  m ów ców zabra ł głos p. P r e z e s  D r  G r u ­
b e r ,  k tó ry  zw ró c ił uwagę, że jeże li chodzi o p o lity k ę  lokacyjną in s ty tu cy j 
oszczędnościowych, ak tua ln ie  pow inna ona być zrozum iana w  ten sposób, 
że g łów nym  postulatem , ja k i się staw ia instytuc jom  oszczędnościowym jest 
bezpieczeństwo w k ładów . P o lityka  lokacy jna jest w  tym  ujęciu  ty lk o  środ­
k iem  wykonawczym . Is tn ie je  w ięc z jednej s trony konieczność bezpieczeń­
stw a drobnych w kładów , a z drugie j s trony zaś dodatkow e wym agania po­
l i ty k i  lokacyjne j. Potrzeby k redy tow e  nie zawsze bow iem  idą w  parze 
z czynn ik iem  bezpieczeństwa. M ów iąc o uciążliwościach, w p ływ a jących na 
ca łokszta łt a k c ji kredytow e j, należy stw ie rdz ić , że na ogół żadna publiczna 
in s ty tuc ja  nie jest od n ich wolna. W ysta rczy wskazać na konwersję. Z ja­
w ia ła  się ona co jak iś  czas na przestrzeni 20 la t i  pozostaw iała m niej w ię ­
cej podobne sku tk i, ja k  indyw idua lne oddłużenie. Zdaniem Prezesa G ru­
bera, naczelnym postulatem  dzia ła lności kas oszczędności jest moment bez­
pieczeństwa, Jeże li chodzi o akcję k red y to w ą  obu typó w  in s ty tu cy j, to  b io ­
rąc pod uwagę k re d y ty  k ró tko te rm ino w e , s tw ie rdz ić  należy, że występują 
one obecnie w  dwu io rm ach: w  form ie  zw ykłego k re d y tu  wekslowego
1 w  form ie b ile tó w  skarbowych. K re d y ty  wekslowe, zgodnie z programem 
KKO , obsługują małego kredy tob io rcę . W  drugim  w ypadku k redy tob io rcą  
jest Państwo. Ja k i jest stopień bezpieczeństwa tych dwu typó w ?  Otóż za­
rów no operacje wekslowe ja k  i  b ile ty  skarbowe znajdują swą reasekurację 
w  in s ty tu c ji emisyjnej. Ich  bezpieczeństwo m ierzy się m ożliwością up łyn ­
nien ia  w  Banku Polskim  i  w  tym  k ie ru n ku  doświadczenia są tu  ca łkow ic ie  
dodatnie.

Jeże li chodzi o k re d y t d ługoterm inow y należy zaznaczyć, że na jw ła ­
ściwszym dla publicznych in s ty tu c ji k red y to w ych  typem  jest k re d y t h ipo ­
teczny. W praw dzie  jest on w  dużej m ierze k redytem  konsum cyjnym . 
Również konieczne operacje w  papierach k redy tow ych  państwowych i  k o -
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m unalnych leżą w  zakresie zadań tych  ins ty tucy j. Operacie te są juz 
w  lw ie j części k redy tem  inw estycyjnym . Najm niej ruch liw e  są h ip o te k i 
i  w  momentach w ie lk ich  nacisków  nie dają się up łynn ić. Stąd preferencia

dla papierów  państwowych. .
P łynność tę można sprawdzić w  dw o jak i sposób: przez sprzedaż na 

gie łdzie  i  przez lom bard w  in s ty tu c ji em isyjnej. Sprzedaż papierów  na g ie ł­
dzie z uwagi na ich masowość jest w skaźnik iem  w ą tp liw ym . W iadom o bo ­
wiem, że gdy zdarzają się nacisk i składców, to  w szystkie  ins ty tuc ie  odczu­
wają je jednakowo. Masowe up łynnian ie  papierów  na gie łdzie me by łoby

do pomyślenia. _ . . .
Pozostaje w ięc droga najw łaściwsza: lom bard w  in s ty tu c ji emisyjne)

zabezpiecza sprawność finansową kasy i  chroni kursy papierów .
Prezes G ruber zaznacza, że dziś nie da się jeszcze przeprowadzić 

ścisłej teore tycznej l in i i  lokacyjne j, gdyż musi być ona dostosowana do fa k ­
tycznych potrzeb rynku . Kasy oszczędności muszą k ie row ać się wyczuciem  
ra c ji stanu P o lsk i gospodarczej i  te j ra c ji służyć. Oczywiście w  ramach 

maksymalnego bezpieczeństwa.
Na tym  dyskusja została zakończona. Na zaproszenie p. Prezydenta Bar- 

ciszewskiego następna Konferencja  odbędzie się w  Poznaniu.
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K  R O N I K A

K O N F E R E N C JA  K O M IT E T U  STAŁEG O  
M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  IN S T Y T U T U  OSZCZĘDNOŚCIOW EGO 

W  L IZ B O N IE .

W  dn iu 25 maja b. r. odbyła się w Lizbonie doroczna K onferencja K o ­
m itetu Stałego Międzynarodowego Ins ty tu tu  Oszczędnościowego, w k tóre j 
w z ię li udział przedstaw icie le 11 kra jów . Polskę reprezentowali na Konferen­
c ji pp.: D r H enryk Gruber Prezes PKO, M ik o ła j Dolanowski Prezes Związku 
Zw iązków Kom unalnych Kas Oszczędności. P io tr Ja rock i D y re k to r PKO oraz 
M gr Jan Czadankiewicz Sekretarz Generalny Centralnego K om ite tu  Oszczęd­

nościowego R. P.

Uczestnicy kon ferencji K om ite tu Stałego M. I. O. w Lizbonie.

Na porządku dziennym K on fe renc ji by ło  sprawozdanie roczne z d z ia ła l­
ności oraz zamknięcie rachunkowe Międzynarodowego Ins ty tu tu  Oszczędno­
ściowego za r. 1938, sprawa prac organizacyjnych mającego się odbyć w  ro ­
ku  przyszłym  „Światowego Kongresu Kas Oszczędności ', nowe p ro je k ty  w y-
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suwaiace się w  dziedzinie zacieśnienia w spółpracy kas oszczędności z M ię ­
dzynarodowym  Instytu tem  Oszczędnościowym, zm iany statutowe i  w ie le in -

wygłoszonego „ z e z  D yrek to r«  In s ty tu tu  P ~ l; 
w yn ika  że Ins ty tu t zmierza systematycznie do rozszerzenia i poi, ę 
S ó w  pracy w  dziedzinie oszczędnictwa. W ystarczy wskazać chociażby na

prace badawcze Ins ty tu tu  w  dziedzinie p o lity k i kas ^ ^ 'S ^ l n o ś c i 7 r o -  
dawstwa, organ izacji i  techn ik i pracy kas oszczędności a w - c ^ °  nosm pro 
pagandy oszczędnościowej z uwzględnieniem czynników psychologicznych, 
po litycznych, społecznych i  gospodarczych w  dostosowaniu do obecne, sy

tUaCNęf p o je dzen iu  wysunięto szereg nowych pro jek tów  na lemat m ożliwości
i  celowości zacieśnienia węzłów współpracy międzynarodowe, w  szczegól­

ności wysunięto p ro je k t zorganizowania scisłe, współpracy, w k t  , 
by udz ia ł czołow i k ie row n icy  kas oszczędności. Na posiedzeniach ta ic P 
ruszane by łyby  zagadnienia czysto techniczne. Poza tym  poruszano na Kon 
terenc ji konieczność skom pletowania m ateria łów  odnośnie rożnych zagadnień

z zakresu techn ik i pracy kas oszczędności. „  .
Odnośnie punktu  porządku dziennego; „Zm iany statutowe , zmieniono 

art. 13 ust. 2 statutu M iędzynarodowego Ins ty tu tu  Oszczędnościowego w y 
sensie, że liczba W iceprezydentów będzie odtąd nieograniczona. P °dcza® 
fe renc ji zabierał głos również prezes D r Gruber “ stoSUnk^ U,JC S1? 
ostatn ich wniosków zgodnie z ustaloną przez po lskich członków ^

Obrady K on fe renc ji odbyw ały się w  nadzwycza, przy,azne, atmosferze 
wzajemnego zaufania. Zawdzięczać to należy w d u ż y m  stopniu gościnności 
p rzedstaw icie li oszczędnictwa portugalskiego, k tó rzy  me szczędzili w ys ił 
ków by zapoznać uczestników zjazdu nie ty lk o  z organizacją m stytucy, 
oszczędnościowych w P ortuga lii, lecz również z pięknem kra ,u , ,ego bog

twam i ku ltu ra ln ym i i gospodarczymi. • t v
W yrazem  żywego i  życzliwego zainteresowania się Konferenc,ą by 
■ ^  łniWńw orzez Prezesa Rady M in is trów  Prof. Salazara i  w y-

r to S e n k  przez niego przemówienia, w k tó rym  p o d k re ś lił rolę oszczędności 
» .rodów , inko  pods taw , e „ k i  oraz p o d w a lin , w szelkich p o c z , . ,n

gospodarczych.
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R O Z M  A  I T O Ś C I

K. K. O. m. st. W A R S Z A W Y  W  R. 1938.

Opublikowane ostatnio sprawozdanie z dz ia ła lności K, K. O. m. st. W a r­
szawy w roku  1938 daje możność dokładnego zorientowania się w pracy tej 
in s ty tu c ji. Pod względem form alnym  sprawozdanie składa się z części ogól­
nej, z omówienia spraw organizacyjnych i  gospodarczych wraz z k ron iką  K a ­
sy —  i  z zestawień bilansowych i statystycznych.

Rok m iniony, którego cechą dom inującą b y ły  znane wydarzenia p o litycz ­
ne, b y ł rokiem  dalszego rozw oju i  narastania kap ita łu  czy to materialnego 
czy moralnego Kasy. D w ukrotne runy spowodowały odp ływ  b lisko  40 m ilio ­
nów z ło tych  na w kładach oszczędnościowych i na rachunkach bieżących; 
dzięki jednak w ielk iem u zaufaniu, ja k im  k lienc i obdarzają Kasę, zarówno je ­
ś li chodzi o solidność je j podstaw ja k  i  przezorność gospodarki ubytek ten 
został szybko po k ry ty  i to z dość dużą nadwyżką. Rok operacyjny zakończył 
się wzrostem w kładów  oszczędnościowych o b lisko 10% a w  liczbach abso­
lu tnych  w y ra z ił się kw otą około 11 m ilionów  zło tych. Ogólna suma w kładów  
na książeczkach oszczędnościowych i rachunkach bieżących w końcu roku 
sprawozdawczego osiągnęła przeszło 150 i pó ł m ilionów  zło tych. Ciekawym 
objawem jest, że mimo n iepokoju dającego się odczuć w ciągu r, 1938 s tru k ­
tura w k ładów  uległa dalszej poprawie, m ianowicie procentowy wzrost w k ła ­
dów term inowych b y ł wyższy od wzrostu w k ładów  płaconych na każde 
żądanie.

Stałe powiększanie się ilośc i k lien tów  Kasy wskazuje również na coraz 
większą popularność Kasy wśród ludności sto licy. Ogólna ilość wkładców  
w dziale oszczędnościowym przekroczyła  138 tysięcy, w ykazując roczny p rzy ­
rost oko ło  22 tys. nowych książeczek, co stanowi przyrost praw ie o 19%. Je­
ś li chodzi o teren szkolny, k tó ry  Kasa otacza szczególną opieką to i  tu w y ­
n ik i roku sprawozdawczego są zadowalające. —  Ilość szkolnych kas opar­
tych o K . K. O. m. st. W arszawy w yniosła 262 S. K. O. zwiększając się w ro ­
ku 1938 o 28 Kas, a ilość rachunków szkolnych w ykazuje przyrost 8.632 ks ią ­
żeczek szkolnych. Ogółem w  Kasie zna jdowało się na koniec r. 1938 —  
59.665 książeczek szkolnych.

W  dziale operacji czynnych ogólna kwota udzie lonych kredytów  po­
w iększyła się w r. ub iegłym  o 13.362 tys. z ł do kw o ty  84.753 tys. z ł t j,  o 18,7%, 
P ortfe l papierów wartościowych w łasnych pow iększył się o 8.264 tys. z ł do 
44.130 tys. zł.

W  rozdzia le kredytów  K. K . Q. m. st,. W arszawy rea lizu je  konsekwentnie, 
na tle  przepisów statutowych, swą p o litykę  zaspokajania potrzeb uzasadnio­
nych z punktu w idzenia społecznego i gospodarczego.

Należy tu podkreślić akcję Kasy na rzecz ugruntowania stanu średniego. 
Suma pożyczek wyłącznie d la  drobnych wytwórców, kupców i  rzem ieśln ików 
wzrosła o 108%. Poza tym  is tn ie ją  specjalne k re d y ty  ulgowe dla rzem ieśl­
n ików  i  kupców oprocentowane na 1% i  2% w stosunku rocznym. Pomoc K a ­
sy dla sfer handlowych i  przem ysłowych wyraża się jeszcze w dyskoncie 
weksli, a je ś li chodzi o sfery pracownicze, to Kasa zaangażowała, nie na sku­
tek k a lk u la c ji bankowej, ale w w yn iku  zrozumienia ciężkiej sy tuac ji urzęd­
n ików  i  n iektórych przedstaw icie li w o lnych zawodów, dość poważne k a p ita ły  
w kredycie  dla tych warstw  ludności.
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W  dziale kredytów  hipotecznych stan ich w ykazał wzrost o 20,2%. Na 
dzień 31/X II  1938 kwota udzie lonych pożyczek hipotecznych wynosi
43.630 tys. zł. , . . . , , ...

Jak w idać z powyższych danych, nie obejm ujących wszystkich kwestii 
poruszanych w  sprawozdaniu, rozwój Kasy zaznaczył się dobitnie. W zw iąz­
ku z tym  suma bilansowa osiągnęła kwotę 162 m iln. z ł, a obroty 1.651 m iln. z l
w ykazując p rzyrost 20,6%. , , , . . ,

Szybki rozwój Kasy powoduje konieczność rozbudowywania sieci od­
działów, co zresztą w yn ika  z p o lity k i Kasy nawiązywania bezpośredniego 
kon taktu  z k lien te lą . W  roku  sprawozdawczym powstał czwarty oddzia ł dla 
obsługi mieszkańców dzie ln icy wo lskie j. Pomieszczenia cen tra li okazały się 
również za szczupłe, wobec czego przystąpiono do generalnej rozbudowy

^ z a k o ń c z e n i e  należy wspomnieć, że w roku sprawozdawczym Kasa 
udz ie liła  na cele społeczne przeszło 327 tys. złotych.
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D R O B N E  W

Z A R Z Ą D Z E N IA  F IN A N S O W E  N A  
N O W O ZD O BYTYC H  O BSZAR ACH 

H IS Z P A N II N AR O D O W E J.

W  związku z opanowaniem po­
zostałej części obszaru H iszpanii 
przez wo jska gen. Franco, w yda­
ny został szereg przepisów, m ają­
cych na celu uporządkowanie sy­
tu a c ji iinansowej w H iszpan ii oraz 
zapobieżenie nadużyciom i n iepraw­
nemu bogaceniu się.

Osoby, zamieszkujące Hiszpanię 
a posiadające rachunki za granicą, 
względnie zagraniczne w a lory, bę­
dą m usia ły odstąpić je kom ite tow i 
w a lu t obcych Banku H iszpanii, 
w term in ie  do dni 30-tu, po kursie 
o fic ja lnym . Posiadacze repub likań­
skich banknotów, uznanych za bez­
wartościowe, mają obowiązek na­
tychmiastowego złożenia ich w B an­
ku H iszpanii, p rzy czym w zamian 
dostaną zaświadczenie, nie mające 
zresztą monetarnej wartości. Posia­
dacze rachunków w  bankach k ra jo ­
wych mają prawo podjęcia m axi­
mum 1.500 pesetów. N adw yżki na 
rachunkach bankowych ponad po­
ziom z dnia 18 lipca  1936 r. zosta­
ją zablokowane.

N A U C Z A N IE  OSZCZĘDNOŚCI 
W  F IN L A N D II.

M in isterstwo Oświecenia Pu­
blicznego w  Helsinkach w ystąp iło  
w r. ub. do senatu un iwersyteckie­
go, do rady Wyższego Seminarium 
Nauczycielskiego i  do w ładz szkol­
nych z pro jektem  zorganizowania 
w państwach skandynawskich, k u r­

I A  D O M  O Ś C I

sów poświęconych nauczaniu oszczę­
dności, d la  nauczycieli i uczniów 
seminariów nauczycielskich. W e­
dług op in ii gron profesorskich, nau­
czanie oszczędności należałoby ra ­
czej dołączyć do innych przedm io­
tów, an iże li stwarzać specjalne ku r- 
sa poświęcone nauce oszczędności. 
Zwrócono uwagę na to, że program 
kształcenia nauczycie li w semina­
riach obejm uje obok innych przed­
m iotów również teorię i  praktykę 
oszczędności w szkołach, a p ra k ty ­
k i ja k ie  uczniowie seminariów mu­
szą przechodzić w szkołach, po­
zwala ją  im  na zetknięcie się p ra k ­
tyczne z oszczędnością szkolną.

A probu jąc powyższą opinię, M i­
nisterstwo w yda ło  okó ln ik  do w ładz 
szkolnych w k tó rym  zaleca, aby na 
zebraniach inspektorów szkół po­
wszechnych zwrócono specjalnie 
uwagę grona nauczycielskiego na 
zagadnienie te o rii i p ra k ty k i oszczę­
dności szkolnej oraz aby na tych 
zebraniach dostarczono zgromadzo­
nym niezbędne m ateria ły  propagan­
dowe.

OSZCZĘDNOŚĆ WŚRÓD M A R Y ­
NA R ZY .

Celem rozpowszechnienia i  wzmo­
żenia oszczędności wśród m aryna­
rzy, rząd duński u d z ie lił zezwole­
nia, na mocy którego marynarze 
przebywający poza granicam i k ra ­
ju, mogą za pośrednictwem duńskich 
zagranicznych placówek dyplom a­
tycznych, przekazywać bezpłatnie 
swe oszczędności do kra jow ych  kas 
oszczędności.
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Suma oszczędności zgromadzo­
nych w ten sposób w Ymo* ‘ ® 
w r. 1935 —  16.255 koron, w  r. 1936 
—  7.285 koron, w r. 1937 18.294
koron i w r. 1938 —  6.037 koron.

G A N G STER ZY A  OSZCZĘDNOŚĆ.

W  jednym  z ostatnich numerów 
wydawanego przez kasy oszczędno­
ści stanu W irg in ia , b iu le tynu, zna j­
du ją  się rady i  upomnienia dla 
k lien tów  kas oszczędności, charak-

3) zapamiętaj jego wzrost; czy 
jest on wyższy, czy niższy od cie­
bie,

4 zaobserwuj jego ruchy,
5) zapamiętaj, czy trzym a re ­

w olw er w  prawej czy w  lewej ręce.
Jeżeli zdoła c i odebrać pienią-, 

dze, to :
1) w y jd ź  za nim  z kasy i  śledź go 

dyskretn ie, jadąc za nim  samocho-

2) p rzypa trz  się dokładnie, tak

terystyczne dla  stosunków amery 
kańskich.

„Ręce do gó ry" krzyczy gang­
ster. Jeżeli to c i się zdarzy, kiedy 
będziesz sta ł ko ło  okienka i  pode j­
m ował swe z trudem  gromadzone 
oszczędności, trzym a j się ścisłe na­
szych in s tru kcy j, a więc:

1) p rzypa trz  się gagnsterowi jak- 
naj dokładnie j,

2) zauważ, czy nie ma on jakiens 
znaków szczególnych,

abyś mógł opisać w yg ląd samocho­
du gangstera, zanotuj numer,

3) zanotuj nazwiska osób, k tóre 
b y ły  św iadkam i napadu.

Jeżeli to wszystko uczynisz, p ie ­
niądze dostaniesz na pewno z po­
w rotem ".

Rady te podane są hum orystycz­
nie. Chociaż, b iorąc pod uwagę sto­
sunki amerykańskie— wszystko jest 
możliwe. A le  n ie ła tw o chyba bęj 
dzie biednemu c iu łaczow i pamiętać
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o tych wszystkich ins trukc jach 
w chw ili, k iedy będzie m ia ł rew o l­
wer pod nosem.

BEZRO BO CIE A  OSZCZĘDNOŚĆ.

W ychodząc z założenia, że ty lk o  
ludzie pracujący mogą oszczędzać 
systematycznie, n iektóre am erykań­
skie kasy oszczędności w dążeniu 
do ja k  największego zmniejszenia 
liczby bezrobotnych wśród swych 
klientów , za in ic jow a ły  założenie 
b iu r pośrednictwa prac, których 
personel składa się z pracowników 
kas.

O SZCZĘDNICTW O  W E  W Ł O ­
SZECH.

Suma w k ładó w  we w łosk ich  
instytucjach oszczędnościowych 
(prócz Pocztowej Kasy Oszczędno­
ści) w yniosła na dzień 31 grudnia 
1938 r. 54.981 m ilionów  lirów . Su­
ma w kładów  w Pocztowej Kasie 
Oszczędności w yniosła w tym  sa­
mym okresie 27.427 m ilionów  l i ­
rów ; ogólna suma w kładów  we 
wszystkich w łoskich  instytucjach 
oszczędnościowych wyn iosła  więc 
na u ltim o  roku  1938 —  82.408 m i­
lionów  liró w  , w  porównaniu z su­
mą 77.540 m ilionów  liró w  na k o ­
niec r. 1937.

A N G IE L S K A  P O C ZTO W A  K A S A  

OSZCZĘDNOŚCI W  R. 1938.

Czysty przyrost w kładów  oszczęd­
nościowych w angielskiej Poczto­
wej Kasie Oszczędności osiągnął 
w r. 1938 sumę 40.000.000 funtów: 
w  czym 12.000.000 przypada na do­
pisane odsetki. Ogólny stan w k ła ­
dów oszczędnościowych na u ltim o 
roku 1938, wzrósł do sumy
510.000.000 funtów szterlingów.

Ilość książeczek oszczędnościo­
wych wzrosła o 800.000 do ogólnej 
liczby 11.250.000 książeczek.

P R O P A G A N D A  OSZCZĘDNOŚCI 

N A  W Y S TA W A C H .

W ystaw y współczesne nie prze­
znaczane są wyłącznie dla środo­
w isk gospodarczych; pow inny one 
swym zasięgiem zainteresować ca­
łe społeczeństwo danego kra ju .

D latego też wystaw y posiadają 
d la  propagandy kas oszczędności 
specjalne znaczenie o w ie lk ie j do­
niosłości.

Zalecane jest więc ciekawe u ję ­
cie arch itekton iczne kiosków, we­
wnętrzne i zewnętrzne. N a jw ażn ie j­
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szym celem każdego kiosku jest po­
budzenie ciekawości zwiedzającej 
wystawę publiczności. K o lo r kiosku 
pow in ien harmonizować z ko loram i 
kiosków sąsiadujących, nie bez 
pewnej jednak oryginalności. K o lo r 
ścian bowiem posiada w ie lk i w p ływ  
przyciągający. W  wyborze obrazów 
i  fo tog ra fii, zdobiących wnętrze, na­
leży unikać rzeczy stylizowanych, 
k tó re  nie są ła tw o zrozum iałe dla 
szerokich rzesz publiczności. W ska­
zane są duże rozm iary fo tog ra fii 
i rep rodukcyj, a rtystycznie ujęte. 
Należy zwrócić również uwagę na 
odpowiednie oświetlenie. Pamiętać 
trzeba również o rozdaw nictw ie od­
powiedniego m ateria łu  propagan­
dowego, ja k  broszury, u lo tk i, ks ią­
żeczki dla dzieci i t. p.

K R E D Y TY  OSOBISTE U D Z IE L A ­
NE PRZEZ S Z W E D ZK IE  KASY 

OSZCZĘDNOŚCI.

W  Szwecji zosta ł ostatnio prze­
dłożony parlam entow i p ro je k t 
udzielenia kasom oszczędności ze­
zwolenia na udzie lanie pożyczek 
osobistych, bez żadnych gwaran- 
cy j, wyłącznie na podstawie op in ii 
o wypłacalności, jaką się cieszy po­
życzkobiorca. W ysokość udzie la­
nych w te j form ie pożyczek może 
osiągnąć 10% ogólnego m ajątku 
kasy oszczędności.

Z A G A D N IE N IE  OSZCZĘDNOŚCI 
W  A N G L II A  T O T A L IZ A T O R  N A

M E C Z A C H  FO O TB A LO W Y C H .

O koło 10 m ilionów  A ng lików  
upraw ia systematycznie grę w to ­
ta liza to ra  na meczach footbalo- 
wych, w ydając na to oko ło 50 m i­
lionów  funtów  szterlingów rocznie. 
W  sprawie te j absorbującej obecnie 
w ie le angielskich organizacyj spo­
łecznych, zainteresowane są rów ­
nież kasy oszczędności, ze względu 
na ujemne sku tk i to ta liza to ra  na 
możność oszczędzania ludności.

O rganizatorzy to ta liza to ra  ciągną 
w ie lk ie  zyski. Poczta, mając bezpo­
średnią możność skontro lowania 
dochodów tego rodza ju  przedsię­
b iorstw  na podstawie dokonanych 
przekazów pieniężnych, oblicza, że

ogólna suma stawek wpłaconych 
w sezonie 1935 —  36 wyniosła
20.000.000 funtów. Od tego czasu 
suma stawek zwiększa się co roku, 
osiągając w r. 1937 —  40.000.900 
funtów, a w  r. 1938 —  50.000.000 
funtów. Jeżeli zważy się, że A n ­
glia liczy  10.500.000 rodzin, można 
sobie ła tw o wyobrazić o rozm iarach 
rozpowszechnienia tego hazardu.

W iększość obrotów skupia około 
12 przedsiębiorstw w postaci spó­
łe k  akcyjnych z nieznacznym k a p i­
ta łem  zakładowym  w porównaniu 
z sumą obrotów. S pó łk i te zrzeszo­
ne są w związku. W ładze angie l­
skie noszą się z zamiarem w prow a­
dzenia szeregu zarządzeń u trud n ia ­
jących dalszy rozw ój tego szkod li­
wego ze wszech m iar nałogu hazar­
dowego,

O B L IG A C JE  PAŃSTW O W E 
A  OSZCZĘDNOŚĆ W  JA P O N II.

Rząd japoński em itował w r. 1938 
obligacyj na ogólną sumę 4.330 m i­
lionów  yen. O bligacje te zostały 
rozdzielone m iędzy M in isterstw o 
Skarbu a B ank Japoński. Bank Ja­
poński nabył ob ligacyj za ^ m i­
lia rd y  yen, resztę zaś B iu ro  W k ła ­
dów przy  M in is terstw ie  Skarbu, za 
kw o ty  przedstaw iające nadwyżkę 
w kładów  w japońskie j Pocztowej 
Kasie Oszczędności. Em isja ta w y ­
w o ła ła  zwiększenie monet obiego­
wych o 680 m ilionów  yen.

W  porównaniu z sytuacją is tn ie ­
jącą przed ko n flik te m  z Chinami, 
zdolność subskrypcyjna Japon ii 
okazała się w r. 1938 fenomenalna, 
i by ła  m ożliwa ty lk o  dz ięk i poważ­
nemu zwiększeniu ogólnego stanu 
oszczędności.

P rzyrost w k ładów  w  bankach za 
w y ją tk iem  Banku Japońskiego w y ­
niósł w r. 1938 —  3.370 m ilionów  
yen, w porównaniu z 1.778 m iliona ­
m i w r. 1937; w  Pocztowej Kasie 
Oszczędności przyrost w kładów  w y ­
n iós ł 689 m ilionów  w  porównaniu 
z 333 m ilionam i w r. 1937.

W Y S T A W A  POSTĘPU SPO LECZt 
NEGO W E  F R A N C J I.

W ystawa Postępu Społecznego 
(E xposition du Progres Social) od­
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będzie się we F ra n c ji w okresie od 
maja do października r, b., w  cen- 
trum  przem ysłowo-górniczym  L ille  
Roubaix - Tourcoing.

Specja lny dz ia ł wystawowy został 
zarezerwowany kasom oszczędno- 
ści, k tó re  zosta ły zaproszone do 
wzięcia gremialnego udzia łu  celem 
wykazania swej dobroczynnej^ i  w y i 
b itn ie  społecznej działalności.

BU D ŻET N A R O D O W Y  
A  OSZCZĘDNOŚĆ W  A N G L II.

W szystkie sprawozdania poważ­
nych banków b ry ty js k ic h  podkre­
śla ją ciężkie zadania, jak ie  ma 
przed sobą Skarb Państwa, celem 
znalezienia środków niezbędnych do 
pokryc ia  w ydatków  przew idzia­
nych w r. b. przez Rząd.

Na ten temat oświadczenie p re­
zesa jednego z najpoważniejszych 
banków angielskich „B arc lays 
B ank“  w ydaje się być specjalnie 
interesujące. T w ie rdz i on m iano­
wicie, że sytuacja, jaka się w y tw o ­
rzy ła  obecnie zagraża poważnie 
oszczędnictwu. „S ytuac ja  obecna, 
m ów i on, wymaga dobrze obm yśla­
nego zastosowania opodatkowania 
i zaciągania pożyczek; trzeba bo ­
wiem należycie dbać o to, aby nie 
zosta ły przedsięwzięte żadne środ­
k i mogące obniżyć zdolności p ła t­
nicze społeczeństwa lub chęć 
oszczędzania. Przez oszczędność bo­
wiem ludność stwarza bogactwo 
k ra ju  a obciążając zbytn io  p ła tn i­
ka, ryzyku je  się, że nie m ając już 
na to środków, przestanie on 
oszczędzać“ .

ności wśród m arynarzy zna jdu ją ­
cych się za granicą, szkolnego film u  
propagandowego p. t.: „Sommertu- 
ren" (Letn ia wycieczka). F ilm  ten 
został już nakręcony i posiadać 
będzie prócz oryg ina łu  3 kopie, k tó ­
re będą wyśw ietlane w  szkołach. 
Postanowiono zrealizować jeszcze 
jeden film  tego rodzaju, przezna­
czony specjalnie dla środowisk p ro ­
w incjona lnych i w ie jskich.

Poruszono następnie kwestię p ro ­
pagandy oszczędności za granicą 
i w y n ik i uzyskane na tym  polu 
przez kasy oszczędności państw 
sąsiadujących z Danią.

Zdecydowano nakłon ić  „Zw iązek 
propagandy oszczędności wśród 
m łodzieży szkolne j" do wydawania 
nie dwa razy w  roku, ja k  dotych­
czas, ale cztery razy wydawnictwo 
p, t. „Sparegrisen" (Świnka — 
skarbonka), ze względu na w ie lk ie  
powodzenie, jak im  się cieszy po- 
wyższe w ydawnictwo wśród cizia- 
tw y  szkolnej. Zwrócono uwagę, ze 
w pozostałych kra jach północnych 
t. j. w Szwecji i F in lan d ii, propa­
ganda kas oszczędności finansowa­
na jest w większej mierze z do­
chodów p łynących z w ydawnictw  
tych in s ty tu cy j. Postanowiono łącz­
nie ze Zw iązkiem  kas oszczędności 
zwrócić się z apelem do kas 
oszczędności o wzięcie udzia łu  w 
a k c ji propagandowej, k tó ra  obecnie 
będąc finansowaną przez nieliczne 
ty lko  kasy oszczędności, rozw ija  
się bardzo słabo.

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I A M E R Y K A Ń ­
SK IC H  K A S  OSZCZĘDNOŚCI 

w 1938 r.

PO S IE D ZE N IE  D U Ń S K IE G O  K O ­
M IT E T U  P R O P A G A N D Y  K A S  

OSZCZĘDNOŚCI.

W  dniu 20 lutego b. r. odbyło  się 
w Kopenhadze doroczne posiedze­
nie duńskiego K om ite tu  Propagan­
dy Kas Oszczędności, na k tó rym  po­
ruszono m iędzy innym i następujące 
kwestie: rozdawnictwa książeczek 
prem iowanych dzieciom urodzonym  
w „D n iu  Reklam y“ , wydanie b ro ­
szury p. Ł „W p ie rw  oszczędzaj, 
potem k u p u j“ , propagandy oszczęd-

Na dzień 31 grudnia 1938 r.
amerykańskie kasy oszczędności 
rozw ija jące swą działalność na te 
renie 18-tu Stanów, posiadały 
wkładów  oszczędnościowych na
łączną sumę I0.235.43l.452 dolarów, 
w porównaniu z r. 1937 zanotowany 
został wzrost o 109.050.300 dolarów.

Ilość książeczek oszczędnościo­
wych wynosiła  15.156.553, czy li 
czysty przyrost w porównaniu 
z r. 1937 wyn iósł 578.367. Pod 
względem wysokości sumy wykładów 
ja k  i  ilośc i książeczek, najpoważ­
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niejszy wzrost został zanotowany 
w stanie N ey-Y ork  i W  stanie Mas­
sachusetts,

JU G O S ŁO W IA Ń S K A  PO CZTO W A 
K A S A  OSZCZĘDNOŚCI,

Dzia ła lność jugosłow iańskie j 
Pocztowej Kasy Oszczędności roz­
w ija ła  się w roku  1938 nader po­
m yślnie, Ogólna suma wkładów  
oszczędnościowych wyniosła na
dzień 31 grudnia 1.284,657.243 d ina­
rów, wykazując wzrost w porów ­
naniu z r. 1937 o 35,661.824 d ina­
rów. Ilość w kładców  wzrosła o 
54.766 i wynosiła  na koniec roku
529.000. W  dziale obrotu czekowe­
go zanotowany został wzrost ilości 
kont czekowych o 1.793 konta. 
Stan w k ładów  na 74.908 kontach 
w ynosił 1,709.892.517,18 dinarów. 
Ogólny obrót czekowy w r, spra­
wozdawczym osiągnął sumę 111 m i­
lia rdó w  dinarów, z czego 55,7% 
przypada na obrót bezgotówkowy. 
Czysty zysk w yn iós ł 68.226.853 d i­
nary. Oprocentowanie wypłacane w
r. 1938 w ynosiło 4% .

IN S T Y TU C JE  K R E D Y TO W E  
I O SZCZĘDNOŚCIOW E W  PRO ­
T E K T O R A C IE  CZESKO - M O ­

R A W S K IM .

Na mocy rozporządzenia rząd ii 
p ro tekto ra tu  czesko - morawskiego 
z dnia 2 marca b. r., nadzór nad 
ins ty tuc jam i kredy tow ym i podlega­
jącym i dotychczas M in isterstw om ; 
Skarbu, Spraw W ewnętrznych, 
Poczt, Przem ysłu i Handlu, obej­
m uje M in is terstw o Skarbu. Rozpo­
rządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 czerwca r. b.

BO NY OSZCZĘDNO ŚCIOW E 
„B A B Y  BO NDS".

Cieszące się coraz większą po­
pularnością w  Stanach Zjednoczo­
nych bony oszczędnościowe t, zw, 
„B aby Bonds", są ob ligacjam i d łu ­
goterm inowej pożyczki. Papiery te 
wydawane są w odcinkach od 25 
dolarów do 10.000 dolarów. Sprze­

daż ich odbywa się w urzędach 
i  ins ty tuc jach państwowych; co 
6 miesięcy są one wykupywane 
przez państwo.

W  okresie od dnia 30 czerwca 
1938 r. do dnia 15 marca r. b. 
w p ływ  ze sprzedaży „B aby Bonds 
w yn iós ł 489.000.000 dolarów, w y ­
kazując poważny wzrost w  porów ­
naniu z rokiem  ubiegłym  —  k iedy 
to w tym  samym okresie w p ływ  w y ­
niósł —  371,000.000 dolarów. Na 
dzień 30 listopada 1938 r. ogólna 
suma bonów w obiegu wynosiła
1.401.000.000 dolarów.

Jak w yn ika  z przeprowadzonej 
niedawno ankie ty  najw iększa ilość 
bonów zna jdu je  się w posiadaniu 
warstw  społećznych nisko uposażo­
nych. Na pierwsze miejsce wysu­
wają się w ykw a lifiko w a n i rob o tn i­
cy, następnie pracownicy b iurow i, 
służba domowa, handlowcy i  wresz­
cie nauczyciele.

Najw iększą popularnością cieszą 
się bony 100 dolarowe, k tó re  w y ­
noszą praw ie 30% ogólnej ilośc i 
sprzedanych bonów, bony 25 do la­
rowe 24% ; 50 dolarowe —  19%,
1.000 dolarowe —  18% i  wreszcie 
500 dolarowe —  9% ogólnej ilośc i 
sprzedanych bonów.

P R O JE K T K S IĄ Ż E C Z K I 
OSZCZĘDNOŚCIOW O - Z A R O B ­

K O W E J W E  F R A N C JI.

W  francuskie j Izbie Deputowa­
nych złożono p ro jek t, p rzew idu ją ­
cy wydanie specja lnych książeczek 
oszczędnościowo - zarobkowych dla 
pracujących. Książeczki te p rzy ­
czyn iłyby się do uregulowania 
kw estii pobieranych wynagrodzeń 
i  do zastosowania w życiu rozpo­
rządzenia o p ła tnych  urlopach. 
P ro jek t ten brzm i następująco;

1) Narodowa Kasa Oszczędności 
wyda nowy typ  indyw idua lne j ks ią ­
żeczki oszczędnościowej pod nazwą 
książeczki oszczędnościowo - zarob­
kowej.

2) Każdy pracujący będzie po­
siadaczem tak ie j książeczki.

3) Za każdy przepracowany ty ­
dzień pracodawca będzie uiszczał 
bezpośrednio pracow nikow i równo-
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wartość 40 godzin pracy, Będzie 
natom iast w p łaca ł do Narodowej 
Kasy Oszczędności na książeczkę 
oszczędnościowo - zarobkową:

a) wszelkie nadw yżki w w yp ła ­
tach, ja k  wynagrodzenia za godzi­
ny nadliczbowe, wynagrodzenia do­
datkowe za prace wykonywane 
w nocy, w  dnie świąteczne itd.,

b) ustaloną składkę miesięczną, 
przeznaczoną do wypłacenia, p ła t­
nego urlopu (np. 5% ogólnej sumy 
wynagrodzenia),

4) Książeczki tego typu  będą 
podlegały takiem u samemu opro­
centowaniu, ja k  książeczki zwykłe 
Narodowej Kasy Oszczędności.

5) Książeczki wystaw ione są na 
okres roczny, poczynając od daty 
pierwszej w p ła ty . Po up ływ ie  roku 
sumy złożone na książeczkę odda­
ne zostaną do dyspozycji w łaścicie-
la. t ,

6) W  ciągu tego roku, w yp ła ty  bę­
dą dokonywane ty lk o  w  wypadku 
bezrobocia łub normalnego urlopu. 
W ysokość w y p ła t będzie równa za­
robkom w  okresie 2 tygodn i 40 go­
dzinnych. Przerwa między dwoma 
w yp ła tam i musi być co na jm niej 
14-dniowa.

P ro jek t powyższy ograniczający 
się do dzia ła lności Narodowej K a ­
sy Oszczędności, w wypadku p rzy ­
jęcia go przez Izbę Deoutowanych, 
zostanie bez wątp ienia rozszerzony 
na wszystkie kasy oszczędności.

N A R O D O W Y  T Y D Z IE Ń  W Y S T A W  
O SZCZĘDNOŚCIOW YCH.

W  Glasgow został ostatnio zorga­
nizowany w ub. m. wspólnie przez 
Pocztową Kasę Oszczędności, 
Szkocki K om ite t Oszczędności i K a ­
sę Oszczędności m. Glasgow N a ro ­
dowy Tydzień W ystaw Sklepowych 
pod hasłem: ,,Oszczędzać i w yda­
wać rozsądnie“ .

A N G IE L S K A  N A S TĘ P C ZY N I 
TR O N U  O T W IE R A  K S IĄ ŻE C ZK Ę  

O SZCZĘDNOŚCIOW Ą.

Księżniczka E lżbieta za p rz y k ła ­
dem swej s iostrzyczki o tw orzy ła  
sobie książeczkę oszczędnościową 
w angielskiej Pocztowej Kasie

Oszczędności, wstępując w ten spo 
sób w ślady swych rodziców oszczę 
dzających od wczesnej młodości.

KURSY BANKO W O ŚC I D L A  
STUDEN TÓ W  CU DZO ZIEM CÓ W .

Ins ty tu t dla kształcenia personelu 
bankowego ,,Ins titu te  of Bankers 
zorganizował d la  studentów cudzo­
ziemców stud iu jących w  A n g lii kurs, 
sk łada jący się z odczytów na te­
m at dzia ła lności banków b ry ty j­
skich, k tó ry  odbędzie się w  Londy­
nie w okresie od 5 do 9 czerwca. 
O dczyty wygłoszone będą w języ­
ku angielskim ; po odczytach nastą­
pią  dyskusje. W  program ie figu ru ­
je  również odwiedzenie londyńskich 
ins ty tucy j finansowych m. in. Pocz­
towej Kasy Oszczędności.

N O W Y S T A TU T  ŁO T E W S K IE J  
PO CZTO W EJ K A S Y  OSZCZĘD­

NOŚCI.

Łotewska Pocztowa Kasa Oszczę­
dności przem ieniona została na mo­
cy rozporządzenia z dnia 23 grud­
nia 1938 r. na ins ty tuc ję  autono­
miczną. W k ła d y  składane w  Pocz­
towej Kasie Oszczędności są gwa­
rantowane przez państwo.

Do zakresu czynności ło tewskie j 
Pocztowej Kasy Oszczędności na le­
żeć będą operacje następujące: 
przyjm owanie na książeczki oszczę­
dnościowe term inowych i  bezterm i­
nowych w kładów  oszczędnościo­
wych, załatw ianie przekazów pocz­
towych wewnątrz k ra ju  i  na zagra­
nicę, inkaso weksli, ubezpieczenia 
społeczne, kupno i sprzedaż pań­
stwowych i kom unalnych papierów 
wartościowych, kupno, sprzedaż 
i  przechowywanie na rachunek osob 
trzecich papierów wartościowych, 
wynajm owanie safes ów, sprzedaż 
certy fika tów  i znaczków oszczęd­
nościowych, skarbonek i p rzepro­
wadzanie innych czynności mają 
cych na celu propagowanie oszczęd­
ności. Pocztowa Kasa Oszczędności 
będzie mogła poza tym  zakupywać 
na rachunek w łasny państwowe 
i komunalne papiery wartościowe, 
lokować swe k a p ita ły  w Banku 
Narodowym  lub w innych in s ty tu ­
cjach kredytow ych gwarantowa-

180



nych przez państwo lub samorządy, 
otw ierać bieżące rachunki w in s ty ­
tucjach finansowych za granicą. 
Fundusze rezerwowe umieszczane 
będą w  Banku Łotewskim . W yso­
kość loka t w  papierach państwo­
wych lub gwarantowanych przez 
państwo ustalana jest przez Radę 
M in is trów  na wniosek M in . Kom u­
n ik a c ji i  Skarbu. Pocztowa Kasa 
Oszczędności ma prawo nabywać 
nieruchomości do użytku  własnego 
i  zwolniona jest od podatków pań­
stwowych, kom unalnych i op ła t 
stemplowych.

Łotewska Pocztowa Kasa Oszczę­
dności zarządzana jest przez dy ­
rekto ra  mianowanego przez Radę 
M in is trów . W  skład Rady Nadzor­
czej wchodzi dy re k to r kasy jako

•prezes, dy re k to r Poczt i Telegra­
fów, przedstaw icie l Banku Ło tew ­
skiego, przedstaw icie l M in isterstwa 
Skarbu i od 2-ch do 7-iu członków. 
Członkowie Rady Nadzorczej za 
w y ją tk iem  dyrekto ra  Poczt i  jle le - 
grafów, wyznaczani są przez Radę 
M in is trów .

U rzędy pocztowe spe łn ia ją  ro lę 
zb iorn ic  Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności. Czysty zysk uzyskany przez 
Pocztową Kasę Oszczędności prze­
lewany jest do funduszów rezerwo­
wych. Z chw ilą  osiągnięcia przez 
fundusz rezerwowy sumy 4 m ilio ­
nów ła tów , zyski zostaną przeka­
zywane Państwu. Kom isja  R e w izy j­
na składa się z prezesa i dwóch 
członków.

Ź r ó d ł o :  L 'Epargne du Monde.

!
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W K Ł A D Y  W  IN S T Y T U C JA C H  K R E D Y T O W Y C H  
I O SZC ZĘD N O ŚC IO W YC H

I n s t y t u c j e 1937

R o d z a j e  w k ł a d ó w 31,X II 30.V1

1938

30.IX 31.XII

om

3551.1
540.2
174.8
275.8

54.4
35.2

177.2
99.5
74.1 

3,6
58.7
20.7

6,8
4.5

26.7

556.4 
113,9
128.1
129.8
184.6
61.5
16.8 
6,0 
4,2

34.5
1337.4
781.8
255.6
794.7
699.9 

94,8
32.5 
32,4
0,1

281.2 
11,3

1,4
8,0
1.9

O g ó łe m .......................
Bank Gospod. Krajowego

W kłady term inowe 
„ á vísta . . ,
„ na książeczki

Różne salda kredytowe 
Paftstwowy Bank Rolny 

W kłady  term inowe 
„ á vista . , .
„ na książeczki

Banki komunalne a .
W kłady  term inowe ,

„ á vista . . .
„ na książeczki

Rachunki bieżące . .
Banki prywatne i 

bankowe > > . . . ■
W kłady  term inowe .

„ á vista . , ,
„  na książeczki 

Rachunki bieżące . .
Oddziały banków zag 

W kłady  term inowe ,
„ á vista . , .
„ na książeczki 

Rachunki bieżące , .
Pocztowa Kasa Oszczęd

W kłady oszczędnościowe 
„ czekowe , . .

Komunalne Kasy Oszcządn
W kłady oszczędnościowe
Rachunki bieżące . , ■

Centr.Małop.KasaOszcządn
W kłady oszczędnościowe
Rachunki bieżące . . •

Spółdzielnie kredytowe d 
Centralna Kasa Spółek Roi

W kłady  na książeczki . .
Lo ka ty  kas Stefczyka . ,
Rachunki bieżące , , . •

„  P„I.U Bank Komunalny, Komunalny Bank Kredytowy i Wojewódzki Bank Pożyci 
a Polski B akcvine (krajowe), banki towarzystw kredytowych i domy bankowe

kow y, b  Pryw atne bank! «kcy,ae I k r a , O ' d , dane C. M. K , O. podawane by ły  lacz-
o b j ę t e  b i l a n s e m  ł ą ę z n y m  M i n .  aaąrou. y ‘ “ e ™ ni,.i.i»nAw

3571.3 I 3222,3 3705,2 I
498,9 430,3 480,2 |
190,1 148.8 153,8 1
233,5 216,0 250,6 I

53,8 48,6 53,1 1
21,5 16,9 22,7 I

157,6 141,0 170.9 I
95,6 88,6 94,4 1
57,6 49,2 73,3 1
4,4 3,2 3.2 1

60,4 48,5 62.1
22,5 19,4 19,1 1

7,1 6,6 8.2
5,5 5,0 5,8

25,3 17,5 29,0

577,7 546,2. 627.4
125,2 125,6 122,8
134,4 124,2 146,9
140,4 117,0 147.7
177,7 179,4 210,0

79,2 65,4 75,3
12,2 9,6 9,9
12,0 3,0 2,8
5,2 5,9 7,1

49,8 46,9 55,5

1017,7 928,0 1094,0
787,9 725,0 788,8
229,8 203,0 305,2

836.1 741,4 851.1
729,7 643,8 747,9
106,4 97,6 103,2
33,4 29,8 32,2
32,8 29,3 31,7

0,6 0.5 0,5
300.4 280,4 299,1

9,9 11,3 12,7
1,3 1,2 1,4
6,5 6,9 3,0
2,1 3,2 8.3

kowy. 
objęte 
nie z danymi dla k. 
Rady Spółdz.

____zei, uauM tunat^etW Kreaytowycn i aomy
Skarbu!" e Poprzednio dane C. M. K. O. podawane były ta«- 

d  Należące do związków rewizyjnych. Dane według Biuletynów

d ł  o: W iadomości Statystyczne.
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K R E D Y T Y  K R Ó T K O T E R M IN O W E  IN S TY TU C Y J 
K R E D Y T O W Y C H  I O SZCZĘD N O ŚC IO W YC H

M ilio n y  z ło tych _____________^ _ _ _ _ _ —— —

I n s t y t u c j e  
R o d z a j e  k r e d y t ó w

O gółem e ..................
Bank Polski . . . . . .

Dyskonto w eks li . . . .
„ b ile tów  skarb. .

Pożyczki zastawowe , . .
Bank Gospod. Krajowego

Dyskonto w e ks li . . . .
w tym  redyskonto . . •
O tw arty  kredyt . . . .
Pożyczki term inowe , . .

Państwowy Bank Rolny .
Dyskonto w e ks li . . . .  
w tym  redyskonto . . .
O tw arty  k re d y t .....................
Pożyczki term inowe . . .

Banki Komunalne" . • .
Dyskonto w eksli . . . .  
w  tym  redyskonto . . . .
O tw arty  k re d y t.....................
Pożyczki term inowe , . .

Banki pryw. i domy bank.
Dyskonto w eks li . . . .  
w  tym  redyskonto . . . .
O tw arty  k re d y t .....................
Pożyczki term inowe , . .

Oddziały Banków Zagrań.
Dyskonto w eks li . . . .  
w  tym  redyskonto . . . .
O tw arty  kredyt . . . .
Pożyczki term inowe . . .

Pocztowa Kasa Oszczędn.
Pożyczki wekslowe . . .
Pożyczki zastawowe . . .

Komunalne Kasy Oszczędn.
Pożyczki wekslowe . . .
w tym  redyskonto . .
O tw arty  kredyt . . . . .
Pożyczki na skryp ty  dłużne 
Pożyczki zastawowe . . .

Centr. Małop. Kasa Gszczęd
Pożyczki wekslowe . . .
w  tym  redyskonto . .
O tw arty  kredyt . . . .
Pożyczki na skrypty dłużne 
Pożyczki zastawowe . . .

Spółdzielnie kredytowe d
w  tym  redyskonto . . ,

Centr. Kasa Spółek Roln. .
Dyskonto w e k s li/  . , .
w  tym  redyskonto . , ,
O tw arty  kredyt . . . .
Pożyczki term inowe . . .

Ob. uwagi a  —  f  do ta b lic y  poprzedniej, 
Ź r ó d ł o :  W iadom ości Statystyczne.

1937 1 9 3 8

31,X II 30.VI | 30. IX | 31,X II

2 582,2 2 723.0 3 083,8 3 026,7
708,5 741.4 1 167,0 1 024,8
660,9 679,8 879,0 830,8
23,3 28,4 82,6 81,9
24,3 33,2 205,4 112,1

335,3 343,1 369,0 335,7
167,7 164,7 181,0 137,6

1,0 0,9 62,9 33,1
116,5 123,7 126,1 142,2
51,1 54,7 61,9 55,9

242,6 224,8 251,9 234,8
154,4 136,2 162,6 1 158,7
134,4 115,8 150,7 150,4
44,6 41,2 43,4 36,9
43,6 47,4 45,9 39,2
22.7 21,6 27.6 20,1

8,6 8,1 12,2 8,2
0,4 1,0 1,9 0,9
3,5 3,3 5.1 3,5

10,6 10,2 10,3 8,4
710,9 730,0 751,0 790,2
383.9 384,1 402,6 420,3
144,6 114,9 153,2 121,8
260,4 272,3 275,7 259,2

66,6 73,6 72,7 110,7
79,5 91,2 81,3 89,7
15,3 18.2 14,5 17,6
0,4 — — —

46,5 52,6 49,5 55,0
17,7 20,4 17,3 17,1
48,5 40,6 44,9 45,9
31,9 22,2 25,3 26,6
16,6 18,4 19,6 19,3

412,4 442,2 453,9 453,7
216,5 243,9 251,8 249,9

19,0 19,0 31.4 19,0
52,9 54,4 56,7 52,3

104,4 105,3 105,5 110,7
38,6 33.6 39,9 40,8
12,1 9,0 9,7 9,5
10,2 7,1 6,9 6,9
0,6 0,3 0,6 —
0,6 0,3 0,3 0,2
0,4 0,4 0,4 0,4
0,9 1,2 2,1 2,0

335.8 353,8 356,8 362,4
34,3 31,2 38,7 33,7
15,5 14.3 19,6 26,9
12,0 10,4 14,5 12,4
6,9 5,9 9,5 8,1
2,6 2,9 3,9 3,7
0,9 1,0 1,2 10,8
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  G O S P O D A R C Z E J

A K T U A L N E  N A S T R O JE

Przem ów ienie Pana W iceprem iera  i M in is tra  Skarbu Inz. 
Eugeniusza K w ia tkow sk iego  1), wygłoszone na Kom is ji P raw n i­
czej Sejmu w  dniu 6. V . 1939 r. w  spraw ie p ro jek tu  ustaw y 
o upoważnieniu Prezydenta R zp lite j do w ydaw an ia  dekre tów , 
oprócz m o tyw ów  uzasadniających p ro je k t ustaw y zaw iera do­
skonałą cha rak te rys tykę  obecnej sytuacji po lityczne, i panu,ą- 
cych nastro jów . M ianow ic ie  Pan W icep rem ie r m. i. s tw ie rd z ił

że:
Państwo nasze nie wniosło do is tn ie jącej sytuacu nnędzy- 

narodowej ani jednego elementu n iepokoju czy fermentu. Nie 
dążymy do naruszenia obcych interesów i domagamy się, by na­
sze prawa -  już istniejące -  nie b y ły  przedmiotem zaczepki. 
Tak, ja k  to w sposób jasny i prosty o k re ś lił wczora, Pan M im  
ster Spraw Zagranicznych -  pragniemy szczerze, by światem 
rządz iły  „in tenc je  pokojowe", połączone jednak nierozerwalnie 
z „po ko jow ym i metodami postępowania .

Konsekwencją tego stanowiska jest to, że nie o d w o łu jm y  
się obecnie do art. 79 K onsty tuc ji, k tó ry  daje automatycznie 
w ładzy wykonawczej najszersze uprawnienia, gdyż w ierzym y 
w pokój i  w jego w ie lką  wartość nie ty lk o  d la  nas samych, a e 

i  d la  w ie lu  innych narodów.
Dalszą konsekwencją tego stanowiska jest to, ze Rząd me 

pragnie, by norm alny bieg życia politycznego i gospodarczego 
by t w czym kolw iek ograniczony i ścieśniony o ile  to nie w y ­
p ływ a bezpośrednio z postula tu wzmocnienia s ił obronnych Pań­
stwa. Przeciwnie, jednym  z na jważniejszych nakazów ch w ili ,est 
podtrzym anie i  nawet rozbudowanie na wskroś poko,owe, p ra ­
cy gospodarczej. Jest rzeczą naprawdę godną podkreślenia 
rzeczą zaobserwowaną również przez naszych w yb itnych gości 
zagranicznych, k tó rzy  ostatnio odw iedz ili Polskę -  ze naród 
nasz _  w tych czasach, w k tó rych  metoda podniecenia p o lity c z ­
nego stała się skutecznym orężem, używanym przez wrogow 
i  przeciw n ików  -  zachował ty le  rozwagi, ty le  zimne, k rw i . « -

i)  Wg tekstu zamieszczonego w „Polsce Gospodarczej z dn. 13A • 39 r.
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chej w ytrw a łośc i w codziennej, szarej pracy. F ak t ten —  rów ­
nież zdaniem obcych —  raz jeszcze udow odnił w ie lką  do jrza łość 
po lityczną naszego społeczeństwa.

N ie zamierzamy więc z te j drogi zejść. Będziemy —  tak 
samo ja k  w latach ubiegłych —  wzmagać tempo norm alnej pracy 
gospodarczej, będziemy budować i inwestować, będziemy w a l­
czyć o m aksym alny stopień zatrudnienia, o równowagę kosztów 
p rodukc ji, o powodzenie pracy gospodarczej, o zapewnienie 
zbytu naszej p ro du kc ji na rynku  wewnętrznym i w eksporcie, 
wzmacniając ty lk o  k ry te r ia  wtórne, k tó re  każą nam uwzględniać 
w każdym nowym w ys iłku  gospodarczym postu la ty  obrony 
w stopniu w ie lokro tn ie  szerszym niż daw n ie j.“

Przechodząc następnie do ch a ra k te rys tyk i bieżącego 
ksz ta łtow an ia  się ko n iu n k tu ry  w  Polsce, Pan W iceprem ie r 
podkreś lił, że:

„W  ch w ili obecnej, pomimo istniejącego napięcia p o litycz ­
nego i jego naturalnych, n ieodpartych a ujem nych konsekwen- 
cyj ,  ciążących nad w szystkim i państwami i wszystk im i gospo­
darstwami, możemy zanotować w naszym gospodarstwie szereg 
faktów  wcale pomyślnych. Mogę przyk ładow o zawiadomić W . K o ­
misję, że od 1 marca br. do 1 maja br. liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zm niejszyła się o praw ie 160 tysięcy osób, że bu­
dżet kw ie tn iow y został zam knięty nadwyżką, że poda tk i w p ły ­
wają nadspodziewanie dobrze, że ceny i koszty utrzym ania są 
stabilizowane, że b ilans handlow y ksz ta łtu je  się korzystn ie j niż 
w ub. r., że nasze ins ty tuc je  finansowe w ykaza ły  ponownie n ie­
zw yk łą  sprawność i zdolność do ko laborac ji, że stosunki finan­
sowe z zagranicą uk ład a ją  się ca łkow icie  praw id łow o, że w p ły ­
wy gotówkowe Pożyczki Obrony Przeciw lo tn icze j —  obok po­
ważnych darów w złocie i  w  gotówce na F. O. N. przewyższyły 
k ilk a k ro tn ie  wszystko, co k iedyko lw iek  w  ciągu 4 tygodn i na 
nadzwyczajne cele państwowe w p łynę ło  .

O statn im  w ydarzeniom  po litycznym , odgrywającym , jak 
wiemy, w  życiu  gospodarczym każdego państwa doniosłą rolę, 
poświęca rów n ież prasa fachowa w ie le  uwag. M iesięczn ik 
„B a n k “  w  numerze kw ie tn io w ym  r. b., w  zagadnieniach b ieżą­
cych pisze na ten tem at m. in., że:

„Społeczeństwo polskie wykazuje podczas obecnego k ry z y ­
su (politycznego —  dod. Red.) bardzo duże opanowanie i dyscy­
plinę, dając tym  dowód dużej do jrza łośc i obywate lskie j. Nad 
spokojem kraju naszego czuwa potężna arm ia i wszyscy wiemy, 
że ta arm ia zadanie swoje należycie spełni. M ając tak  mocne
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oparcie, powinniśm y tym  bardzie j na odcinku pracy „cyw ilne j 
wytężyć wszystkie s iły , celem przyspieszenia rozw oju gospodar­
czego. Jeśli chodzi o nasz zawód bankowy, mamy do spełnienia 
bardzo ważne zadanie: musimy czuwać nad praw id łow ym  ru ­
chem kap ita łów  i  hamować wszelkie odruchy sprzeczne z in te ­
resami rozw ojow ym i k ra ju . Niebezpieczeństwo kon flik tó w  wo­
jennych zwykle powoduje, że publiczność zaczyna zupełnie ina ­
czej układać swoje dyspozycje kapita łowe, zaczyna inaczej k a l­
kulować; najczęściej źle i dla siebie i d la  Państwa. Zadaniem 
bankowości jest nie dopuścić do tego. Zadanie to jest szczegó - 
nie ważne w dzisiejszej dobie bezkrwawych wojen, które po le­
gają głównie na psychicznym zmęczeniu, m oralnym  rozbrojeniu 
i gospodarczym zrujnow aniu przeciwnika. Istn ie je  piękna ma­
ksyma, k tó ra  powiada: żyj tak, jakbyś m ia ł umrzeć ju tro , 
a pracuj tak, jakbyś m ia ł żyć wiecznie. Można ją trawestować 
odpowiednio do ch w ili bieżącej: każdy obywatel musi byc mo­
ra ln ie  przygotowany do obrony swej O jczyzny w każdej chw i­
li, ale równocześnie każdy pow inien swoje prywatne sprawy 
i  in teresy układać tak, jakby pokój m ia ł trw ać wiecznie, gdyż 
w ten sposób na jlep ie j się przyczyn i do spotęgowania obronno­

ści k ra ju ".

„P rzeg ląd  G ospodarczy" w  zeszycie 7 z dnia 1 kw ie tn ia  
b. r. tak  charakte ryzu je  panujące w  Polsce nastroje:

„Pośród narodów europejskich nie ma bodaj drugiego, k tó ­
ryby  w tym  stopniu b y ł przyw iązany do pokoju, jak  naród p o l­
ski. To przyw iązanie ma głębokie podstawy. Polska me pożąda 
n iczy je j cudzej własności, a jednocześnie nie chce zatargów 
zbrojnych, gdyż ma przed sobą do spełnienia ogromne i w ie lo­
rak ie  zadania, k tó re  na jlep ie j dadzą się zrealizować w atmosfe­
rze pokoju. Jednak w parze z tym  szczerym i zdecydowanym 
przyw iązaniem  do poko ju  idzie w Polsce bezwzględna wola 
utrzym ania bez najmniejszego uszczerbku wszelkich p ra w ,ja k ie  
posiada i  stanowczego zbrojnego odparcia każdego ktoby na 
nie targnąć się odważył. Ta wola przenika naród po lsk i we 
wszystkich jego warstwach, a pamiętne wystąpienia na,wyższych 
czynników państwowych by ł y  już nieraz je j najlepszym  w yra-

zcm“ .

W  następnym  8 zeszycie tegoż w ydaw n ic tw a  czytam y, iż:

„W  kry tycznym  okresie, ja k i od k ilk u  tygodni przeżywamy, 
jest rzeczą nieodzowną, aby —  niezależnie od przygotowań, ja ­
k ie  k ra j musi czynić na wszelką ewentualność —  normalne je ­
go życie nie ty lk o  nie ulegało zakłóceniu, ale przeciwnie szło 
dale j zw yk łym  trybem  i rozw ija ło  się nawet ja k  najbardzie,
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intensywnie. N ie ma bowiem gorszego sposobu reagowania na 
grożące z zewnątrz niebezpieczeństwo ja k  panika. N ie ma lep­
szej na nie odpowiedzi, ja k  opanowanie i  spokój.

Ten egzamin z opanowania i  spokoju zdała Polska, ja k  do­
tąd, znakomicie pod względem moralnym, co podnoszą z uzna­
niem nawet liczn i zagraniczni obserwatorzy' .

0  E KSPAN SJĘ  G O S P O D A R C ZA  P O LS K I

D oskonałym  tłem  dla panujących aktua ln ie  nastro jów  
w społeczeństw ie po lsk im  jest a r ty k u ł p. d r F lo riana  B arc iń- 
skiego p. t. „O  ekspansję gospodarczą P o lsk i , zamieszczony 
w  zeszycie 33 „G ospodark i Zachodnie j“ , w  k tó rym  au to r roz ­
patru je  k ilk a  najważnie jszych elem entów  przyszłe j ekspansji 
gospodarczej Polski. Do elem entów  tych  zalicza: 1) element 
ludzk i, 2) bogactwo natura lne i w łaściw ości środow iska ge­
ograficznego Polski, 3) korzystność położenia geogospodarcze- 
go i 4) dotychczasowe osiągnięcia gospodarcze, techniczne, k u l­
tu ra lne itp . Na p ierw szym  miejscu staw ia au to r e l e m e n t  
l u d z k i ,  bow iem :

„ ty lk o  człow iek jest s iłą  twórczą. Jego energia życiowa, 
postawa moralna, zdolności, chęć do pracy i dążenie do popra­
w y bytu  decydują o sy tuac ji gospodarczej każdego k ra ju , czę­
sto w stopniu daleko siln ie jszym , an iże li inne czynn ik i we­
wnętrzne i  zewnętrzne. N aród po lsk i posiada wszelkie cechy, 
charakteryzu jące narody młode, pełne dynamizmu i ekspansyw- 
ności. Jest on u podstaw swych w masach ludowych zdrowy f i ­
zycznie i m oralnie, jest uzdoln iony we wszystkich kierunkach, 
ja k  rzadko k tó ry  z narodów europejskich, jest pracow ity  
i oszczędny, przyw iązany do tra d y c ji i w ia ry  ojców, kochający 
swój kraj  i gotowy do najwyższych uniesień patriotycznych. Je­
go dynamizm b io log iczny jest tak w ie lk i, a uk ład  ludnościowy 
według klas w ieku tak  korzystny, jakiego nie posiada bodaj ża­
den inny naród cyw ilizow any rasy b ia łe j.

Jest to ogromna twórcza siła, dotąd należycie nie w yzy­
skana, drzemiąca i  pozostająca w bezruchu, lecz odpowiednio 
zorganizowana, stanie się na jpotężniejszym  czynnikiem  naszej 
ekspansji gospodarczej, ku ltu ra lne j i po lityczne j. Od rozbudze­
nia i pełnego wyzyskania tej uta jonej twórczej s iły  zależeć bę­
dzie w wysokim  stopniu nasza przyszłość".

A na lizu jąc  drug i z w ym ien ionych  czynn ików  naszej eks­
pansji gospodarczej, au to r dochodzi do słusznego wniosku, że
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tak  posiadane bogactwa naturalne, jak  i w a runk i przyrodnicze 
są czynn ikam i u ła tw ia jącym i dynamizm po lsk ie j gospodarki. 

T rzec i czynn ik —  położenie geograficzne —  jest tego ro

dzaju, że:

„skazuje nas na siłę i w ielkość. Na tym  na jbardzie j ekspo­
nowanym w Europie obszarze utrzym ać się może ty lk o  naród 
silny, dobrze zagospodarowany i zorganizowany, rządny i e s 
pansywny. Słaby musi w końcu paść o fia rą  im peria listycznych 
zaborczych sąsiadów. Nasze położenie geograficzne nie pozwala 
nam na wygodę życia spokojnego, lecz każe nam nieustannie 
czuwać i  walczyć o utrzym anie równowagi środkowo europej­
skie j, i to  zarówno w dziedzinie po lityczne j jak i ekonomicznej.

Jeżeli dla Polski słabej to położenie geograficzne jest n ie­
bezpieczne, to dla P o lsk i s ilnej stwarza znakomite perpektyw y 
rozwojowe. Polska zajm uje na jda le j na wschód wysunięte zwę­
żenie lądu-europejskiego, w samym środku Europy, przez które 
przechodzą najważniejsze drogi wym iany międzynarodowe,. N a j ­
dogodniejsze i najkrótsze drogi dla tranzytu  pomiędzy k ra jam i 
Europy północnej i południowo-wschodniej oraz ku kra jom  Le- 
wantu i do kanału Suezkiego prowadzą przez Polskę. ...Twórca 
kanału Suezkiego, Lesseps, przew idyw a ł rozw inięcie się W a r­
szawy do ro li największego miasta na kontynencie, gdzie sku­
piać się będzie dyspozycja handlu transkonlynentalnego, kom u­
n ikac ji, bankowości i przem ysłu uszlachetniającego. D la  ode­
grania tak ie j ro li i pełnego wyzyskania położenia geograficzne­
go gospodarstwo narodowe P o lsk i musi się zawczasu należycie 

przygotować".

W  zw iązku  z czw artym  czynnik iem  naszej ekspansji go­
spodarczej —  dotychczasowe w y n ik i osiągnięte przez nas 
w  ciągu 20 la t n iepodległości —  au tor słusznie podkreśla, ze:

„N ie  będzie przesadą tw ierdzenie, że h istoria  niewiele daje 
przykładów , ażeby k tó ry  naród w tak trudnych warunkach, jak  
naród po lski, dokonał w ciągu tak  kró tk iego czasu również w ie l­
kiego w ys iłku  i osiągnął równe naszym w yn ik i. Wszak, aby na le­
życie ocenić to, czego dokonaliśm y i co posiadamy, trzeba pa­
miętać o tym , co m ie liśm y i  czym by liśm y przed 20 la ty .

Gdyśmy tw o rz y li własne nowe państwo, ob ję liśm y w  posia­
danie ziemie będące w większości faktyczną pustynią i ru iną 
gospodarczą, ze zdewastowanym roln ictwem , bez kopalń, prze­
mysłu, dróg, ko le i, szkół, szp ita li, z ludnością bez chleba, w y­
niszczoną chorobami i zdemoralizowaną wojną, otoczoną ze 
wszystkich stron wrogami, wewnętrznie skłóconą i  rozb itą  k la ­
sowo i po lityczn ie. Trzeba by ło  wszystko odbudowywać od po-
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czątku. I któż tę odbudowę rozpoczął? Naród przez 150 la t 
odzwyczajony od rządzenia, pozbawiony życzliwej pomocy z ze­
wnątrz i pozostaw iony własnemu losow i! Bez obcej pomocy,
0 czym na jlep ie j świadczą n ik łe  sumy naszego zadłużenia zagra­
nicznego, zdo ła liśm y wszystko odbudować i  dziś stanęliśmy w y­
żej, niż by liśm y k iedyko lw iek  w przeszłości. Jakże ciężką, n ie­
powtarzalną w  h is to r ii narodu próbę zdo ła liśm y w ytrzym ać 
z w yn ik iem  ze wszech m iar pomyślnym. N ie zam ykając oczu na 
b ra k i i liczne błędy, k tó rych  n iew ą tp liw ie  można by ło  uniknąć, 
nie waham się nazwać naszych osiągnięć gospodarczych, k u ltu ­
ra lnych i  m ilita rnych  ty tu łem  do słusznej dumy narodowej i pa­
trzeć na nie, jako na źród ło optym izm u na przyszłość. Jeżeli 
dorastające młode pokolenie po lskie zrobi ty le , co zrob iło  po­
kolenie starsze, a zrobić może i powinno więcej, bo ma ku temu 
ugruntowane podstawy, Polska z ufnością może patrzeć w p rzy ­
szłość. Nawet największe przeszkody, ja k im i są brak kap ita łu
1 b łędy organizacyjne, nie zdo ła ją  powstrzymać naszego marszu 
ku górze. Naród o tak im  dynamizmie biologicznym  i  uzdoln ie­
niach, s ilny  m oralnie i fizycznie, zdo lny do na jw iększych w y ­
s iłków  i  um iejący w  chw ilach potrzeby mocno zacisnąć pasa, 
p o tra fi się lepie j zorganizować, w yda jn ie j pracować i na tej 
drodze w ytw orzyć potrzebny mu kap ita ł, bez którego jego eks­
pansja gospodarcza nie mogłaby się w całej pe łn i rozwinąć.

Należy z całym  ob iektyw izm em  podkreślić , że w yw ody 
autora znajdują pełne uzasadnienie nie ty lk o  w  naszej h is to rii, 
ale i w aktua lnych  nastro jach całego społeczeństwa.

P O ŻY C ZK A  O BR O N Y P R Z E C IW LO T N IC Z E J

W ypuszczona pożyczka na cele O brony Państwa posiada 
w  ch w ili obecnej dwa oblicza: ekonom iczne i psychologiczne. 
Z jednej bowiem strony pozwoli ona na rea lizację  p lanów  inwe­
stycyjnych, zm ierzających do zw iększania potencja łu  obronno­
ści Państwa, z drugiej s trony wzm acnia istniejące w  społeczeń­
stw ie poczucie w łasnej siły. Te dwa czynn ik i om awianej po ­
życzk i stanow ią myśl przew odnią  w szystk ich  g łosów praso­
wych.

M iesięczn ik „B a n k " w  numerze 5 pisze na ten temat, że:

„M om ent wypuszczenia pożyczki został w ybrany tra fn ie  
jest to bowiem początek sezonu inwestycyjnego, co um ożliw ia 
natychmiastowe niemal fruk ty fikow a n ie  zm obilizowanych sum, 
czy li wprowadzenie ich z powrotem do obrotu gospodarczego za-
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nim  obrót ten zacząłby odczuwać de flacy jny w p ływ  pożyczki. 
Równie ze względów psychologicznych moment wypuszczenia 
pożyczki okazał się korzystny, zbiegł się bowiem z n iezwykle 
silnym  napięciem międzynarodowej sy tuac ji po litycznej oraz ta ­
k im i wydarzeniam i, k tóre aż nadto wym ownie udow odniły  każ­
demu obywatelow i, że pokój i  nienaruszalność interesów Państwa 
może zapewnić ty lk o  własna s iła  i  gotowość do zbro jnej w a lk i. 
Toteż wiadomość o wypuszczeniu pożyczki została p rzy ję ta  
z praw dziw ym  zadowoleniem przez wszystkie warstw y społeczeń­
stwa, k tó re  zresztą przed tym  już samorzutnie sk ładało poważne 
o fia ry  na rzecz Funduszu Obrony N arodow ej".

Popularność i w ie lk ie  powodzenie pożyczk i na cele obrony 
Państwa, to  jeszcze jeden dowód naszej jedności i zwartości 
narodowej.
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193V o  ż  n i a k  B. —  N ie wyzyskane m ożliwości propagandowe. „P o ­
radn ik  S pó łdz ie ln i" N r 2 (styczeń 1939 r.).

D r  W i t o l d  T r ą m p c z y ń s k i  Proces kapitalizacyjny 
Poznańskie prace ekonomiczne, N r 29, Poznań 1939, str. 188.

Praca ta jest pierwszą obszerną w polskie j lite ra tu rze  naukowej rozp ra­
wą z zakresu te o rii kap ita lizac ji. W praw dzie zagadnienie to omowione jest
również w ostatn iej pracy Henryka Tennenbauma p. t. " ^ “ " ^ “ 'onc jest 
s tycy j", ale nie stanowi ono tam tematu głównego, a więc omowione est 
fragmentarycznie. Trzeba tu  jednak od razu dodać że zagądmeme kap ita liza ­
c j i  jest tematem gruntownych rozważań ekonomistów dopiero w k iłk u  ostat 
nich latach, ponieważ wskutek gwałtownego wzrostu k a p ita liz a c jiJ irz e z  ca 
ly  X IX  w iek uważano proces k a p ita liz a c ji —  ja k  stw ierdza autor a nor
malne zjaw isko gospodarcze nie wymagające większej dyskusji. P _
powolny postęp ożyw ienia po w ie lk ie j depresji gospodarczej z a
1932 wykazał, że kap ita lizac ja  jest niesłychanie skom plikowanym  proc s .

A u to r omawianej ks iążk i rozpoczyna analizę procesu k a p ita liza c ji o 
zwięzłego przeglądu de fin icy j ka p ita łu  spotykanych w  pracach w y b itn ie j­
szych ekonomistów, począwszy od Adam a Smitha. Sam proces kap ita liza - 
cy jn y  dz ie li na dwa etapy, k tóre go w yw o łu ją : 1. oszczędność, czy li odk lą -
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danie pewnych wartości od konsumcji, a więc zmniejszenie konsumowanej 
części dochodu w drodze czy to dobrowolnej czy przymusowe,, 2. inwestycja, 
t i zajęcie odłożonych od konsum cji wartości w p rodukc ji.

w iru n k ie m  kap ita lizac ji, bez którego cały proces kap ita lizacy jny  mc 
by łby  kap ita lizac ją , jest rentowność inw estycji. Stąd autor wyprowadza 
wniosek, że nie każdy proces inw estycy jny jest procesem kap ita lizacyjnym , 
jednocześnie jednak słusznie stwierdza , że me ma procesu ka p ita ł - y, 
go bez procesu inwestycyjnego. . . . ,

Przechodząc do określenia pojęcia oszczędności,autorr po lem izuje z de­
fin ic ja m i oszczędności Robertsona, szkoły szwedzkie, i  Keynesa, k to iych  
wprawdzie w całości nie odrzuca, lecz je uzupełnia. W edług autora, oszczęd 
nością jest zawsze nadwyżka ponad konsumcję w dochodzie społecznym albo 
indyw idualnym , a więc autor rozróżnia oszczędność społeczną i oszczędność 
indyw idualną, przy czym oszczędność społeczna jest zdaniem autora row 
zawsze w ie lkości inwestycyj, zaś oszczędność indyw idua lna  może byc mnie, 
sza, równa albo większa od inwestycyj. . , .

D a le j autor dz ie li oszczędność na poszczególne rodzaje, a to w zależno­
ści od sposobu je j powstawania i zużytkowania, p rzy  czym p r o m u je  Po­
dz ia ł dokonany przez W . Rópkego. M am y więc podzia ł oszczędności na 
oszczędność gospodarstwa naturalnego i  gospodarstwa piemęzno-wymienne- 
¿0 . tę ostatnią zaś dz ie li na oszczędność dobrowolną pośrednią i bezpośred­
nią oraz na oszczędność przymusową państwową i  in flacy jną .

Cechą charakterystyczną oszczędności gospodarstwa naturalnego jest je 
go bezpośredniość, t. j. idzie bezpośrednio do inwestycyj, brak w mm po­
średnictwa pieniądza i osoby trzecie j, jaką w naszych warunkach jest bank 
albo kasa oszczędności. Oszczędność dobrowolna pośrednia to odkładana d 
browolnie część dochodu i  składana do banków, kas oszczędności lub m stytu- 
cvi ubezpieczeniowych, k tó re  n im i zarządzają i  gospodarują. Oszczędność do 
browolna bezpośrednia to zysk i przedsiębiorcy lokowane we w łasnym  przed­
siębiorstwie. Oszczędność przymusowa państwowa powstaje za pomocą odp 
w id n ie j p o lity k i finansowej Państwa. Oszczędność in fla cy jn a  m w e powsta­
wać dzięki obiegowi surogatów pieniężnych m iędzy bankam i (czeki, prze
Icn7v 1 tworząc źród ło  nowych kredytów . . , i

W  następnych rozdzia łach autor analizu je  czynn ik i pobudzające do 
oszczędności i inw estycyj, proces ka p ita lizacy jny  p rzy  braku oszczędności 
in flacy jn ych  oraz pod wpływem  kredytów  dodatkowych. Przedstawienie ca­
łości rozważań autora ze względu na wszechstronną analizę me ty lk o  w łas- 
nvch dociekań, ale i  w ie lu  ekonomistów światowych, za jm ujących się tym  
zagadnieniem*1 nie jest m ożliwe w k ró tk ie j recenzji. Należy jednak podkre- 
zagadniemem, ) mnCzvńskiego daje wszechstronne naświetlenie omawia- 
slić, ze praca p. P £  { dyskusyjnem u charakterow i pracy, czyte ln ik
nego problemu,> ■ ^ ie J \ k 0  z suchymi de fin ic jam i poszczególnych
ma m oznośćzapo ka p ita Uzacyjnego sform ułowanym i przez różnych ekono­
m istów, alePi  z tokiem  ich rozumowania. Z tego względu praca przedstaw ia 
dużą wartość naukową.

r P „  l  i  n i  o n —  W stęp do te o rii zatrudnien ia  —  tłumaczenie
« . ¿ e l i i e S «  D ,° K « lm i« rz .?P S t a le . io w ic ,  -  W „ , z , w 8 1939 z.,

słt* 156
" Jak sama au torka w przedmowie podkreśla, praca ta ma na celu spopu­

laryzowanie głównych podstaw te o rii zatrudnien ia  Keynesa, zawartych 
w pracy p.t. „O gólna teoria  zatrudnienia, s opy procentowe, i  pieniądza 
kzeba przyznać, że praca p. Robinson cel swo, osiągnęła. N a jbardzie j zaw iłe 
problem y zosta ły podane w form ie przystępne,, dz ięk i czemu może ona od­
dać duże usług i nawet osobom bez specjalnego przygotowania teoretycznego.

W a lka  z bezrobociem jest stale aktualny.m i  palącym  zagadnmniem me 
ty lk o  w A n g lii ale i  praw ie w całym  swiecie. Książka p. Robm on me dajc 
gotowej odpowiedzi, co należy zrobić, ażeby problem  ten rozw iązaa R o z p ^  
tru je  ty lk o  poszczególne czynn ik i gospodarcze, mające w p ływ  na zatrudnię
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nie, przy czym autorce chodzi przede wszystkim  o u ła tw ien ie  czyte ln ikow i 
zrozumienia samego zagadnienia.

Spośród wszystkich analizowanych czynników, mających w p ływ  na za­
trudnienie, na specjalną uwagę ze względu na stosunki po lskie zasługują ioz- 
ważania na temat oszczędności. Otóż wyw ody p. Robinson na temat oszczęd­
ności —  inwestycje podkreśla ją  ujemne strony oszczędzania. F ak t ten nie 
powinien jednak zrażać nas do książki. Jak słusznie podkreśla tłumacz, 
p. Robinson pisała dla publiczności angielskiej więc u ję ła  problem bezrobo­
cia w świetle warunków gospodarczych własnego kra ju . P rzy jm u je  ona, że 
A ng lia  jest tak zainwestowana i bogata, że wszystkie je j p.otrzeby mogą być 
zaspokojone już bez oszczędności. W strzym ywanie się od konsum cji, a więc 
oszczędzanie, hamuje —  wobec braku potrzeb inw estycyjnych —  w yko rzy ­
stanie w całości istniejącego aparatu wytwórczego. W arunk i P olsk i są jed ­
nak różne od angielskich i dlatego problem oszczędności —  inwestycje 
przedstawia się u nas w innym  świetle. W  Polsce potrzeby inwestycyjne są 
olbrzym ie, a więc oszczędność będzie u nas jeszcze przez dług ie la ta  ko ­
nieczną cnotą społeczną. Pisze zresztą o tym  sama p. Robinson, wskazując, 
w jak ich  okolicznościach oszczędność stanowi konieczny warunek powsta­
wania nowych inwestycyj. Książka napisana jest tak  przystępnie a zarazem 
interesująco, że n iew ątp liw ie  przyczyn i się do popu laryzac ji tego niezm ier­
nie ważnego dla  nas w Polsce zagadnienia, jak im  jest w a lka  z bezrobociem.

K. R.
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